
Nr, 251. Sobota, 1 Listopada 1918, Rok 108.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. --  Binra Redalceyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować,

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi N r. 637.

P r e n u m e r a t

rocznie , 
półrocznie

u d u  e j s c o w a :
, oiz K I ówierćrocznie 8 K — h. 
, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s c o w a :
rocznie . 
półrocznie.

24 K 
12 K

cwiercroczme
miesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują ealo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłaty :: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jesco 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i. zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 25 
października b. r. nadać najm iłościw iej rad ­
com wyższego sądu krajowego w wyższym są­
dzie krajowym w Krakowie, Teodorowi K a l i ­
t o  w s k i  e m u  i dr. Edw ardow i S c h n a y -  
d r o w i ,  ty tu ł i charakter radców Dworu z u- 
wolnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 25 
października b. r. nadać najm iłościwiej se­
kretarzow i m inisteryalnem u w M inisterstw ie 
kolei żelaznych, dr. Augustowi P  a w 1 u s z k i e- 
w i c z o w i ,  ty tu ł i charakter radcy sekcyjne­
go z uwolnieniem  od taksy.

-Tego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 11 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radców górniczych: Ju liana  D i e t z e g o  i 
W alentego M a z u r k i e w i c z  a, starszym i rad­
cami górniczymi w etacie zarządów salinar­
nych w Galicyi i na Bukowinie.
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A natol K rzyżanow ski.

PROMIEŃ BOŻY]
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZĘŚĆ DRUGA.

XV. 
(Ciąg dalszy).

Pani A nna Krzewińska, prototyp i p ier­
wowzór córki swej, H anki Bożewskiej, nale­
żała do tego typu słodkich, bezwłasnowol- 
nych kobiet, które zawsze komuś ulegają. 
Najpierw  rodzicom, później mężowi, wreszcie, 
dorosłym swym dzieciom. Szczególniej Zosia, 
jako benjam inek była istnem  oczkiem w jej 
głowie, jedyną jej troską i jedynem głębo- 
kiem w życiu jej uczuciem.

Śliczna „jedynaczka", jak ją  od pój­
ścia zarnąż Hanki, żartobliw ie nazywano, do­
skonale wiedziała o tej słabostce m atki i o 
swej nad nią przewadze. Odziedziczywszy sil­
niejszy, bardziej sam oistny charakter ojca, 
który oporu nie znosił, a swoją wolę wszę­
dzie przeprowadzał, dość naw et bezwzglę­
dnie, byłaby nieraz z nim  w scysyi, gdyby 
nie świadomość, iż m atka zawsze stanie po 
jej stronie i powoli, stopniowo wolę młodej 
dziewczyny ojcu rodziny narzuci. Słodycz 
jej i pozorna uległość działały tak na nie- 
ugiętego, despotycznego męża, jak wpływ 
kropli wody, która spadając wciąż na kamień, 
n iezatarte  brózdy w nim  żłobi.

P anna Zofia była więc pewna, iż matka 
woli jej silnie zaznaczonej w niczem się nie 
sprzeciwi, a z ojcem przy pomocy m atki tak 
że da sobie radę.

Czy i ten  przyjazd do W arszawy nie 
był wynikiem dziewczęcej jej dyplomacyi? 
Któż na to odpowiedzieć zdoła? Tern więcej, 
że i radca Krzewiński byłby uważał tak m a­
łą  fantazyjkę swej „jedynaczki" za zupełnie 
upraw nioną. Nigdy też nie byłoby mu przy­
szło na myśl, sprzeciwiać się podobnej dro-

P. Kierownik M inisterstw a skarbu za­
m ianował w etacie zarządów salinarnych 
w Galicyi i na Bukowinie komisarzy górni­
czych : Jan a  K o r d e c k i e g o ,  Konstantego 
A lb  r y  c li t a  i Franciszka M a c k i e w i c z a ,  
starszym i komisarzami górniczymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów., 31 jiaklsierniha.

Reform podręczników szkolnych.
(I) W swej przemowie inauguracyjnej, 

przy otwarciu zimowego półrocza 1913/14 w 
U niw ersytecie lwowskim, poddał JM . rektor 
dr. S tarzyński surowej krytyce „przeszaco­
wywanie wartości" za dni naszych. W tych 
słowach głęboko przem yślanych ozwało się 
niezawodnie wiele gorzkiej prawdy.

A jednak trzeba .być sprawiedliwym. 
W  „przeszacowywaniu" podjętem przez dzi­
siejszą generacyę dopuszczono się niezawo­
dnie wielu błędów, niewszędzie atoli wypa­
dło ono na niekorzyść. Spojrzyjmy tylko na 
szkolnictwo, na zdumiewającą ewolucyę, jaką 
ono przechodzi, a w ypadnie stwierdzić, że 
istnieją przecie dziedziny — i to bardzo wa­
żne — w których pochód ludzkiej myśli na­
przód posuwa się po drodze rzeczywistego 
postępu.

bnostce. Wolę swą nieugiętą zwykł był oka­
zywać i przeciwstawiać życzeniom swej ro­
dziny, jedynie w sprawach ważnych i pod­
stawowych. Przyczem i w tedy jeszcze czynił 
to „przez rękawiczki", w sposób możliwie de­
likatny. Słusznie bowiem uważał, iż dobre 
formy towarzyskie są najlepszym  probierzem 
sfery, do jakiej kto należy. I  dla tego form 
tych, które w krew i w życie przejść muszą, 
stale a nieodwołalnie od domowników swych 
wymagał.

Nawykła więc do cenienia ich i pani 
A nna, z natury przytem delikatna, łagodna, 
a przy równowadze charakteru, nie m ałą in- 
teligencyą i wrodzonym zdrowym rozsądkiem 
obdarzona.

Gdy młoda para dochodziła do pałacu 
łaz:enkowskiego, p. Zofia dostrzegła już zdała, 
iż matka jej siedzi osamotniona. Przyspie­
szywszy więc kroku, przypadła do niej z przy- 
milnem spojrzeniem  i odrazu zaczęła w rękę 
całować.

— Przepraszam  mamo złota, spóźniłam 
się niegodziwie. Mama się nudziła sama.... 
Gdzież ciocia M ela?

— M iała godzinę naznaczoną i m usiała 
wracać. Ale nie niepokój się moje dziecko. 
N ikt nie może się nudzić sam z sobą, z wi­
dokiem pięknych, drogich pam iątek i z przy­
rodą.

Patrzy ła  m iłośnie, lecz bacznie i uwa­
żnie w zarumienione, a niezwykle ożywione 
rysy córki.

— Niepokoiłam się tylko o ciebie. Nie 
bardzo U  wypada tak biegać samej po parku 
publicznym. Tu nie Krzewin, — w głosie jej 
łagodnym , zadźwięczała lekka wymówka.

— Ale i nie partykularz prowincyo- 
nalny. W ielka stolica przecież. Patrz ma­
musiu, wszak chodzą tam podlotki w k ró ­
tkich sukienkach, same zupełnie.

— Tak, i Stela mi to mówiła — przy­
znała pani Krzewińska pojednawczo.

— Zresztą, nie byłam  sama, — dorzu­
ciła złotowłosa.

— Tem g orze j! — chciała zaopiniować 
matka, lecz zatrzymawszy w porę słowa te 
na ustach, uśm iechnęła się tylko. Przez cały 
czas tej żywej, w pieszczotliwym jednak  tonie 
utrzym anej rozmowy, poważne, m ądre oczy 
Świetlickiego, nie opuszczały, ani na chwilę 
rysów pani Krzewińskiej. Pojmował, iż trzyma 
ona losy jego w swej d ło n i; chciał więc 
zbadać z kim będzie m iał do czynienia.

W pedagogii zerwano szranki przesta­
rzałych metod — świeży powiew i obfita ja ­
sność zapełniły izbę szkolną. Rozkwit psy­
chologii oddał tu nieocenione usługi. Obu­
dziło się lepsze zrozumienie młodej duszy i 
praw rządzących młodymi umysłami, a wr 
ślad za tem poszły różne innowacye, zarówno 
zewnętrzne, jak  w samem sednie wychowa­
nia i wykształcenia. Celem ich wspólnym z 
jednej strony pogłębienie nauki, z drugiej 
zaś rozszerzenie jej horyzontów kosztem zby­
tniego balastu pamięciowego.

Szło dawniej o wtłoczenie w mózgi pe­
wnych wiadomości, niezbędnych — jak m nie­
mano — dla ogólnego wykształcenia, obecnie 
zaś zwraca się główny nacisk na kształcenie 
tych zdolności, przy pomocy których nabyć 
można wiedzy, a więc o stworzenie funda­
m entalnych podstaw, na których później stu- 
dya szczegółowe, pokierowane zamiłowaniem 
pewnego przedmiotu, mogłyby oprzeć swą 
dalszą, gruntow ną pracę. I  jeszcze jedno cha­
rakteryzuje prąd nowej pedagogii: usilne 
dążenie, by nauka przestała być „pańszczy­
zną" ; by ją  uczynić miłą, a więc ponętną 
i tak zapewnić wysiłkom szkoły obfitsze 
owoce.

W yrazem tego zapatryw ania są nowe 
podręczniki szk o ln e .. Publiczność uskarża się 
nieraz, że za wiele zmian bywa w tyra kie­
runku i że bywają one za częste, skutkiem 
czego podręczniki nie mogą już — jak bywało 
(inno olim — przechodzić z pokolenia na po­
kolenie.

Z apew ne: ćlla kieszeni taka petryfikacya 
książek szkolnych była bardzo pożądana, je-

Pierw sze wrażenie było nader dodatnie.
Szczupła, wysmukła, o wybitnem podo­

bieństw ie do Hanki i śladach niepospolitej 
urody, wkraczała ona zaledwo w wiek śre­
dni, jakkolwiek włosy jej błyszczały już sre­
brnym  haftem . U brana wytwornie, choć spo­
kojnie, czyniła w rażenie kobiety wykwintnej 
i dobrej, a zarazem every i.nch a lady, damy 
w każdym calu, jak  mówią Anglicy.

Rysy mężczyzny rozpogodziły się, jak 
gdyby przeczuwał w niej sprzymierzeńca.

— Nie byłam  sama, — powtórzyła tym ­
czasem p. Zofia. '— Spotkałam w parku da­
wnego znajomego. Pan Adam Płomieńczyk- 
Swietlicki — przedstawiła, — o poznaniu 
którego w Lugano, opowiadałyśmy mamie, 
obie z Hanką.

Złożył głęboki ukłon. Pani Krzewińska 
podała mu uprzejmie rękę.

— Córki moje duinne były z poznania 
tak znakomitego pisarza, — zapewniła z nie­
zwykłą kurtuazyą.

A podczas gdy odpowiadał gorącą, en- 
tuzyastyczną pochwałą na cześć obu młodych 
pań, oczy starszej kobiety badały szczegóło­
wo grę i wyraz poważnych, myślących jego 
rysów.

Był to wzajemny rekonesans, który 
m usiał wypaść dodatnio dla obu stron. Na 
propozycyę bowiem zwiedzenia pałacu i hi­
storycznych zabytków „Białego Domku", pani 
zgodziła się z całą gotowością. :

Po szy.bkiem załatw ieniu wstępnych for­
malności, Swietlicki rozpromieniony, urado­
wany, jak  gdyby nowe tchnięto w niego ży­
cie, poprowadził je  z dumą i rozkoszą przez 
te historyczne, cudnie ornam entow ane, stro j­
ne komnaty, które, choć ogołocone już dzi- 
dziaj z najcenniejszych pam iątek, zachowały 
jednak czar najnieszczęśliwszej, lecz bardzo 
kulturalnej, przełomowej w dziejach naszych 
doby.

Był w swoim żywiole. Epoce tej, z my­
ślą pisania pomnikowego o niej dzieła, po­
święcił długie, sum ienne i drobiazgowe 
studya. Znał każdy szczegół jej dziejów, znał 
nawskroś jej ducha. Erudycya jego. w malo­
wnicze przybrana słowa, gorący patryotyzm, 
troską o przyszłość przejęty, czarowały obie 
panie. Obrazy zaś, portrety Grabowskiej i in­
nych dam z dworu króla Stanisław a, ta cała 
doba białych peruk, pudru, różu i muszek, 
doba m iłostek, wielkich niekiedy uczuć, ga- 
lanteryi i wyuzdania zmysłowego, pozwalała

dnakowoż w sprawach oświaty niepodobna 
tym wyłącznie kierować się względem. Pod­
ręczniki m usiały uledz zmianie i muszą ule­
gać jej w dalszym ciągu, ponieważ dawne 
przestały już czynić zadość wymaganiom 
szkoły i ani nauczyciele, ani uczniowie nie 
mogliby posługiwać się nim i z pożytkiem. 
Na siedmiomilowych butach stąpa za dni 
naszych rozwój ogólny; nie może tego nie- 
uwzględniać książka, z której ma iść światło.

U nas pierwszym objawem przewrotu 
w dziedzinie podręczników szkolnych były 
znakomite „Czytania polskie" dr. M. R e i -  
t e r a  (dla kl. I., II., III.) wydane przez fir­
mę nakładową K. S. Jakubowskiego. Zerwa­
wszy zupełnie z szablonem w układzie, ze­
stawione z gruntow ną znajomością psycholo­
gii młodzieży polskiej, um iejętnie prowadząc 
ku coraz wyższym szczeblom myśli, — doko­
nały „Czytania" zupełnej rewolucyi także w 
poglądach na wyposażenie książki szkolnej 
pod względem wydawniczym. Je s t pewna wy- 
kwintność w prostocie ich szaty zewnętrznej, 
zwłaszcza, że ożywiono m ateryał literacki — 
po raz pierwszy w „wypisach" — ilustra- 
cyami. Nie były zaś one dorywczą klecionką 
starzyzny ilustracyjnej, naprędce pozbieranej; 
nagromadzono tam rysunki specyalnie dla 
książki stworzone, ściśle do treści przystoso­
wane i jak  w treści, widać także tutaj um ie­
ję tne  stopniowanie.

„Czytania polskie" spotkały się z niezwy- 
kłem uznaniem kół nauczycielskich, a m ło­
dzież szkolna — co było zresztą do przewi­
dzenia — powitała je  z radością, powiedzieć 
możnaby : z entuzyazmem. P raktyka szkolna,

mu, na rzucanie, od czasu do czasu, gorą­
cych słówek i spojrzeń pod adresem p. Zofii. 
U łatw iała poetyczne aluzye i zwroty, które, 
choć wypowiadane jaw nie, wobec m atki, rzu­
cały odcień „różanopalcej jutrzenki", na lica 
młodej dziewczyny.

Chwile jednak  radosne prędko się za­
zwyczaj kończą. Służba w monarszych pała­
cach i rezydencyach, nie lubi gości, którzy 
za długo bawią, jak  gdyby każdej pam iątki 
dotknąć się, lub obraz jej w duszę zabrać 
chcieli,. Trzeba więc było mury te opuścić.

Swietlicki odprowadził jeszcze panie 
przez park do Alei Ujazdowskiej, pomógł im 
wsiąść do nadjeżdżającej dorożki i zapytawszy 
o pozwolenie złożenia hołdu nazajutrz w ho­
telu, oraz o godzinę, w której najm niej na­
trętnym  będzie, s ta ł z odkrytą głową, patrząc 
jak  sylwetki ich, a zarazem przeżyta szczęśli­
wa chwila oddala się, rozpływa w przestrze­
ni i.... n iknie na zawsze.

P ani A nna Krzewińska była przez re­
sztę dnia tego głęboko zamyślona. Odmówiła 
pójścia do teatru, przyjęła z mniejszą, niż 
zw jkle gościnnością, parę wizyt obojętnych 
jej dalszych krew nych i skupiona w sobie, 
badała niespostrzeżenie, z pod oka, ożywione 
rysy córki. W spojrzeniach zaś, jaw nie ku 
jedynaczce zwracanych, odbijały się na prze­
mian dwa sprzeczne z sobą uczucia: rozrze­
wnienie i lęk jakiś, czy troska dojmująca.

Gdy wreszcie pozostały same i nie było 
już obawy, aby dla spóźnionej godziny ktoś- 
kolwiek obcy mógł im przeszkodzić, pani 
A nna usiadła na foteliku przy oknie i w i­
dząc, iż dziewczę, jakby um yślnie krząta się 
między kufrem podróżnym a toaletą, przy­
wołała je  do siebie.

— Zochna, chodź tu, kochanie, siadaj 
przy mnie. Chciałabym z tobą poważniej po­
mówić.

Rzuciła trzym ane w ręku drobiazgi, 
przypadła do kolan matki i klękając obok, 
głowę do nich przytuliła.

— Aż tak ? — żartowała pani Anna, 
gładząc pieszczotliwie te ukochane złote wło­
sy. — Aż tak ? Musieliśmy w czemś bardzo 
zawinić ?

— Zawinić ? — podniosła oczy czyste, 
jak  u niewinnego dziecka. Zaw inić? Ozem, 
mamo ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m iała już czas i sposobność stw ierdzić tra ­
fność zasad, jakiem i kierował się dr. E eiter 
przy zestawianiu swych „Czytań11. Uniemożli­
wi to powrót do dawnej formy wypisów, 
układanych nieraz bardzo um iejętnie, ale zbyt 
uparcie zaopatrzonych w przeszłość, gdy 
życie oblewa także szkołę swym warem, doma­
gając się uwzględnienia współczesności przy­
najm niej na równi z echami dni minionych.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 

30 października rozesłano następujący ko­
m unikat :

Prezes zawiadomił Koło, że przesłał 
P. M inistrowi skarbu Zaleskiemu imieniem 
Koła życzenia z powodu nadania mu tytułu 
hrabiowskiego.

N astępnie stw ierdził Prezes wobec pod­
noszonych wątpliwości, czy Koło polskie ma 
oficyalny organ do ogłaszania komunikatów, 
że ani wydawnictwo Polnische Korrespondens, 
ani Polnische Naćhrichien nie są urzędowymi 
organam i Koła — i prosił o przyjęcie tego 
oświadczenia do wiadomości. Potem  w dłuż­
szej przemowie zwrócił Prezes uwagę Koła 
na bardzo ciężkie położenie Macierzy szkol­
nej dla Księstwa cieszyńskiego, której fun­
dusze zupełnie' są wyczerpane, a to z tego 
powodu, że wprawdzie na Śląsku podnoszą 
się znacznie wkładki, ale z Galicyi i Króle­
stwa zmniejszyły się dochody w bieżącym 
roku o kilkadziesiąt tysięcy koron wskutek 
klęsk elem entarnych. Ponieważ wydatki rosną, 
a dochody w bieżącym roku zmniejszyły się, 
m usiałby wydział Macierzy w braku pomocy 
zamykać szkoły. Na 10 listopada zwołane zo­
stało nadzwyczajne walne zgromadzenie Ma­
cierzy do Cieszyna, celem rozstrzygnięcia 
w tej sprawie. Jest obowiązkiem społeczeń­
stw a przyjść Macierzy z w ydatną pomocą. 
Od 4 osób znajomych w Krakowie, pragną­
cych być niewym ienionem i pozyskał już 
Prezes Koła datek 20.000 kor., na dzisiej- 
szem zaś posiedzeniu komisyi parlam entarnej 
Koła uchwalono, aby Koło wydało do społe­
czeństwa odezwę i stanęło na czele akcyi i 
aby nietylko słowem i uczuciem, lecz także 
czynem poparło cele Macierzy.

P. G ł ą b i ń s k i  prosił, aby Koło przy­
jęło jednom yślnie wniosek komisyi parla­
m entarnej, na który są już precedensy, albo­
wiem w analogiczny sposób poparło Koło 
przed laty gimnazyum polskie w Cieszynie.

Kola uchwaliło, aby każdy członek Koła 
przyczynił się do składki. Zarządzona dora­
źnie składka przyniosła kwotę 5860 kor.

P r e z e s  podziękował następnie p. Śli­
wińskiemu za dar 1000 kor., złożony osobno 
na rzecz Macierzy imieniem Spółki przemy- 
słowo-budowlanej we Lwowie.

Zatwierdzono wreszcie projekt odezwy,

przedłożonej imieniem komisyi parlam entar­
nej przez p. J a w o r s k i e g o .

Odezwa ta opiewa : „Ciężkie gospodarcze 
położenie, w którem  znajduje się wielka część 
ziem polskich, odbiło się poważnie na do­
chodach Macierzy szkolnej na Śląsku. Dary 
płyną skąpiej i zasłużone dla narodowej spra­
wy Towarzystwo stanąć może niedługo wobec 
niemożności w ypełniania narodowych i kul­
turalnych swych zadań. Naród polski nie 
może bezczynnie patrzyć na stan, który gro­
zi upadkiem powołanym z takim trudem  do 
życia kilku szkołom polskim na kresach, 
przedewszystkiem gimnazyum w Orłowej. Po­
moc w ydatna i szybka jest konieczna. N ag ło s  
taki, ostrzegający przed narodową stra tą  nie 
było nigdy głuche społeczeństwo polskie. 
Licząc na to, Koło polskie w W iedniu odzy­
wa się nie do ofiarności, ale do poczucia na­
rodowego obowiązku i wzywa wszystkich Po­
laków do datku na cele Macierzy szkolnej na 
Śląsku, a samo składa z datków zebranych 
wśród swych członków kwotę 5860 kor.11

Prezes L e o  zwrócił się następnie w 
swej przemowie do całej prasy polskiej z go­
rącą prośbą o ogłoszenie uchwalonej dziś 
odezwy i o usilne poparcie akcyi wdrożonej 
przez Koło polskie.

P. M i c h e j d a  podziękował w serdecz­
nych słowach Kołu imieniem Macierzy za o- 
kazaną ofiarność, z której odniesie korzyść 
cały naród polski, jeżeli nadal bronić będzie 
wytrw ale kresów naszych.

Przystąpiono następnie do dalszego cią­
gu dyskusyi politycznej, z której sprawozda­
nie zostanie ogłoszone jutro.

Dokończenie tej dyskusyi odroczył P re ­
zes z powodu spóźnionej pory do następne­
go posiedzenia w dniu 5 listopada.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
p. Jabłońskiego pierwsze posiedzenie k o m i ­
s y i ,  w y b r a n e j  p r z e z  K o ł o  p o l s k i e  
d o  z b a d a n i a  z a r z u t ó w ,  p o d n i e s i o ­
n y c h  p r z e c i w  p. S Ł a p i ń s k i e  mu.

Na początku posiedzenia ustalono z a ­
kres działania komisyi i przedmiot mających 
nastąpić dochodzeń, a przesłuchany p. SŁa­
p i ń s k i  oświadczył, że w żadnym kierunku 
nie ogranicza tego zakresu komisyi, lecz pra­
gnie tylko, aby komisya wszystkie zarzuty 
czci jego ubliżające rychło zbadała i zała­
twiła. Następne posiedzenie komisyi odbę­
dzie się dnia 6 listopada. Na posiedzeniu 
tem przesłuchany będzie p. L a s o c k i .

Przewodniczący k o m i s y i  b a n k o w e j  
Koła polskiego p. K o z ł o w s k i  w ysłał za­
proszenie na posiedzenie na dzień 5 listopa­
da o godzinie 11 rano, celem przedstaw ie­
nia Eządowi wniosków, zmierzających do za­
silenia kredytem  Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych.

K o m i s y a  d o s t a w  w o j s k o w y c h ,  
wybrana przez Koło polskie, odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem p. S t e s ł o -  
w i c z a  i prowadziła obrady nad rozmaitemi 
dostawami wojskowemi. W obradach brali 
udział pp.: K o z ł o w s k i ,  J a b ł o ń s k i ,  Z ie ­

l e n i e w s k i ,  A n g e r m a n ,  W y s o c k i ,  G a ll, 
delegat M inisterstw a galicyjskiego sekretarz 
m inisteryalny N e u m a n n ,  oraz zaproszeni 
rzeczoznawcy pp. B a 11 a g 1 i a i dyrektor L i­
gi pomocy przemysłowej O l s z e w s k i .

Na wstępie dr. N e u m a n n  przedstaw ił 
szczegółowo udział Galicyi w dostawach woj­
skowych, poczem p. B a t t a g l i a  i O l s z e w ­
s k i  w obszernych przem ówieniach dali po­
gląd na tę sprawę. Celem omówienia dostaw 
rękodzielniczych, komisya postanow iła zapro­
sić znawców z grona rękodzielników i zwró­
ci się w tej sprawie do Izb rękodzielniczych 
w Krakowie i Lwowie i do dyrektora Biura 
patronatu  rękodzieł i przemysłu drobnego w 
W ydziale krajowym dr. S c h o e n  n e t a .

Rada Państwa.
Z Izby posłów .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, po obszernej dyskusyi nad nagłym  
wnioskiem p. Kraffta w sprawie rozszerzenia 
sieci telefonów, w której to dyskusyi wszyscy 
mówcy zgodnie oświadczyli, że na polu tele­
fonów A ustrya jest bardzo zacofana i że na­
leży zaciągnąć pożyczkę, aby uczynić zadość 
najpilniejszym  potrzebom, przyjęto nagłeść 
wniosku i rozpoczęła się rozprawa m eryto­
ryczna.

Przem awiali p p .: H a r t l ,  D e n k  i
G a n s e r.

W niosek został odesłany do komisyi 
gospodarczej.

W śród wniesionych wczoraj interpe- 
Iacyj znajduje się interpelacya p. H e i l i n -  
g e r a  do P. Prezydenta M inistrów w spra­
wie stosunku Grtinhuta do urzędników Mi­
n isterstw a wojny w sprawie „Canadian P a­
cific11. In terpelanci żądają stw ierdzenia, jakie 
osoby z M inisterstw a wojny utrzymywały 
stosunki z Griinhutem  i jakie sprawy z nim 
omawiały.

P .’ O l e ś n i c k i  wniósł interpelacyę 
w spraw ie braku soli w pow. żydaczowskim.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
dnia 4 listopada.

Z k o m isy i budżetow ej.

Na wczorajszem posiedzeniu subkomi- 
tetu  komisyi budżetowej p. K o l i s c h e r  
oświadczył, że kartele można skutecznie zwal­
czać tylko za pomocą ceł. Jednakże zwalcza­
nie kartelów  w żadnem państw ie nie jest 
tak trudne, jak  w A ustry i, a to dlatego, że 
A ustrya zawisła je s t w tych sprawach od 
W ęgier, które mają wprost sprzeczne in te­
resy z A ustrya na polu polityki żegluźnej. 
D latego nie można żeglugi upaństw ow ić; 
dziś Rząd może jedynie starać się o to,| aby 
w yw ierał wpływ na transakcye zawierane 
przez członków Towarzystw żegluźnych. W ten 
sposób udało się mu przy zawieraniu osta­

tniego trak tatu  z Lloydem austryackim  przez 
ustanow ienie odpowiednich ceł uzyskać dobre 
stanowisko dla Lloyda i zdobyć korzystne 
warunki dla eksportu austryackiego do Le- 
wantu i Azyi wschodniej.

Pow staje teraz pytanie, dlaczego cho­
ciaż Pool jest tak potężny, nie można prze­
szkodzić temu, aby ubogi robotnik galicyj­
ski nie mógł wyjechać do Am eryki przez ten 
port, przez który wyjechać pragnie, lecz musi 
jechać przez ten port, który mu „Pool11 wska­
że. Leży to w interesie ekonomicznym i go­
spodarczym Niemiec. Em igracyi z Niemiec 
niema, gdyż robotnik niemiecki nie wyjeżdża 
szukać pracy do tych krajów, gdzie niema 
żadnych ustaw ochronnych, żadnych praw 
broniących robotnika przed wyzyskiem kapi­
talisty , gdyż może znaleźć pracę, dającą mu 
środki do życia w swej ojczyźnie. Leży więc 
w in teresie ekonomicznym i gospodarczym 
Niemiec, aby prąd em igracyjny z Europy 
wschodniej skierować do portów niemieckich 
i dlatego to rząd niemiecki oddał władze po­
licyjne na granicy państw a na usługi „Poolu11. 
Robotnik, który chce wyemigrować do Am e­
ryki, przekroczywszy granicę niemiecką, musi 
mieć kartę okrętową jednego z Towarzystw, 
należących do „Poolu11, gdyż w przeciwnym 
razie władze policyjne niem ieckie zwracają 
go z powrotem do kraju.

Przem ysł niemiecki ma okręty olbrzy­
my, którymi szybko i tanio przewozi towary 
i podróżnych do Am eryki. P ak t ten, iż ma­
rynarka handlowa niem iecka posiada okręty 
olbrzymy ma także znaczenie wojskowe, po­
nieważ na wypadek wojny okręty te mogą 
zaopatrywać dreadnoughty we wszystkie środ­
ki, gdy okręty handlowe austryackie nie mo­
głyby nadążyć szybkości dreadnoghtów. Rząd 
austro-węgierski nie ma pieniędzy, aby mógł 
konkurować skutecznie z Niemcami co do 
liczby i wielkości okrętów handlowych. Było 
więc obowiązkiem Rządu znaleźć środki po­
trzebne celem wytrzym ania konkurencyi z nie­
mieckim „Poolem 11, i nie ograniczać się ty l­
ko na Tow. Austro-Am ericana, tembardziej, 
że rozwój wypadków w W alonie wskazuje, 
iż może Adryatyckie może przeistoczyć się 
w m a re  c la u su m . W interesie A ustryi leżało 
więc, aby z największego portu w Państw ie, 
z Tryestu, nie wychodziła tylko jedna linia 
okrętowa i aby stworzona została konkuren- 
cya Towarzystwom żeglużnym, skartelowa- 
nym w „Poolu11.

Nadto trzeba podnieść, iż przez rozsze­
rzenie w Tryeście ruchu z A m eryką prad 
em igracyjny idzie przez koleje austryackie i 
przynosi Państw u te dochody, które pobie­
rały przedtem koleje niemieckie. Nie można 
więc czynić z tego powodu zarzutów urzędni­
kowi M inisterstw a handlu, którego nieskazi­
telność je s t ogólnie znana. Obowiązkiem p ar­
lam entu je s t stanąć w jego obronie, bo gdy 
działał w naszym duchu i w in teresie  P ań ­
stwa, musimy go poprzeć.

N astępnie dr. Kolischer om awiał sto­
sunki w Galicyi. O stosunkach tych może
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W I D M O .
(GEGRGES OHNET: „LE REVENANT“).

Y.
(Ciąg dalszy).

Ksiądz, zasmucony tym nagłym  wybu­
chem frenetycznej czułości, dodał surowym 
to n em :

— Wszystko, co pani tu mówi, jest ze­
psuciem, chorobliwością i ma w strętną woń 
grzechu. Jest to niezdrowa i dzika niemo- 
ralność. Bo nie trzeba zapominać, że uczu­
cia, które pani żywi w sercu dla tego mło­
dego' człowieka, są powodem, że pani córkę 
mu poświęca. Dla niego nie ma pani żadnych 
obowiązków. Dla córki, wszystkie. Ten zby­
tek, w którym pani żyje, zawdzięcza pani 
majątkowi Elizy, temu majątkowi, który pani 
chce oddać Gerardowi de Rhodes. Przypuśćmy, 
że córka pani powie : „wstępuję do klasztoru, 
chronię się tam, aby uniknąć związku, do 
którego zmuszasz. Czynię ciebie moją spad­
kobierczynią11. Czy zaoponuje pani przeciw 
temu czynowi rozpaczy? Nie! Znajdzie pani, 
że to uproszczą kwestyę i że Eliza w klaszto­
rze mniej będzie zawadzała, jak na świecie. 
Czy nie praw da?

Lekki odcień różowy zabarw ił czoło 
Betsy.

— Czy E liza wspom inała księdzu o 
podobnych zam iarach? — spytała.

Ksiądz odrzekł surow o:
— Jeszcze nie! Proszę się nie cieszyć. 

Ale jest nadto spokojna, więc zapewne mu­
siała coś postanowić. Proszę się strzeaz! Je 
żeli z winy pani, jakie nieszczęście stanie się 
temu dziecku, wzięłaby pani na siebie s tra ­
szną odpowiedzialność!

— Czegóż ksiądz się obawia, żeby nie 
zrobiła ?

— Ostatecznego szaleństwa, po którem 
już nic niem a do czynienia.

— Samobójstwo... nie! — zawołała księ­
żna. — Nadto je s t relig ijna!... Zresztą, ma 
zaufanie do księdza. Proszę jej coś poradzić.

— Nie mogę jej radzić, żeby była pani 
posłuszną.

Księżna ujęła głowę w dłonie i wykrzy­
k nęła  z rozpaczą:

— A c h ! do szaleństwa mnie ksiądz do­
prowadza !

— Pani już i tak oszalała! — odrzekł 
ksiądz twardo.

Pani de la Tour d ’Avon zrobiła wysi­
łek, aby oprzytomnieć. W ydała bolesne we­
stchnienie i patrzyła przez chwilę prosto 
przed siebie, jakby zapom niała o obecności 
księdza.

N astępnie, spokojna z pozoru:
— Ojcze — rzekła — myślałam, że 

jesteś moim przyjacielem. Widzę, żem się 
omyliła.

— Byłem przyjacielem Marcelego de 
G rebant, który um arł z powodu pani. Byłem 
przyjacielem  Jan a  de la Tour d’Avon, który 
wyjechał, aby uciec od p a n i; prawdopodo­
bnie także nie żyje. Jestem  przyjacielem 
córki pani, k tóra jest istotą doskonałą pod 
każdym względem i która myśli może także 
o śmierci z winy pani... Oto już aż nadto 
nieszczęść pomiędzy panią a mną, aby księ­
żna m iała prawo odwoływać się do mojej 
przyjaźni.

Czoło dawnego misyonarza sm utnie się 
pochyliło, jak gdyby pod brzemieniem nadto 
ciężkich klęsk.

Księżna szepnęła:
— Strasznie mną ksiądz pogardza!
— Broń mnie B oże! — odrzekł ksiądz.— 

Mój zawód mi tego zabrania. Gdzieżbym m iał 
śmiałość pogardzać panią, ja, nędzny grze­
sznik ? N ie ! Nie pogardzam panią, tylko ga­
nię i żałuję. Chciałbym obudzić w pani le­
psze uczucia. A le wątpię. Zepsucie społeczne

rozszerza się z niepojętą szybkością. Ten świat 
jest zgnilizną!

— Chciałabym, aby ksiądz pomówił 
z Gerardem, trzeba, żeby ksiądz go wysłuchał. 
Jeżeli przyjdzie do ojca, czy zostanie przy­
jm y ? . ,

—Przyjm uję wszystkich —odrzekł ksiądz 
z prostotą. — Żebracy i złodzieje wchodzą 
do mnie jak  do własnego domu. P an  de Rho­
des może przyjść.

Pani de la Tour d’Avon nie była ujarz­
m iona: zbuntowała się:

— Księże de Postel, jesteś tw a rd y !
— Stal chirurga także.
Patrzyli na siebie chwilę w milczeniu, 

a potem ksiądz oświadczył:
— Darem nie pani agituje. Je st niem o­

żliwością, aby pani się udało. Naraża pani 
swój honor, swoją sytuacyę, i to wszystko, 
aby doznać haniebnej porażki. Proszę mi 
wierzyć, księżno, lepiej się wyrzec póki czas.

Nic nie odpowiedziała. Ksiądz powstał, 
przeszedł się po gabinecie, a potem zbliżył 
się do księżnej, aby się pożegnać.

Już zmiana w niej n a s tą p iła : ukazywa­
ła mu oblicze uśm iechnięte i oczy spokojne. 
Był zdumiony tą ruchliw ością wyrazu. Zda­
wało się, jakby już wcale nie m yślała o 
ważnym przedmiocie, który był przed chwilą 
tak surowo omawiany? Pow stała, aby go od­
prowadzić. Przy drzwiach zatrzym ała się i 
tonem  lek k im :

— Ojcze! zanim odejdziesz, proszę uzu­
pełnić zwierzenie czynione mi przed chwilą. 
Ksiądz był zakochany? czy napraw dę?

— Co panią to może obchodzić?
— In teresu je mnie, jak  wszystko, co 

się odnosi do miłości. Gdy księdza pozna­
łam, byłeś już wyświęcony. Ksiądz więc 
w stąpił do klasztoru wskutek sercowych cier­
p ień  ?

— Tak.
— Ta, którą ksiądz kochał oszukała 

księdza ?
— Nie. U m arła. Bywają kobiety, które 

mogą złamać serce mężczyzny inaczej niż przez 
zdradę.

— I ksiądz osądził, że życie skończyło 
się dla niego?

— Nie należałem do ludzi umiejących 
kochać po kilka razy. Oddałem się cały P a­
nu Bogu.

N astała chwila milczenia. N astępnie, 
księżna wyciągnęła do księdza rękę, której 
udał, że nie widzi i rzekła niepewnym gło­
sem :

—  Do widzenia, księże.
Skłonił się przed nią.
— Do widzenia, księżno. Proszę się na­

myśleć nad tem, co pani mówiłem. Dobrze 
to pani zrobi, a innym  także.

Wróciwszy do siebie, ksiądz de Postel 
zasiadł do śniadania. Był człowiekiem peł­
nym ładu, przestrzegającym  reguły życia co­
dziennego. W obec zaufanego służącego, 
nie żenował się okazać złego humoru, a- 
le apetytu mu nie brakowało. Wróciwszy 
dooratoryum . przeszedł myślą całą swoją roz­
mowę z księżną i nic dobrego z niej nie wy­
wnioskował. Praw ie był pewny, że nic nie 
będzie w stanie powstrzymać pani de la 
Tour d’Avon od odstąpienia od wytkniętego 
celu i że walka pomiędzy m atką a córką skoń­
czy się chyba tylko rezygnacyą jednej, lub 
pognębieniem  drugiej.

Tymczasem, Eliza nie chciała się zre­
zygnować. W ypadało więc przełam ać wolę 
księżnej. A le w jaki sposób?

Zatelefonował do Ludwika Courcyer, 
żeby przyszedł z nim pomówić. M łody czło­
wiek zjawił się przy końcu dnia, nieco za­
intrygow any. Lecz ksiądz nie kazał mu dłu­
go czekać na wyjaśnienie.

— W idziałem się z panią de la Tour 
d’Avon dziś rano — rzekł — i zdawało mi 
się, że pierwszym moim obowiązkiem było, 
poinformować ciebie o sytuacyi. Je s t bardzo 
zle usposobiona dla Elizy i przewiduję ogro­
mne zm artw ienie dla biednego dziecka w 
najbliższej przyszłości...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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mówić tylko ten, kto zna G alic ję  z w łasne­
go doświadczenia. Je s t wręcz obrazą G alicji, 
że w tym roku klęsk żaden z PP . M inistrów  
nie odwiedził G alicji. Ludność G alicji stale 
się pomnaża, z drugiej zaś strony parcelacja  
ziemi coraz się zwiększa i chłop nie może 
wyżywić gromadzkich dzieci. Powodem tego 
wszystkiego — wywodził mówca — jes t oko­
liczność, że G alic ja  przez 100 lat była przez 
Rządy austryaekie zupełnie zaniedbana, a gdy 
rozwijać się poczęła, gdy zaczęła pracować 
nad stworzeniem u siebie przemysłu, usta­
wicznie — wedle mówcy — spotykała się z 
niechęcią ze strony Rządu centralnego. Ro­
botnik galicyjski, który nie może znaleźć 
pracy w kraju, szuka je j za granicą. Żadna 
siła  nie wstrzyma chłopa galicyjskiego od 
em igracji. Ludność galicyjska żyje po wię­
kszej części z tych pieniędzy, które ma z ko­
nali! am erykańskich, gdzie pracuje bez ża- 
cn.*j ochrony przed wyzyskiem ze strony ka­
p italisty  am erykańskiego. Należy więc skie­
rować ją  do tych państw, gdzie istn ieje od­
powiednia ochrona robotnika, uregulowana 
przez ustawy państwowe. Obowiązkiem naszym 
jes t dbać o to, aby energia nie była dla k ra­
ju  stracona.

P. M inister spraw wewnętrznych H e i- 
n o 1 d stw ierdził, że M inisterstw a spraw we­
w nętrznych i handlu zawsze jednakowo wy­
stępowały przeciwko wszelkim nadużyciom, 
jakie wydarzają się w sprawach em igracyj­
nych, Dnia 19 czerwca b. r. — tu zauważyć na­
leży, że było to przed t. zw. doniesieniem 
Grunhuta, w spraw ie nadużyć Tow. „Cana- 
dian Pacific11 — M inisterstw o spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z M inisterstw em  han­
dlu wydało polecenie Nam iestnictw u we 
Lwowie, aby z całą surowością występowano 
przeciw propagandzie emigracyjnej i aby 
wszystkie wypadki nadużycia podawane były 
do wiadomości właściwym sądom. Zarazem 
polecono postąpić w taki sam sposób wobec 
innych Towarzystw żeglugi. Te inne zarzą­
dzenia, jakoteż i w łasne zarządzenia władz 
galicyjskich i bukowińskich doprowadziły do 
wykrycia szeregu środowisk, w których różni 
agenci i biura podróży upraw iały intenzy wną 
propagandę em igracyjną. Rozpoczęte, z po­
wodu wszystkich zgłoszonych wypadków, do­
chodzenia karne należą do najbardziej skom­
plikowanych spraw karnych, jakiem i zajmo­
wały się kiedykolwiek sądy, zarówno co do ob­
fitości m ateryału, jak co do rozgałęzienia 
sieci sprawy karnej. Dlatego też P . M inister 
sprawiedliwości nie może dziś dać konkre­
tnych w yjaśnień co do tej przykrej sprawy, 
poruszonej zarówno w subkomitecie, jak i na 
konferencji przewodniczących klubów, mia­
nowicie co do sprawy, że wśród znalezionych 
m ateryałów rzekomo znajduje się list o św iad­
czeniach pieniężnych dla posłów.

P. M inister może tylko tyle powiedzieć, 
że dotąd żadnego takiego listu nie znalezio­
no ; przejrzenie m ateryałów nie jest jednak 
jeszcze ukończone. Skoro postępowanie karne 
nieco dojrzeje, P. M inister sprawiedliwości 
nie omieszka wyjaśnić drażliwych w ątpliwo­
ści w tej sprawie. Również gdyby m iały się 
rozpocząć dochodzenia przeciw którem u z po­
słów, natychm iast postara się postawić żąda­
nie wydania tego posła.

W głosowaniu przejęto wniosek p. K o­
l i  s c h e r a, opiewający następu jąco :

Subkomitet pochwala intencye M ini­
sterstw a handlu, ażeby żeglugę austryacką 
uczynić mniej zależną od kartelu  półnoeno- 
niemieckiej żeglugi i zdobyć wpływ na jego 
umowy, specyalnie zaś, ażeby uwolnić prze­
wóz em igrantów od wyzysku przez ten kar­
tel. Subkom itet przypisuje zwiększenie się 
liczby em igracji w pierwszem półroczu 1913 
głów nie oddziaływaniu przesilenia panujące­
go w A ustryi, a specyalnie w Galicyi i Dal- 
macyi i o ile to wzmożenie się emigracyi 
w płynęło na uszczuplenie siły zbrojnej, od­
nosi to tylko do tych ogólnych powodów go- 
spodarez,ch. Wzywa się Rząd, ażeby na pra­
wne formy agitacyi emigracyjnej wszędzie 
zw racał uwagę bez względu na to, o które 
Towarzystwo chodzi.

Wkońeu referentem  sprawy „Canadian 
Pacific11 wybrano p. S t e i n w e n d e r a ,  a 
referentem  sprawy „A ustro-A m ericany“ p. 
P r i e d m a n n a .

Burza w Sejmie węgierskim.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego, na w niosek prezydenta, uchwaliła 
Izba zawezwać posłów Szentiyanyego i Katha 
za nieposłuszeństwo przed komisyę n ietykal­
ności.

Po załatw ieniu wypływów zabrał głos 
poseł opozycyjny M ichał h r. K a r o l y i  i u- 
zasadniał przedłożone przez opozycyę żądanie 
zwołania Sejmu, gdyż szło opozyeyi o poru­
szenie spraw aktualnych. W iększość chciała­
by opozyeyi przyznać rolę statystów  i nie 
dopuścić do poruszenia panam istycznej spra­
wy wyspy M ałgorzaty. Przeciw  gwałtom  wię­
kszości opozycya mnsi stanowczo zaprotesto­
wać. Mówca nie chce osobiście podejrzywać 
zamiarów prezydenta m inistrów, ale sprawa

z bankiem  wykazuje, że prezydent m inistrów 
wiedział i wie obecnie, iż większość wybrana 
została środkami korupcyi. Sposób, w jaki 
przyszła do skutku kasa party jna i jak tej 
kasy użyto, udowadnia, że w ten sposób mo­
żna cały parlam entaryzm  uczynić illuzory- 
cznym. Prezydent m inistrów  przedstawia się 
opozycji jako szef bandy rabusiów, która 
ciągnie zyski z czynów tej bandy.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołuje mów­
cę do porządku.

Hr. K a r o l y i  przedstawia z kolei na­
stępstw a m oralne i m ateryalne dzisiejszych 
rządów, czyniąc przytem  zarzut prezydentowi 
m inistrów, że z gestem  wspaniałym  przeszedł 
do porządku dziennego nad wyrokiem sę­
dziów, który napiętnow ał Wład. Lukasca jako 
największego panam istę Europy.

Prezydent m inistrów  hr. T i s z a  oświad­
cza, że sam jest przeciwnikiem wszelkich 
gwałtów, jednakże koniecznem było przeła­
mać terroryzm  opozyeyi. Opozycja zna tylko 
jeden fakt Banku węgierskiego, który zawie­
ra ł znaczne interesy z państwem i na cele 
polityczne zapłacił większą sumę. Prezydent 
m inistrów nie chce zapuszczać się w komen­
tarze tam, gdzie już res judicata, pragnie 
tylko zauważyć, że panowie z opozyeyi nie 
mają żadnego powodu z okazyi tego wypadku 
zarzucać innym  niem oralnośei, gdyż wie, 
że znając ten wypadek, pertraktow ali z dr. 
Lukacsem. Każdy będzie skrajnym  hypokrytą, 
kto chciałby przeczyć faktowi, że wszystkie 
wybory bez wyjątku kosztują pieniądze.

P. Jan  J u s t h  w oła: W ielka różnica, 
czy to są pieniądze własne, czy kradzione.

Hr. T i s z a :  Przyznam hr. Karolyiemu 
tylko wtenczas racyę, kiedy odpowie mi na 
pytanie pod słowem honoru, czy jego wybór 
nie kosztował ani centa.

Hr. K a r o l y i  zgłasza się do głosu.
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje, pod ja ­

kim tytułem  żąda głosu.
P. hr. K a r o l y i :  W sprawie odparcia 

obrazy osobistej.
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje Izbę, czy 

ma udzielić głosu hr. Karolyiemu.
Izba zgadza się, ale hr. Karolyi wobec 

odwołania się prezydenta do orzecznictwa 
Izby, zrzeka się głosu.

Juliusz hr. A n d r a s s y  oświadcza, że 
opozycya zjawiła się w Izbie w celu bronie­
nia swych praw. Podstawy obecnego systemu 
stworzone zostały środkami niepraw nym i. 
Mówca zgadza się na oświadczenie prezy­
denta m inistrów , że nie wiedział, zkąd po­
chodzą pieniądze; skoro jednakże potem do­
wiedział się hr. Tisza o pochodzeniu pie­
niędzy, nie w yciągnął z tego konsekweneyi. 
Obecny system  pracuje dwoma środkam i: 
niepraw nym i pieniędzmi i gwałtem .

P r z e w o d n i c z ą c y  odpiera zarzut mó­
wcy, jakoby prezydyum skonfiskowało prawa 
mniejszości.

Potem  przemawiali inni posłowie.
Podczas mowy V a s  z o n y  i e g  o hr.  

T i s z a  na uwagę inowcy w spraw ie banku 
gry na wyspie M ałgorzaty zaw o ła ł: To jest 
k łam stw o!

Na to przewodniczący przyw ołał prezy­
denta m inistrów  do porządku.

H r. T i s z a  przeprosił Izbę, że tak się 
zapomniał, poczem oświadczył, iż od razu 
po objęciu rządów wiedział, iż gabinet kon- 
cesyi nie udzieli i nie pozostawiono żadnej 
w tej mierze wątpliwości.

Wrzawa na lewicy, w ołania: „Ale pie­
niądze pan brałeś".

Hr. T i s z a :  To niem a ze sprawą nic 
wspólnego; chcieliśmy wypełnić zobowiąza­
nia rządu; lecz panowie z banku m yśleli, że 
dali pieniądze na cele polityczne i że otrzy­
mają za to koncesyę. Rząd postara się, by 
pieniądze zwrócono.

W ielka wrzawa; g łosy : „a z jakich 
funduszów?"

Hr. T i s z a  odpowiada: Nie można by o 
tego uczynić; nie można było zwrócić pie­
niędzy, ponieważ interesow ani panowie po­
staw ili całkiem  niemożliwe żądania.

W ołania: „Można było pieniądze złożyć 
do depozytu".

Prezydent m inistrów  kończy oświadcze­
niem, że sądzi, iż cała spraw a jest zupełnie 
wyjaśniona.

Głosowano nad propozycyą przewodni­
czącego, aby prośbę o zwołanie specyalnego 
posiedzenia, jako bezprzedmiotową, złożyć do 
archiwum.

W niosek ten przyjęto.
Po przedłożeniu przez m inistra skarbu 

budżetu na pierwsze półrocze r. 1914 pre­
zydent zaproponował, aby następne posiedze­
nie odbyło się w dniu 4 listopada.

P. Stefan R a k o v s z k y  (partya indo­
wa) przem awiał przeciw tej propozycji. Pó­
ki spraw a z baukiem gry nie jest zupełnie 
wyjaśniona, póty nie może być mowy o obra­
dach m erytorycznych. Mówca oświadczył, że 
nie może zgodzić się na porządek dzienny, 
proponowany przez prezydenta i uczynił hr. 
Tiszy zarzut, że atakuje opozycyę w n iesły ­
chany sposób, nie dając jej równocześnie 
możności obrony. Dalej podniósł mówca, iż 
rozmaici posłowie, którzy interw eniow ali u 
rządu w sprawie banku gry, otrzymywali za

to wynagrodzenie. Poseł M andy mógłby coś
0 tem  powiedzieć.

H r. T i s z a  odpowiada, że sam pragnie 
jak  najdalej idącego wyjaśnienia tej sprawy
1 wzywa każdego, kto m iałby o tem jakąś 
wiadomość, aby to publicznie oświadczył, a 
mówca wyciągnie z tego konsekw encje. Mó­
wca nie myśli czynić kompromisów z wła- 
snem  sumieniem.

P. M a n d y  oświadczył, że p. Józef Kri- 
stoffy in terw eniow ał w spraw ie banku gry, 
za co wymówił sobie honoraryum  i przyjął 
je. O innych osobach mówca nie nie wie.

P. hr. Ka r o l j y i  odpowiadając na zapy­
tanie prezydenta m inistrów  oświadczył, że 
wydał pieniądze na swój wybór, ale wszy­
stkie kwoty pokrył z w łasnej kieszeni i wzy­
wa hr. Tiszę, aby powiedział czy na swoje 
wybory wydał pieniądze z własnej kieszeni.

Hr. T i s z a  oświadczył, że do r. 1910 
wszystkie kwoty swego wyboru pokrywał z 
w łasnej kieszeni. Później, gdy staw ał jako 
kandydat stronnictw a pracy, nie troszczył się 
o pieniądze. Pokrył koszta wyborcze tylko 
we własnym okręgu.

KRONIKA.
Lw ów , 31 października.

K alendarz.
S o b o t a  (1 listopada):
W szystk ich  św ię ty ch . — W arcisława.— 

Joiła pr.
Wschód słońca o godzinie 6'15 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '03 po południu.
N i e d z i e l a  (2 listopada):
W ikto ryna. —  W itym ira . — A rtem iusza.
Wschód słońca o godzinie 6’ 16 rano, 

zachód słońca o godzinie 4'01 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (3 listopad):
Dzień zaduszny. — Huberta. — Chwali- 

sława. — Iłaryona.
Wschód słońca o godzinie 6 1 8  rano, za­

chód słońca o 3'39 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  12 stopni Cel.
— K alendarzyk m y śliw sk i W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dro­
pie, ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować o i 15 na jelenie 
przepiórki, dzikie gołębie,

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży : łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

—  Z w łoki ś . p. A rcyks. R ainera po­
chowano definitywnie wczoraj o godzinie 10 
przed południem w grobach Cesarskich w krypcie
OO. Kapucynów w Wiedniu.

— W iceprezydent Rady szkolnej 
k rajow ej, dr. Ignacy Dembowski, zwiedził 
wczoraj gimnazyum akademickie z językiem 
wykładowym ruskim i przysłuchiwał się w kilku 
niższych i wyższych klasach nauce w różnych 
przedmiotach.

— Za spokńj duszy ś. p. A ntoniego  
M ałeckiego odbyło się dziś o godzinie 9'30 
rano w kościele św. Mikołaja nabożeństwo ża­
łobne, urządzone staraniem Senatu Uniwersy­
tetu lwowskiego.

Na środku kościoła ustawiono katafalk 
w otoczeniu kwiatów, zieleni i świateł. Mszę 
św. odprawił dziekan wydziału teologicznego 
ks. dr. Kazimierz Wais. W ławkach, prócz naj­
bliższej rodziny zasiadł Senat Uniwersytetu in  
corpore, grono profesorów Uniwersytetu, dyr. 
Kętrzyński z urzędnikami Ossolineum. Całą 
świątynię wypełniła szczelnie młodzież uniwer­
sytecka.

— Zakaz palen ia  ty to n iu  w aptekach.
C. k. Namiestnictwo wydało reskryptem z dnia 
22 września b. r. zarządzenie, mocą którego 
zakazuje palenia tytonia w lokalu aptecznym.

— P róba w spólna Towarzystw, biorą­
cych udział w wykonaniu „Ślubów Jana Kazi­
mierza", odbędzie się w sobotę, 1 listopada, o 
godzinie 11 rano w dużej sali Towarzystwa 
muzycznego. Obecność wszystkich wykonawców 
pożądana.

— W ykonanie odznak na I. Zjazd śpie­
waków, według pomysłu znanego artysty ry­
sownika p. Rudolfa Mękickiego, powierzono kra­
jowej fabryce tego rodzaju Maryana Ungera we 
Lwowie.

— R iuro k om itetu  Zjazdu śpiew a­
ków polsk ich  mieści się w realności przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 16.

— Celem  zorganizow ania L ig i m ę­
żczyzn dla obrony praw obywatelskich kobiety, 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 listopada, o go­
dzinie 7 wieczorem zebranie w Kole literackiein 
(pasaż Mikolasclia)

— G iełda zbożowa i  towarowa. W« 
wtorek, dnia 4 listopada b. r. odbędzie się po­
siedzenie Rady giełdowej. Na porządku obrad 
znajduje się mianowanie rzeczoznawców, rozpi­
sanie konkursu na posadę jednego senzala i 
dwóch zastępców senzala handlu produktów 
górnictwa, oraz jednego senzala i dwóch za-

j stępców  senzala  h an d lii p łodów  gospodarstw a 
I ro lnego  i sp iry tu su , następ n ie  zatw ierdzenie re- 
i gu lam in u  obrad  Izby  g ie łdow ej, regu lam inu  

agentów  i rzeczoznaw ców , zatw ierdzenie zw y­
czajów hand low ych  ogólnych i sp ec ja ln y ch  dla 
h an d lu  ropą, oznaczenie czasu czynności g ie ł­
dowej, oznaczenie ta ry fy  należytości postępo­
w ania p rzed sadem  rozjem czym , za ubezpiecze­
n ie  dow odu, za s to ły  g ie łdow e i t. d.

— P rzysp ieszen ie  budowy gm achu  
uniw ersyteck iego . Ze sfer un iw ersy teck ich  
dow iadujem y się, że Senat akadem icki u ch w alił 
na  dzisiejszem  posiedzeniu odnieść się do Mi­
n is te rs tw a  z żądaniem  przyspieszenia rozstrzy ­
gn ięc ia  m in is teryalnego  co do w yboru jednego  
z przedłożonych m u p lanów  budow y na pod­
staw ie opracow ania p lan u  szczegółowego. Z u- 
w agi na znany zły stan  gm achu , z uw agi, iż 
z początkiem  każdego roku  akadem ickiego oka­
zuje się coraz bardziej rażący b rak  sal w y k ła ­
dow ych w  g łów nym  gm achu  uniw ersy teck im  
w sku tek  coraz to w iększej liczby słuchaczy, 
z uw ag i dalej, iż w ygotow anie szczegółow ych 
planów  budow y nowego g łów nego gm achu  w y­
m aga dłuższego czasu, zw łaszcza, że te szcze­
gółow e p lany  będą m usia ły  być jeszcze rozstrzą- 
sane przez w ładze un iw ersy teck ie , Senat aka­
dem icki up rasza  u siln ie  M in isterstw o o m ożli­
w ie najszybsze przyspieszenie d ecy z ji co do 
w yboru jednego  z przedłożonych sobie w lipcu
b. r . p lanów  genera lnych  za podstaw ę planów  
szczegółow ych do budow y now ego gm achu  u n i­
w ersyteckiego.

— Wypadek na k o le i. Dziś o godz. 3 
m. 30 w nocy w ykoleiła się luzem  idąca m a­
szyna na zw rotn icach  w Persenków ce. P ociąg  
osobowy nr. -314 spóźnił się z tego pow odu o 
3 godziny 30 m., pociąg  nr. 322 o 2 godziny, 
pociąg  n r. 317 o 4 godziny, a pociąg  n r. 7 
o 40 m. P rzyszkody usunięto  o godz. 9 m. 15 
przed po łudniem . W ypadku  z ludźm i nie było.

— Zjazd doroczny Drużyn Rarto- 
szow ych odbędzie się jutro., w  sobotę o godz. 
10 przed po łudniem  we Lwow ie. O brady toczyć 
się będą w sa li ratuszow ej.

—  Z łote gody. Onegdaj odbyły się w 
K orniczu koło K ołom yi złote gody p aństw a  
Szczepana i W ik to ry i z Schubertów  K rzyszto- 
fowiczów. N a  uroczystość tę  z jechało  około sto 
osób, k rew nych  i p rzy jac ió ł ju b ila tó w  i ich 
córki pan i E u g en ii z K rzysztofow iczow  T ata r- 
czuchow ej, obecnej w łaśc ic ie lk i rodzinnego Kor- 
nicza.

U roczystość rozpoczęła się o godz. 11 w 
połudn ie  M szą św ., odpraw ioną w cerkw i przez 
ks. A rcyb iskupa Teodorow icza, k tó ry  zarazem  
w ypow iedział do ju b ila tó w  serdeczną mowę. 
Z cerkw i, konw ojow ana przez liczną banderyę 
w łościańską, pow rócili ju b ila c i w karecie, p rzy­
branej białem  kw ieciem , do dw oru, gdzie ich 
przyjęto  w ystrza łam i m oździerzow ym i, a córka, 
pani E u g en ia  T atarczuchow a, p ow ita ła  ju b i la ­
tów  chlebem , solą i w inem .

P o  serdecznych życzeniach, jakie, obecni 
złożyli czcigodnym  ju b ila to m  i po krótkiej 
przechadzce po w span ia łym  p a rk u  korniczow - 
skirn, z jaw iła  się deputacya gm iny  z korow a­
jem  w eselnym . Im ien iem  gm iny  p rzem ów ił po 
polsku dziekan i proboszcz m iejscow y gr. kat. 
ks. R usin , na co rów nież serdecznie odpow ie­
dział im ieniem  sw ojem  i żony p. Szczepan K rzy- 
sztofowicz.

O godz. 2 w po łudn ie  zasied li zebrani do 
w eselnego obiadu. P ie rw szy  to a s t w ypow iedział 
JE . ks. A rcyb. T eodorow icz. Po złożeniu życzeń 
jub ila tom , zaznaczył, że O rm ianie, osiedliw szy 
się n a  polskiej ziem i, kochają  ją  nie jak b y  
sw oją, ale ja k  sw oją, że sta li się we w rażli- 
wem społeczeństw ie polskiem  kościerzem , że 
czują się zaw sze w obow iązku donieść spo łe­
czeństw u po lsk iem u to, co m u p rzynieść m ogą, 
a czego ono od nich  m a praw o się spodziew ać. 
Po podziękow aniu  przez ju b ila ta  p. Szczepana 
Krzysztofowicza, złożonem  ks. A rcybiskupow i 
Teodorow iczow i, przem ów ił poseł dr. M ikołaj 
Krzysztofowicz, im ieniem  najbliższej rodziny, 
w yrażając  cześć ju b ila to m  i życzenia na  p rzy ­
szłość. D yr. dr. S tan is ław  T atarczuch , im ie­
niem  m atk i, gospodyni domu, podziękow ał ro­
dzinie i przy jacio łom  za liczne przybycie na tę 
n iezw ykłą uroczystość. Szereg toastów  zakoń­
czył bardzo p ięknem  przem ów ieniem  na tem at 
m iłości Ojczyzny p. F e lik s  P assak as .

AVieczorom przy kolacyi, na  k tó rą  pozo­
sta ło  jeszcze spore grono najbliższej rodziny, 
odczytał dr. S tan. T atarczuch  k ilkase t te leg ra ­
mów i listów  z życzeniam i, jak ie  nadeszły  z 
całego k ra ju .

— „K ino a tea tr‘\  Odczyt pod tym  ty ­
tu łem  w ygłosi we w torek , 4 lis topada w  sali 
K oła literacko-artystycznego  znany k ry tyk  i li­
te ra t, p. Adam  Z agórski. P re leg en t omówi w yczer­
pująco w szystk ie rzeczy z ruchem  r-fo rm ato r- 
sltim  w dziedzinie te a tru  dzisiejsz Oo zw iązane, 
a  łączące się rów nocześnie z oddziaływ aniem  
kina na  sztukę tea tra ln ą , omówi też rozw ijającą 
się i doskonalącą się coraz bardziej technikę 
kinem atograficzną. Będzie to p ierw szy  we Lw o­
wie o tym  przedm iocie w yk ład  fachow y. Po 
odczycie odbędzie się d y sk u s ja . Z tego w zględu 
początek odczytu naznaczony na godz. 7 wie­
czorem .

— W ystaw a uniw ersalna w N ottin g ­
ham  w roku 1914. G alicy jsk i In s ty tu t eks­
portow y (L w ów , A kadem icka 17) udzieli fir­

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 listopada 1913.
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mom, które interesowałyby się wystawą uni­
wersalną, projektowaną na r. 1914 w Notting­
ham, informaeyj o komitecie tej wystawy.

CA) Z gubiono: złotą bransoletkę z gra­
natów.

(A) K ronika p o licy jn a . Policya czer- 
niowiecka doniosła wczoraj tutejszej policji, że 
zbiegł z Czerniowiec Bernard Schenker, dopu­
ściwszy się kradzieży biżuteryi i gotówki 1000 
koron. Schenker liczy 24 lat, jest blondyn śre­
dniego wzrostu.

A  Z naleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: dwie laski, dwie książki, z 
tych jedną żydowską, oraz torbę z aktami.

(A) Z Izby sądow ej. Przed tutejszym 
sądem krajowym karnym jako apelacyjnym od­
była się dziś przed południem rozprawa w spra­
wie wydanego przez lwowski sąd powiatowy 
sekeyi III. wyroku, skazującego Jakóba Hanu- 
sza, kierownika lwowskiej filii przedsiębiorstwa 
przewozowego „Canadian Pacific" na 20 dni 
aresztu z zamianą na grzywnę 200 kor., za 
przekroczenie ustawy emigracyjnej przez utrzy­
mywanie pokutnych agentów i namawianie do 
emigracyi. Senat zatwierdził winę Hanusza eo 
do wymienionego przekroczenia, ponadto u- 
wzglednił zażalenie prokuratora Państwa eo do 
wyroku I. instaneyi uwalniającego Hanusza od 
przekroczenia ustawy emigracyjnej przez wysy­
łanie popisowych do Kanady i uznając Hanu­
sza winnym także tego przekroczenia, wymierzył 
mu karę ścisłego aresztu przez 20 dni, bez za­
miany na grzywnę.

CA) Zamach sam obójczy. Dziś przed 
południem w domu przy ul. Ossolińskich 1. 4. 
usiłowała otruć się 23-letnia Katarzyna Pe- 
gielska, służąca. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło desperatkę do szpitala powszechnego.

— Z m arli: we Lwowie, Marya z 
Szenderowiczów Borzemska, żona profesora 
gimnazyalnego, siostra p. Leopolda Szendero- 
wicza, redaktora W itku  Nowego; Jan Palicki, 
weteran z roku 1863, kursor Tow. Szkoły lu­
dowej, w 67 r. życia ;

w Źurawnie, Zuzanna z Żebrowskich 
Skrzyńska, w 83 r. życia;

w Jeziernej, Kajetan Ostaszewski, ojciec 
ś. p. dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskie­
go, redaktora Dziennika Polskiego, oraz pp. 
Stanisława, sekretarza kraj. dyrekcyi skarbu i 
dr. Bronisława, adwokata krajowego we Lwo­
wie, w 84 roku życia.

— Ju b ileu sz  teatru  czesk iego  w P ra ­
dze. Dnia 18 listopada b. r. upływa 30 lat 
od chwili otwarcia w Pradze nowo wzniesio­
nego czeskiego teatru narodowego.

— P ożar. W miejskiej centrali ogólne­
go austryaekiego Tow. elektrycznego w Wie­
dniu, wybuchł wczoraj pożar, który trw ał dwie 
godziny i zniszczył całe urządzenie. Z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. Wskutek pożaru i 
zniszczenia urządzeń w wielu sklepach nie było 
światła. Pożar wyrządził szkodę na milion ko­
ron, nie wliczając w to szkód, które powstały 
z powodu przerwy w ruchu.

— N ieszczęśliw a m iło ść  sześćd z iesię ­
c io le tn ieg o . W jednym z domów przy Hiittel- 
dorferstrasse w Wiedniu pozbawił się onegdaj 
życia przez powieszenie się 60-letni zarobnik 
Henryk Kolbl. Powodem desperackiego kroku 
miała być nieszczęśliwa miłość.

— P ro ces o m ord rytualny w K ijo ­
wie. Wczoraj w dalszym ciągu przesłuchiwano 
znawców.

Znawca K a d j a n  jest zdania, że Ju- 
szezyński utracił przytomność z powodu ude­
rzenia w lewą skroń. Nie da się zaprzeczyć, że 
z powodu licznych ran utracił bardzo wiele 
krwi, mimo to jest tysiąc przyczyn, ażeby przy­
puścić, że zamierzono jeszcze większą ilość krwi 
otrzymać. Eany na głowie nie przemawiają za 
zamiarem uzyskania krwi. Plan, jaki morderca 
mógł mieć, trudno odgadnąć. Wszystko wska­
zuje na to, że morderca osiągnął swój cel, je ­
żeli ten cel nie polegał na tern, ażeby trafić w 
wielkie naczynie krwi.

K o z o r o t o w  przedstawił swą opinię i 
stwierdził, że na zwłokach Juszczyńskiego do­
strzegł 13 ran. Polemizował w ostrych sło­
wach z opinią Pawłowa, któremu zarzuca kom­
pletny brak znajomości medycyny sądowej i są­
dzi, że rany mają charakter ściśle oznaozony. 
Niektóre zadane zostały już po osłabieniu czyn­
ności serca. Przyjąć należy, że mordercy mieli 
kompletny plan przy zadawaniu ran.

Na pytanie K a r a b c z e w s k i e g o  o- 
świadczył, że krew krzepniejąca pozostaje lepką 
przez 12 godzin. Trudno przypuścić, żeby gli­
na, jaką znaleziono na ubraniu, była sztucznie 
krwią napuszczana, bo w takim razie musia- 
noby glinę potłuc, a znaleziono glinę twardą.

Na pytanie obrońcy G r u s e n b e r g a  o- 
pisuje rany i zaznacza, że głównym celem nie 
było dręczenie, a jednak nie zachodzi zwykłe 
morderstwo, bo przecież chłopca zabić można 
uderzeniem pięścią.

Na pytanie prokuratora oświadcza, że 
jest rzeczą niemożliwą zabić kogoś ukłuciem w 
skroń.

Sąd stwierdził, że w protokole oględzin 
zwłok z dnia 23 marca jest mowa o 14 ranach 
na skroni. Skroń przesłano do uniwersyteckie­
go Zakładu sądowo-lekarskiego, a tam stwier­
dzono 13 ran.

Strony procesowe zwracają uwagę przy­
sięgłych na te sprzeczności.

Rzeczoznawca T u fa n  o w oświadczył, że 
podczas drugich oględzin zwłok sprostowano 
omyłki pierwszych. Na pytanie, czy on doko­
nał oględzin, odpowiada twierdząco.

Na pytanie obrony rzeczoznawca K a­
d j a n  oświadczył, że krew zasychając, mimo 
krzepnięcia mogła zmieszać się z gliną. Na py­
tanie prokuratora odpowiedział tenże znawca, 
że rossyjski sposób zarzynania bydła przez 
ukłucia jest bezbolesny, żydzi jednak zarzynają 
nożem w myśl przepisów swojej religii.

Na pytanie prokuratora oświadczył K o- 
z o r  o to  w, że wszyscy znawcy zgadzają się co 
do tego, że trupa przeniesiono do groty podczas 
t.ężea.

Następnie odczytano pytania, które sąd 
stawia znawcom psychiatrom, mianowicie czy 
obdukeya zwłok, dokonana przez lekarzy sądo­
wych, nie stwierdziła okoliczności, wskazują­
cych na cel i zamiar morderstwa; czy mor­
derstwo to mogło być popełnione przez ludzi 
umysłowo chorych; czy obdukeya nie wykazała 
oznak co do zawodu morderców; czy istota i 
liczba ran wskazuje na planowe postępowanie 
morderców; czy istota ran pozwala stwierdzić 
narodowość morderców ; czy zachodzi morder­
stwo popełnione z sadyzmu (rozkoszy znęcania 
s ię ); czy rany zadane były przez osobę do­
świadczoną i czy morderstwo to nie mogłoby 
być wynikiem fanatyzmu religijnego.

Trzy ostatnie pytania dodano na prośbę 
zastępcy oskarżycielki prywatnej.

Po południu rzeczoznawcy S i k o r s k i ,  
B e c h t i e r e w  i K a r b i ń s k i  udali się na 
naradę.

Kronika prowincyonalna.
§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Ze Zboro­

wa donoszą nam: Tekla Szynkarzowa w Bia- 
łokiernicy, zapaliwszy dnia 28 b. m. rano pod 
kuchnią paździerzami z konopi, wyszła do są­
siada, pozostawiając w domu dwuletnie dziecko 
bez nadzoru. Wskutek wypadnięcia z pod ku­
chni iskry, zapaliły się leżące koło kuchni pa­
ździerze, a bawiące się w tern miejscu dziecko 
odniosło tak silne poparzenia, że w kilka go­
dzin później zmarło.

§ P o ż a r y .  W nocy z dnia 15 na 16
b. m. wybuchł w stodole Jana Zawadowskiego 
w Strzałko wicach, powiecie Samborskim, po­
żar, który zniszczył w przeciągu jednej go­
dziny dziesięć domów mieszkalnych i cztery 
stodoły wraz z tegoroczną krescencyą. Ogólna 
szkoda wynosi 16.600 kor. i była ubezpieczona 
na 5679 kor. Ogień wznieciła zbrodnicza ręka.

Dnia 23 b. m. wybuchł z niewiadomej 
przyczyny pożar w fabryce beczułek i konserw 
firmy C. Warchanek w Mszanie dolnej, powia­
tu limanowskiego i zniszczył część budynku z 
maszynami. — Szkoda wynosi blisko 60.000 
koron.

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  l o t n i k a .  Na polu wzlo­

tów w Wannę — jak  donoszą z Berlina — 
spadł onegdaj z aparatem lotnik Brasser z wy­
sokości 20 metrów i odniósł ciężkie obrażenia.

* L o t P a r y ż - L i s s a .  Z Paryża dono­
szą: Dnia 7 listopada b. r. lotnik Robert Mar- 
tinez wzniesie się w Paryżu, aby odbyć lot do 
Lissy, celem doręczenia poczty. Spodziewają 
się, że Martinez odbędzie tę drogę w dziewięciu 
godzinach.

* W y p a d e k  na  k o l e i  e l e k t r y ­
c z n e j .  W Lozannie zdarzył się we środę w 
nocy straszny wypadek. Wskutek zepsucia się 
hamulca wóz kolei elektrycznej z błyskawiczną 
szybkością stoczył się na dół. Pięć osób odnio­
sło śmiertelne rany, dwie zmarły w drodze do 
szpitala. Motorowy ze strachu dostał pomiesza­
nia zmysłów.

* K o n c e r t  w k l a t c e  l w ó w .  W P a­
ryżu śpiewała onegdaj sławna śpiewaczka 
Emma Destinn dla zdjęcia kinematograficznego 
w klatce lwów. Śpiewaczka wykonała aryę z 
„Mignon". W czasie koncertu znajdowały się 
w klatce trzy lwy.

Notatki literacko-artystrczne.
W ystaw a K ajetana Stefanow icza. Za­

notowaliśmy już pokrótce, że młody artysta- 
malarz, Kajetan Stefanowicz, otworzył wystawę 
swoich dzieł w naszem Tow. Przyj, sztuk pię­
knych i że wystawa ta jest bardzo interesująca.

W Stefanowiczu przybyć może naszej 
sztuce dobra bardzo siła artysty dekoracyjnego, 
wniecodziennem tego słowa znaczeniu. Świadczą 
o tern wystawione kartony.

Szersza publiczność musi się z nimi o- 
swoić, zwłaszcza ci, którzy nie znają dobrze 
istoty malarstwa dekoracyjnego. Nie idzie w 
niem o przedstawienie w sposób „portretowy" 
postaci ludzkich lub zwierząt — zasadza się ono 
bowiem na ornamentach w ścisłem znaczeniu, 
to jest na kombinacyi kunsztownej figur i linij

geometrycznych, jak również okazów ze świata 
roślinnego i zwierzęcego, często fantastycznie 
p r z e k s z t a ł c o n y c h  i pomieszanych. Linia 
więc w obrazie dekoracyjnym musi się zasadni­
czo różnić od linii obrazu sztalugowego. Już 
przez to samo, że człowiek lub zwierzę jest tu 
„stylizowane" tracą figury na pozowaniu „ży­
jących" istot, stają się niejako (patrząc z bliska) 
nadmiernie przerysowane, przeciągnięte. Jeżeli je­
dnak uzmysłowimy sobie, że rzeczy te przeznaczone 
są do obserwacyi na odległość 5, 6 lub więcej 
metrów od punktu wzrokowego, to zrozumiemy, 
żo malarz musi inaczej postępować, musi trzy­
mać się innej drogi i sposobów, niż przy ma­
lowaniu obrazu sztalugowego, gdzie obraz jest 
sceną, pokazaną widzowi przez ramy jak  przez 
otwarte okno, wymagającą jedności kierunku 
światła i gdzie jedyny punkt, z którego dobrze 
można widzieć obraz, mieści się na prostopadłej.

Do malarstwa dekoracyjnego nie można 
więc absolutnie używać sposobów malarstwa 
sztalugowego. Nie wiedzieli o tern mistrze Od­
rodzenia, dlatego na plafonach ich są postacie, 
którym widać kawałki rąk i nóg, oko niema 
swobodnego punktu obserwacyi, o objęciu ca­
łości mowy być nie może.

Malarstwo dekoracyjne jest „płaskie" w 
przeciwieństwie do sztalugowego, gdzie idzie o 
sztuczne wywołanie bryłowatości — malarstwo 
sztalugowe ma dać złudzenie rzeczywistości, 
malarstwo dekoracyjne jest tej rzeczywistości 
przetworzeniem.

Wielki Yiollet-le-Duc m ów i: , „Jeden z 
warunków nieuchronnych w malarstwie dekora- 
cyjnem wymaga od malarza, by zrzekł się złu­
dnego zamiaru malowania sceny rzeczywistej. 
Jeżeli przedstawiają mi w obrazie widowisko 
wzięte z rzeczywistości i jednocześnie usiłują 
z nim walczyć, nic to dziwnego, ponieważ ta ­
kie jest prawo owego rodzaju sztuki".

„Lecz w dekoracyi (Yiollet-le-Duc ma tu na 
myśli przedewszystkiem dekoracyęgmachu) staje 
się to niemożliwe, albo przynajmniej nieprawdo­
podobne, ponieważ wówczas przedmioty, ulega­
jąc władzy punktu widzenia, z konieczności 
przedstawiają się na opak wszystkim widzom, 
którzy nie mogą natrafić na ten jedyny punkt".

W malarstwie dekoracyjnem idzie o za ­
d o w o l e n i e  oka, a nie o jego o s z u k a n i e .  
Yeron świetnie to określa: „\V malarstwie po- 
mnikowem (dekoracyjnem), czy to wyobrażają- 
cem sceny, czy ornamenty, widzieć należy po­
wierzchnię, zawsze wyglądającą równo, stale, 
tak, aby nie wywoływała złudzenia, lecz two­
rzyła harmonię". Nietylko wewnętrzną harmo­
nię tematu, lecz harmonię w stosunku do ar­
chitektury przestrzeni, gdzie ma być umie­
szczone.

Na kartony więc dekoracyjne trzeba pa­
trzeć okiem zupełnie innem, niż na obraz szta­
lugowy. Nieobznajomionego razić będą te nieraz 
silne akcenty, przerysowania lub niedociągnię­
cia, konieczne tu, ten właśnie brak złudzenia 
rzeczywistości codziennego życia, tą abstrakcyj- 
ność, jeżeli tak można powiedzieć, to markowa­
nie silne pewnych szczegółów, kosztem innych 
i t. d.

Trudno w dorywczym artykule to wszyst­
ko wytłumaczyć,' wykazać tajniki i drogi, któ- 
remi idzie malarstwo dekoracyjne — podajemy 
raczej tylko elementarne wskazówki, których 
należy się trzymać, patrząc na projekt, karton 
dekoracyjny.

Wie o tern wszystkiem bardzo dobrze 
Stefanowicz, czuje i rozumie dekoracyę, jak 
mało kto z młodych artystów.

W Paryżu, gdzie jakiś czas przebywał, 
potrafił zyskać sobie duże uznanie tamtejszej 
krytyki, co jest rzeczą niełatwą. Swojego czasu 
czytaliśmy w Gil B lasie  słowa uznania dla 
Stefanowicza; znany krytyk p. Yauxelles pod­
nosił jego dar kompozycyjny i dużą sprawność 
dekoratora.

Od dekoracyi monumentalnej do tworzenia 
małych cacek dekoracyjnych na drobiazgi, wi­
niety, okładki i t. d. Stefanowicz we wszyst­
kich tych gałęziach potrafił stworzyć rzeczy 
ciekawe, stojące na wyżynie prawdziwej sztuki. 
Uderza ta pomysłowość, rozmaitość i świeżość, 
jaka bije z kartonów tego bardzo utalentowa­
nego artysty. I  jeszcze jedno, co jest może naj­
sympatyczniejsze : rysunek doskonały, śmiała, 
pewna energiczna linia, z którą artysta umie 
sobie radzić w najzawilszym temacie ornamen- 
tacyjnym, czy to w projekcie do dużej dekora­
cyi ściennej, czy w drobiazgu ; nigdzie jej nie- 
zamazuje, nie gubi, chytrze rozprasza, aby 
ujść oczu widza, nieraz prawie jednem pocią­
gnięciem rozprowadza ja w  nieoczekiwanie pię­
kną i przejrzystą całość, w sposób zawsze har­
monizujący z treścią, z tematem. Są kartony, 
po których widać, źe powstały od jednego 
rzutu — a tak są pewne i zdecydowane, że 
ująć muszą.

Poza techniką widać w nich myśl, dar 
kompozycyi (rzecz, która coraz bardziej znika 
z naszych obrazów) pragnienie wydobycia jak 
najwięcej treści. A treść ta jest bardzo różno- 
lita. Zaciekawia n. p. świetne zrozumienie 
W schodu, jego życia; w tych kartonikach 
wstają wspomnienia o hurysach i bajaderach, 
znanych z 1001 nocy, które artysta umie na 
swój sposób powołać do życia. Z treścią idzie 
w parze, prócz rysunku, koloryt, chwytający 
chwilami za oczy swoją niekrzykliwą, iście je ­
dnak wschodnią barwnością.

| Nie możemy zaprzeczyć wpływom obcym 
|w  twórczości Stefanowicza. Jest ich nawet wiele. 

Ale to wpływy doskonałe, w których przyjęciu 
znać inteligencyę artysty. Ze ktoś doszuka się 
śladów sztuki takiego n. p. Beardsleya, Muchy 
lub Martina, to nie ubliży artyście, który chce 
korzystać z wzorów dobrych.

Pamiętać i to należy, iż Stefanowicz 
jest jeszcze bardzo młody. W jego wieku nie­
którzy zaczynają się dopiero uczyć — tembar- 
dziej więc wyniki jego pracy należy podkreślić. 
A widać, że praca ta jest planowa, Stefanowicz 
ma jasno określony cel, nie rozprasza się i je­
śli szuka najlepszego wyrazu dla swojej in­
dywidualności twórczej, to jest na bardzo do­
brej drodze, która go może daleko zaprowa­
dzić. To, co obecnie już dał, pozwala sądzić, 
że wyniki będą coraz lepsze, coraz bardziej in­
dywidualne.

Z wielką przyjemnością notujemy sukces 
artystyczny młodego malarza, który tak śmiało 
i pewnie wystąpił.

A rtu r Schroder.

B izoń  F ran ciszek : „Historya wycho­
wania ze źródeł czerpana, dla użytku seinina- 
ryów nauczycielskich, nauczycieli i ludzi zajmu­
jących się wychowaniem". Lwów 1913.

Na półkach księgarskich pojawiła się w 
ostatnich czasach pod powyż wymienionym ty­
tułem książka p. Franciszka Bizonia, profesora 
IY. gimnazyum we Lwowie i dyrektora pry­
watnego seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go, obejmująca dzieje pedagogii od czasów naj­
dawniejszych, aż do najnowszych. Książka ta 
wypełnia dotkliwą lukę w naszem piśmienni­
ctwie, dając nam doskonały podręcznik, obej­
mujący całokształt systematów wychowawczych.

(mre) P a m ię tn ik i Jakóba G ieysztora
z lat 1857 — 1865. Tom drugi. Wilno. Nakła­
dem Tow. udz. K uryer Litewski, 1913.

Wileńska „Biblioteka pamiętników" zdo­
była już sobie należne uznanie, specyalna wdzię­
czność przypadnie jej jednak w udziale za tak 
niezwykle staranne i sumienne ogłoszenie „Pa­
miętników Jakóba Gieysztora".

Pisząc o pierwszym ich tomie, podkreśli­
liśmy już dobitnie, że są one przedewszystkiem 
dla tego tak niezwykle ciekawe, iż po raz 
pierwszy znajduiemy w nich tak dokładnie i 
drobiazgowo omówioną stronę organizacyjną po­
rywu z przed pięćdziesięciu laty na Ljtwie. Pa­
miętników t. zw. „wojennych" z tych czasów 
mamy już sporo, choć mimo to nie objęły one 
jeszcze całości ruchu zbrojnego; Jakób Giey­
sztor, jako naczelnik pracy organizacyjnej, od­
słonił nam dopiero zasługi setek ludzi, pracu­
jących dniem i nocą w ukryciu czterech ścian, 
narażonych na bezustanne niebezpieczeństwo, 
skazanych na ciągłe rewizye, śledztwa i docho­
dzenia.

Drugi tom „Pamiętników" rozpoczyna się 
od roździału: „W wirze walki", który opowia­
da dzieje miesięcy marca, kwietnia, maja i po­
łowy czerwca 1863 r. Gieysztor, aczkolwiek z 
całych sił przeciwdziałał wybuchowi zbrojnego 
ruchu, skoro ten, mimo jego przestrogi i na­
woływania, rozpoczął się, nie umył rąk od 
wszystkiego, a powołany zaufaniem obywateli 
na naczelne na Litwie stanowisko, poświęcił 
własny spokój, mienie, rodzinę, a niebawem i 
wolność dla dobra ogólnego i wytrwał na po­
sterunku do chwili aresztowania.

Jego i zbliżonych doń politycznych przy­
jaciół, najwybitniejszych obywateli na Litwie, 
skłoniła do podobnego postąpienia myśl, by 
ująwszy wywołany przez inne żywioły ruch 
zbrojny w swoje ręce, oszczędzić krajowi ofiar 
i w czasach pogromu uchronić możliwie jak 
najwięcej rodzin przed katastrofą i ruiną.

A pogrom ten czyhał na żer tuż za drzwia­
mi miejsc zebrań i narad ukrytego przed okiem 
ciekawych rządu. Do Wilna zjechał najbezwglę- 
dniejszy w okrucieństwie, krwawemi zgłoskami 
w dziejach Litwy zapisany Murawjew, z całą 
falangą gotowych na wszystko ślepych wyko­
nawców swej woli. Na Łukiszkach zaskrzypia­
ły szubienice; rozlegała się o świcie coraz czę­
ściej salwa wystrzałów karabinowych; więzie­
nia wypełniły się po brzegi; coraz więcej ro­
dzin przywdziewa żałobne szaty, a wieczorami, 
przy zamkniętych drzwiach, wyrywał się z przy­
gnębionych piersi rzewny płacz wdów i sierót.

Praca Geysztora w podobnych warunkach 
była bardzo ciężka, wymagała ogromnego za­
parcia się siebie i poświęcenia. Trosk bezustan- 
nyoh przysparzały mu rozporządzenia i wska­
zówki, nadsyłane z Warszawy, choć tam nie 
znano zupełnie stosunków i warunków litew­
skich. Skargi na szkodliwe te wpływy powta­
rzają się w pamiętnikach Gieysztora często i 
wymagałyby bezstronnego, ściśle przedmioto­
wego wyjaśnienia. Komisarz rządu warszaw­
skiego Du Laurens nie wyszedł również w oma­
wianych wspomnieniach w zbyt różowych bar­
wach.

Śmierć Sierakowskiego i innych przy­
wódców ruchu wywołała ogromne przygnębie­
nie i zniechęcenie. Słabsze jednostki, zbyt nie­
opatrznie szafujące słowem podczas zręcznych 
i męczących dochodzeń, spowodowały liczne 
aresztowania najwybitniejszych przedstawicieli 
organizacyi; wreszcie 31 lipca 1863 dostał się 
pod klucz i sam Jakób Gieysztor.
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Powędrował na wygnanie do Ufy na 

krótko, tymczasem bowiem w Wilnie wyłowio­
no nowe ślady wybitnej a nieznanej komisyi 
śledczej działalności Gieysztora, i Murawjew 
wydał rozkaz bezzwłocznego sprowadzenia auto­
ra pamiętników z powrotem na Litwę.

W połowie grudnia 186B r. rozpoczęły 
się ponowne badania: Gieysztor, z którego, 
mimo wszelkie wysiłki i podstępy, nic wydo­
być nie zdołano, przechodził nieopisane tortury 
moralne, co chwila zawieszony między wyro­
kiem śmierci i ciężkich robót w kopalniach sy­
beryjskich. Rozdziały pamiętników, malujące 
owe przejścia czyśćcowe, należą do najcieka­
wszych, choć sporo w nich bezwzględnych, żół­
cią przepojonych sądów, o najbliższych towa­
rzyszach pracy, którzy nie zdobyli się na tyle 
hartu i ze słabości zaszkodzili wielu innym, 
dotychczas nie nagabywanym przez „karzącą 
prawicę11.

Bardzo interesujące i wysoce znamienne 
są przyczynki do charakterystyki: gubernatora 
Zenowicza; wojennego generał-gubernatora pe­
tersburskiego, Aleksandra Suworowa, który — 
jako znany przeciwnik metod stosowanych przez 
Murawjewa — oddawał przewożonym przez sto­
licę cesarstwa polskim skazańcom ogromne przy­
sługi ; dalej lekarza więziennego Astmusa (ra­
czej Asmusa), członków komisyi śledczej Miko­
łaja Jugana i Mikołaja Gogiela; genera ł-gu ­
bernatora Aleksandra Potapowa; ks. Antoniego 
Niemekszy, który w kołach więźniów niefor­
tunną cieszył się opinią; szlachetnego doktora 
Fowelina i wielu innych.

Zeznania Kuszelewskiego, Orzeszki, Ga- 
życa i Zabłockiego z jednej strony, a Oskara 
Awejdy, Antoniego Jeleńskicgo i Ohryzki z dru­
giej, pod jedną bowiem rubrykę wspomnianych 
osób w żadnym razie zaliczać nie można, po­
ciągnęły za sobą nowe śledztwa i ofiary. Za 
Ural powędrowały dziesiątki tysięcy, w lada 
mieścinie syberyjskiej, jak widzimy z pamię­
tników i niezwykle wprost cennych przypisków, 
znajdowało się po kilkuset lub ponad tysiąc 
polskich wygnańców: „katorżników“ i „posie- 
leńców“, za którymi szły niejednokrotnie na 
nędzę i poniewierkę ich żony i córki. Gieysztor 
powędrował wreszcie po dwu latach męczarń 
więziennych, dwu latach śledztw i komisyj, 
zwykłych i specyalnych, do Usola na Syberyi.

Na tern, niestety, urywają się jego wspo­
mnienia.

Powtarzamy: mimo wszelkie przyostre 
może i zbyt osobiste sądy, dokument to do po­
znania omawianej epoki pierwszorzędnego zna­
czenia. Esiążkę przyozdobiono wielu bardzo po­
dobiznami wybitniejszych w latach porywu po­
staci. Wyświetla ona niejedno, nowych szczegó­
łów przynosi bardzo wiele.

„Tygodnika Ilustrow anego"  zeszyt 
ostatni ozdobiono piękną, kolorowaną repro- 
dukcyą obrazu St. Masłowskiego „Pierwszy 
śnieg". Na treść interesującą i żywą, obficie i 
starannie ilustrowaną, złożyły się artyku ły : 
W. Baranowskiego „Odrodzenie z ducha", dr. 
Z. Bujakowskiego „Z młodości Mickiewicza",
0. Jankowskiego „Historya o ściętej głowie", 
Z. Dębickiego „Bezimienne mogiły", T„ Miciń- 
skiego „Wielki Uniwerstytet cierpienia", Jana 
z Marnowa „Dwudziestolecie teatru krakow­
skiego", I. Grabowskiego „Eopią". Zeszyt uzu­
pełnia barwny przegląd spraw światowych, re- 
cenzye, notatki literackie, poezye, dział rozry­
wek, oraz powieści: Sieroszewskiego „Beniow­
ski", Reymonta „Rok 1794“ i S. Ostrowskiego 
„W ślady wodza".

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie.

Dziś, w piątek, dnia 31-go października, 
po raz pierwszy (nowość), „Podpory społe­
czeństwa", sztuka w 4 aktach, H. Ibsena. — 
Abonament Nr. 10. — W sobotę, dnia 1 listo­
pada, o godzinie pół do 4-tej po południu, 
„Małka Schwarzenkopf", sztuka Gabryeli Za­
polskiej. — W sobotę, dnia 1 listopada,_ o 
godzinie pół do 8-mej wieczorem, „Prymas cy­
ganów", operetka, E. Kalmana. — W niedzie­
lę, dnia 2 listopada, o godzinie pół do 4-tej 
po południu, „Straszny dwór", opera Stanisła­
wa Moniuszki. — W niedzielę, dnia 2 listo­
pada, wyjątkowo o godzinie 8-mej wieczorem, 
„Dziady", Adama Mickiewicza, w inscenizacyi 
Stanisława Wyspiańskiego. — W poniedziałek, 
8 listopada, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Pajace", opera R. Leoncavalla i „Nowy Don 
Kiszot" czyli „Sto szaleństw", krotochwila ze 
śpiewami i tańcami Al. hr. Fredry, muzyka Z. 
Noskowskiego. — W poniedziałek, 3 listopada, 
o godzinie 8 min. 15 wieczorem, „Koncert Mi- 
szy Elmana". — We wtorek, 4 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka E. Kalmana. — 
We środę, 5 listopada, „Podpory społeczeństwa", 
sztuka H. Ibsena. — We czwartek, 6 listopada, 
„Prymas cyganów", operetka E. Kalmana. — 
W piątek, 7 listopada, po raz pierwszy (nowość) 
„Lato", tragikomedya w 8 aktach Tadeusza 
Rittnera. Abonament nr. 11. — W sobotę, 8 
listopada, o godzinie 3 po południu, „Ludwik 
X I.", tragedya K. Delavignea, z Romanem Że­
lazowskim w tytułowej roli. — W sobotę, 8 
listopada, o godz. pół do 8 wieczorem, „Pry­
mas cyganów/, operetka E. Kalmana.

R epertuar T eatru Nowego we L w ow ie.

Dziś, w piątek, 31 października, teatr 
zamknięty. — W sobotę, 1 listopada, po połu­
dniu, o godzinie pół do 4, „Lygia" (Quo Va- 
d is?); wieczorem, o godzinie pół do 8, „Ly­
gia". — W niedzielę, 2 listopada, po południu, 
„Królowa przedmieścia" ; wieczorem „Lygia". — 
W poniedziałek, 3 listopada, „Lygia". — We 
wtorek, 4 listopada, „Lygia".

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W sobotę, 1 listopada, po poł., „Ksiądz 
Marek", poemat dramatyczny J. Słowackiego; 
wieczorem, „Książę Józef", wspomnienie drama­
tyczne M. Mossoczowej „Kazanie Skargi" na tle 
obrazu J . Matejki. — W niedzielę, 2 listopada, 
po południu, „Taniec ezynowników", komedya 
L. Bilińskiego; wieczorem, „Bajka o wilku", 
sztuka Fr. Molnara. — W poniedziałek, 3 li­
stopada, po południu, „Młynarz i jego córka", 
dramat E. Eaupaeha; wieczorem, „Dziady", dra­
mat Adama Mickiewicza. — We wtorek, 4 li­
stopada, „Szkoła feministek", sztuka Mayrycego 
Donnay’a.

Rada miasta Lwowa.
Otwierając wczorajsze posiedzenie, od­

czytał prezydent m iasta p. N e u m a n n  pi­
smo Towarzystwa historycznego we Lwowie, 
zapraszające Radę na uroczyste posiedzenie 
tego Towarzystwa, które odbędzie się dziś, 
w piątek, o godzinie 7 wieczorem w w iel­
kiej sali ratuszowej ku uczczeniu 500 roczni­
cy U nii Horodeiskiej.

Z kolei zabrał głos przed porządkiem 
dziennym r. B. L e w i c k i  i uczynił wniosek 
nagły, aby przy sposobności uchwalenia bu­
dżetu na r. 1914 rozpisany został konkurs 
zewnętrzny na posadę kierownika miejskiego 
Biura pośrednictw a pracy, dotychczasowego 
kierownika tego Biura zaś przenieść na in ­
ną etatową posadę w m agistracie. Nadto za­
żądał mówca, aby w myśl § 1 1  sta tu tu  m iej­
skiego Biura pośrednictw a pracy prezydent 
rozpisał i zarządził wybory komisyi zarządza­
jącej tem Biurem.

Nagłość, jak i sam wniosek uchwalono,
R. J a n o w i c z  zwrócił się następnie 

do prezydenta m iasta z zapytaniem , czy nie 
byłby skłonny interw eniow ać u Rządu, ce­
lem przyjścia z pomocą rękodzielnikom, prze­
mysłowcom i kupcom, którym klęski elem en­
tarne dały się dobrze we znaki, przez udzie­
lanie im bezprocentowego kredytu.

W odpowiedzi na tę interpelacyę o- 
świadezył prezydent m iasta p. N e u m a n n ,  
że w spraw ie tej odbył jnż konferencyę z 
JE . P . Nam iestnikiem  i zażądał również wy­
datnej pomocy dla kół rękodzielniczych.

Z porządku dziennego, po powzięciu 
dwóch „drugich uchw ał1' w sprawie sprzeda­
ży parcel gruntow ych, należących do Zakła­
du im. św. Łazarza i w sprawie przyjęcia 
legatu ś. p. St. Kurowskiego, które to spra­
wy były przedmiotem obrad na poprzedniem 
posiedzeniu, uchw aliła Rada, po wysłuchaniu 
referatu  r. dr. P r  ó c h n i  e k i e g o ,  załatwić 
ugodowo spór między gm iną m. Lwowa, a 
p. Skwarczyńskim, właścicielem realności 
przy ul. A ndrzeja h r. Potockiego 1. 11 a, 
który pozwał gm inę o wynagrodzenie w kwo 
cie 382 kor. 29 hal., z powodu strat, jakie 
poniósł wskutek zawilgocenia jego realności 
przez kanał miejski.

Z kolei przyjęła Rada do zatwierdzają­
cej wiadomości zestawienie kosztów budowy 
rzeźni miejskiej i toru dojazdowego w kwo­
cie 2,200.000 kor., poczem przyjęto bez dy­
skusji wniosek sekcyi finansowej w spraw ie 
ngody z komendą korpuśną co do pozosta­
wienia w jej rękach realności przy ul. Czar­
nieckiego, t. zw. feuerpikiety, na dalszych lat 
25, licząc od r. 1909, t. j. od czasu rozpo­
częcia odnośnych pertraktacyj. Po upływie 
tego czasu realność ma nieodwołalnie wrócić 
w posiadanie gminy.

N astępnie r. W ł o d z i m  i r s k i  refero­
wał sprawę utworzenia drugiej strażnicy po­
licyjnej w II. dzielnicy (gródeckiej) w oko­
licy ulic Janow skiej i króla Leszczyńskiego 
i przeznaczyć na to kredyt w kwocie 1640 
kor. rocznie.

W dyskusyi nad tą  spraw ą zabierali 
głos radni: T o e p f e r ,  K u r k o w s k i ,  T h o m  
i dr.  P r z y g o d z k i ,  poczem w głosowaniu 
uchwalono wnioski referen ta  i rezolucję, 
wniesioną przez r. dr. Przygodzki ego, aby 
Rada wezwała prezydyum m iasta, by w po­
rozumieniu z kom petentnym i czynnikami 
wdrożyło rokowania w spraw ie stworzenia 
we Lwowie na razie przynajm niej trzech 
dzielnicowych komisaryatów policyjnych w 
rozm aitych punktach m iasta.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwali­
ła  Rada odmówić prośbie o otwarcie nowej 
apteki przy ul. U nii Lubelskiej, Kurkowej 
lub Jagiellońskiej; rozpisać konkursy ze­
w nętrzne na  opróżnione posady kancelisty w 
XI. klasie rangi i dwu kancelistów w XII. 
klasie rangi; kreować jedną posadę starsze­

go komisarza m anipulacyjnego w VIII. kla­
sie rangi i rozpisać konkurs wewnętrzny, na 
tę posadę, oraz na posadę, która się po obsa­
dzeniu nowej opróżni; wysłać dyrektora m iej­
skiego zakładu sierót p. W unscha zagranicę, 
celem ułatw ienia mu zapoznania się z urzą­
dzeniami tego rodzaju zakładów w innych 
m iastach; zrekonstruować Panoram ę Racła­
wicką kosztem 7360 kor.

Rada uchw aliła następnie rozszerzyć 
składownię m ateryałów budowlanych na Bo- 
dnarówce za rogatką Stryjską kosztem 89.000 
kor., oraz przyjęła do wiadomości sprawo­
zdanie z tłum ienia epidemii czerwonki w Za­
kładzie Brata A lberta w czerwcu i lipeu b. r.

W końcu po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej zabierało głos kilkunastu radnych, u- 
chwaliła Rada w myśl wniosku, przedstaw io­
nego przez r. dr. M i k o ł a j s k i e g o ,  zredu­
kować liczbę szynków po rok 1920 do liczby 
392.

Na tem zam knął prezydent m iasta p. 
N e u m a n n  posiedzenie jaw ne i zarządził 
tajne, na którem załatwiono kilka spraw oso­
bistych.
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OSTATNIA POCZTA.
=  Z G o h r d e  donoszą, że przybyli tam 

cesarz W ilhelm, Najdost. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand i inni goście, aby wziąć udział 
w polowaniu.

=  Wyniesiony wczoraj przez Rząd w Izbie 
posłów projekt ustawy w sprawie p o d w y ż ­
s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a  przewi­
duje stopniowe podwyższenie kontyngentu na 
lat pięć w ten sposób, że kontyngent osią­
gnie swe m a x im u m  w r. 1918. Podwyższenie 
to wynosić bedzie w r. 1914 — 5.600 ludzi, 
w r. 1915 — 11.300, w r. 1916 -  17.000, 
w r. 1917 — 17.500, a w r. 1918 i nastę­
pnych pięciu latach 18.000. Równocześnie 
kontyngent rekruta obrony krajowej podwyż­
szony będzie w A ustryi o 7.300 ludzi, na 
Węgrzech o 6.000. K ontyngent arm ii, m ary­
narki wojennej i obu obron krajowych wy­
nosić będzie razem w 1918 r. 243.800 ludzi; 
obecnie wynosi 212.500 ludzi.

W motywach do tej ustawy Rząd wska­
zuje na daleko idące zarządzenia w innych 
państwach wydane, celem wzmocnienia siły 
zbrojnej, oraz ną energiczne zarządzenia 
państw  bałkańskich na tem polu. N astępstwem  
tego jest, że M onarchia aust.ro-węgierska 
również starać się musi o wzmocnienie swej 
Siły zbrojnej i zapewnienie jej bitności, by 
utrzymać się na odpowiedniem stanowisku 
wobec innych państw. Ale gdy inne państwa 
muszą chwytać się specyalnych środków, 
aby być w możności wzmocnienia swej siły 
zbrojnej i jej bitności, to M onarchia austro- 
węgierska rozporządza jeszcze dostatecznym 
m ateryałem  rezerwowym, zdolnym do nosze­
nia broni.

=  Konsorcjum  wiedeńskich banków 
dało Bułgaryi z a l i c z k ę  w kwocie 30 m i­
lionów franków na weksle, na pół roku po 
6 procent; oprócz tego konsoreyum otrzymać 
ma prowizyę. Jeśli do czasu zapłaty sprawa 
pożyczki nie będzie załatwiona, konsoreyum 
przedłuży raz spłatę na pół roku.

= '  Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów Sejmu bawarskiego przyjęto ustawę 
o z n i e s i e n i u  r e g e n c y i  wszystkimi gło­
sami przeciw głosom socjalistów  i dwu de­
mokratów pp. Kóhlego i Quiddego.

== K r ó l  g r e c k i  opuścił Berlin i udał 
się z powrotem do Grecyi.

=  Z Rzymu donoszą, że K o k o w e e w  
ma się już zupełnie dobrze i w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia wyjedzie z Rzymu.

=  Wedle doniesień z M eksyku pod na­
ciskiem rządu wybrano H u e  r  t ę  prezyden­
tem  Meksyku.

K raków , 31 października. Komitet re- 
stauracyi Wawelu odbędzie posiedzenie z koń­
cem listopada. Obrady tyczyć się będą między 
innem i ustalenia system u odnowienie fasad.

K raków , 31 października. Nowoiniano- 
wany szef inspektoratu pocztowego, radca 
Dworu bar. Dormus obejmie urzędowanie w 
pierwszej połowie listopada. Przedtem  nda 
się do W iednia celem omówienia różnych 
krakow skich spraw pocztowych.

W iedeń, 31 października. Wiener Ztg. 
ogłasza nom inacje  hr. O ttokara C z e r n i n a  
posłem w Bukareszcie i nadanie mu godno­
ści tajnego radcy.

Cechm istrz I. klasy Karol B e r  d a r  i c h  
we Lwowie otrzym ał ad persouam  VIII. kla­
sę rangi.

W iedeń, 31 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady generalnej Banku au- 
stro-w ęgierskiego, odbytem pod przewodni­
ctwem gubernatora Banku Popowicza, sekre­

tarz generalny radca Dworu P ranger oświad­
czył, że obroty dyskontowe w ostatnich 4 
tygodniach znacznie się zmniejszyły, a suma 
lombardów jest niestosunkowo wielka. Obieg 
banknotów' opodatkowanych których ilość 
w dniu 23 b. m. wynosiła 147'7 mil., pod­
niósł się więcej niż w dwójnasób. A ustrya- 
cki bilans płatniczy ciągle jeszcze je s t bier­
ny, a dywidendy w eskoneie dotąd się nie 
zwiększyły. Zmiana stopy procentowej nie 
była przedmiotem dyskusyi.

W iedeń , 31 października. Komisya p ra­
sowa obradowała wczoraj nad pozostałymi 
jeszcze paragrafam i ustawy prasowej. Spra­
wozdawca p. A dler oświadczył, że swego czasu 
przyjął referat w7 komisyi z wyraźnem za­
strzeżeniem, że chce przez to według sił 
przyśpieszyć załatw ienie w komisyi projektu 
ustawy prasowej. Jednakowoż szereg donio­
słych i decydujących zarzutów zasądniczych 
przeciw temu projektowi uniemożliwia mu 
objęcie tego referatu  w komisyi.

N astępnie paragrafy od 32 do końca 
przyjęto w myśl uchwał komisyi prasowej z 
czerwca r. 1910.

W iedeń , 31 października. Lotnicy n ie ­
mieccy, którzy przybyli tu z Kolonii, wznie­
śli się dziś do lotu powrotnego. Dwaj lo tn i­
cy oficerowie, którzy są w drodze z Pozna­
nia do W iednia, musieli wylądować w Stra­
żnicy, na Morawach — z powodu zepsucia 
się aparatu.

B u d ap esz t, 31 października. Zwłoki pa- 
tryarchy Bogdanowicza przybyły tu wczoraj 
o g. 9 wieczorem, a o g. 11 odeszły dalej 
do Karłowic.

P o zn ań , 31 października. (Tel. pryw.). 
Tow. wyborcze w W esterfilde urządziło ze­
branie połączone z obchodem setnej rocznicy 
zgonu księcia Poniatowskiego. Zebranie urzą­
dzono za pisemnerni zaproszeniami. Policya 
w targnęła i zebranie rozwiązała.

M ińsk, 31 października. (Tel. pryw,). 
W .spraw ie  rozruchów włościańskich w r. 
1905 w pow. borysowskim sąd obecnie skazał 
z liczby 21 oskarżonych włościan, czterech 
na 10 miesięcy więzienia, pięciu na więzie­
nie krótsze, resztę uwolniono.

K i szyn i ów , 31 października. Od wybu­
chu cholery w Besarabii zachorowało 39 
osób, zmarło 15.

P io trk ó w , 31 października. (Tel. pr.). 
W tych dniach rozpocznie się tu proces prze­
ciw 82 osobom, oskarżonym o należenie do 
organizacyi bojowej P. P. S. w gub. p io tr­
kowskiej. Między oskarżonymi .jest mnóstwo 
in te ligencji, lekarzy, adwokatów, inżynierów 
i t. d., których znaczna część przebywa do­
tąd na wolnej stopie za kaucyą. W śród oskar­
żonych je s t 15 kobiet.

B runśfljik , 31 października. Książę po­
żegnał się wczoraj uroczyście z członkami 
Zgromadzenia krajowego i naczelnikam i władz, 
którzy zebrali się w sali tronowej Zainkn.

R zym , 31 października. Znany już jest 
ostatni wynik wyborczy. W okręgu Gallipoli 
wybrano m ianowicie socyalistg.

P a ry ż , 31 października. Excelsior do­
nosi, że całą francuską flotę wojenną zaopa­
trzono w zupełnie nowe zapasy prochu.

N a Bałkanach.
P a ry ż , 31 października. Liberie donosi, 

że decyzja rządu francuskiego w spraw ie po­
życzki dla Serbii i innych państw  bałkań­
skich je s t niezm ienna, chociaż Serbia grozi 
konkurencją  niemiecką.

Sofia, 31 października. Wojsko bułgar­
skie zajęło Dedeagacz. Przyjęli je  adjutant 
dowódcy tureckiego, członkowie ciała konsu­
larnego i ludność miejska. W całym obsza­
rze, obsadzonym znowu przez wojsko bułgar­
skie, panuje zupełny spokój i porządek.

Sofia, 31 października. Słychać w miej­
scu kom petentnem , że rząd rossyjski przed­
sięwziął kroki w Sofii i Belgradzie, celem 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych 
między Serbią a Bułgaryą. Serbia natychm iast 
oświadczyła gotowość do tego, odpowiedź zaś 
Bułgaryi prawdopodobnie odwlecze się, gdyż 
zamierza ona uczynić zawisłym powrót stosun­
ków dyplomatycznych od pewnych rękojmij 
co do dobrego obchodzenia się z żywiołem 
bułgarskim  w Macedonii.

Sofia, 31 października. Dzienniki dono­
szą, że rząd postanow ił odwzajemnić się za 
pobieranie podwójnej taksy od okrętów buł­
garskich w portach greckich i pobierać po­
czwórną należytość portową od okrętów gre­
ckich w portach bułgarskich.

Odpowiedzialny re d a k to r :

& stS m ut & r  e  c  is o  m  i © c  k  i»
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W Magazynie gotowych sukien męskich we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1, 2, Dom katolicki
dostać można po bardzo niskich cenach

Różne jesienne i zimowe garnitury marynarkowe, ulstry, zarzutki kurtki, palta, bundy i t. d.
Wykonują się w krótkim czasie wszelkie suknie męskie l l n l n r i l n T A r  M l l r i l l i ń c l r l  K r a w i e c  m ę s k i
według najnowszej mody po cenach umiarkowanych. D U l b S i r  l u l K U ł l l l & K l  LwÓW, u l .  G r ó d e c k a  1. 2 , (D o m  k a t o l ic k i ) .

N A D E S Ł A N E .
n  1 ą STAMPILII KAUCZU-
r  anrVKfl kowych. — najp ię-
■  W W I  J  A U  KNIEJSZE s z y l d y , 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w ykonu je  Zakład

Leona ippla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Dr, Flora Mira Ogórek -  Pankowa
Speeyalista elmrób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od 11—12 i 3—4 po południu.
Ul. Senatorska 5. Telefon 494. |

Dr. K .  Podlewski
speeyalista  chorób skórnych I w e n e ­
rycznych  ordynuje d is  kobiet i mężczyzn ed 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Skład fortepianów
poleca w ie k i wybór fortepianów, pianin i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

Bracia Tercyarze
*  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g ię ty c h ; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny u m ia r­
kowane. Na żądanie nabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Fryzyerka 
M A R . Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u l ic a  Ł y c z a k o w s k a  I. 2 3 .

Św ieżo op u śc iła  p rasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k i e g o
ze słowem wstępnem Ignacego  D em bow skiego.

U kład przeprowadził W ik to r H alin .
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8- y o , za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
e g z .  m a s a ż y s t a

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi w odo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Staw ia bańki i pijawki.
Lwów, ul. ów. A ntoniego 1. 1, parter.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 81 października 1913.

Hotel Żorża. Pp.: E . hr. Roztworowski 
z Hrehorow a, S. Gołaszewski z Toustobab,
F . Sozański z Kornalowic.

Hotel Europejski. Pp.: L. br. Brtick- 
man z M onasterzysk, S. M ichniewski z Isa- 
kowa, E . Sapm ski z Kołomyi, W. Trojanow­
ski z M onasterca, R. Rudolf z Pasiecznej.

Hotel Im perial. P.: K. A lbin z T łu­
stego.

Koronowa waluta. płacą żąd a ,,

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 złr. . 26—  30—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473'— 483—
Clary 40 złr. m. k ................................ — •— ——
Pożyezka m iasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. -51-75 55 75

„ „ węg, Tow, 5 złr. 30-50 34-50
Losy fund. Arcyks. Eudolfa 10 złr. 96 — —■—

J . A t cyc Bantów (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 335 75 336'75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392- — 
Peszt. Banku hsndlu i przem. , . 3705-— 371 U-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 623 50 624-50 
Węg. Banku kredyt, 200 złr. . . . 816-75 817-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 735-— 641—
Gal. banku hip 200 złr....................... 620'— 62.-—
Banku dla Krajów koronnych 200 zł. 516-50 515-50 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2070-— 2081—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 58o-50 587 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268—  
Zivnostenska banka 100 złr, . , , 264-50 265-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, :<ke. pierw. 200 złr. 435'— 440—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1224-— 1234—  
Kolei półn. Ces. Perd. 1000 złr. mk. . 4800-— 4840—  

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 499—  501-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów iokal.

400 kor............................................ 300-— 310—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr, 807 — 808—  
Prag. Tow. zelazn. przem. 500 złr. . 2727-— 27 ł7—  
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 898-— 902—  
Trifail. Tow kop. węgla 70 złr. . , 317- -  321—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 1003 — 1012—
Sohodniey 500 kor..................................   473 — 483—
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków . 355-— 357-50

H. Weksle.
Niemieckie B a n k i...............................117-65 117-85
Włoskie B a n k i ................................... 94-727, 94-927,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24T11/, 24151/,
Paryż za 100 franków , , . . 95-321/, 95-uO
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 254-— 254-75
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-171/, 95-327,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-41 11-46
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . — •— — ■—
2 0 -f r a n k o w k a ...................................... 19-081/, 19-121/,
2 0 - m a r k ó w k a ...................................... 2357 23-63
Bossyjski półimperyał . . . , —•— —■■—
Niem. banknoty za 100 marek , 117 65 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-60 94-90
B u b l e ...............................................  2 5 4 -- 254-75

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 31 października 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 618-— 63c"—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł.............................. 385’— 395—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 500-— 508—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................  512-— 520—
I I . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •— ——
Banku hip. gal. 41/, nr. w. a. los 

w 50 1.
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 7 , pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem, 

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . , ,
Tow kredyt, gai. ziem. 4 pro. los

w 41 */, 1...................................
l) 'Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem, 4*/, los, 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . , .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4  pr. z r. 1908 
D miasta Lwowa 4 pr. . ,

» TT Ł 4 Pn • 'Krakowa . .
IT . Monety.

Lu kat c e s a r s k i ...........................
20 franków ka ..................... .....
100 rubli rossyjukieh srebrnych 
!00 n „ papierowym
-on marek niemieckich

90— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
83— 83-70
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 9 2 '-

96—

88— ——

80-30 81—
91-30 92—

96-60 97-30

90— 90-70
80— 80-D)
80— 80-70
83— 83-70
80-50 81-20

80-50 81-20
81-70 —■—

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
254— 255-50
117-50 118-10

'•) Kupony opłacają ‘///o  podatek rentowy. 
U Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs  g i e łd y  w ie d e ń s k i e j .
dnia 29 października 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m ą j- l is to p a d  81-— 81-20
styczeń-lipiee 8 1 — 81-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................  84-25 84-45
kw iee ień -paźdz iem ik ............................8430 84-50
,  i r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600-— 1640—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . , 435-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  694—  706—
„ „ 1864 po 50 z ł . ........ 352—  362—

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r  104.70 104-90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ...................................   81-55 81-75

C. Obligacye k o le jow e.

81- 82-

101 - -

Kol. Aroyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 61/, p r........................ 103-65 104-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................ 81 -10 8210
Kol. Arcyks. Eudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................  80-70 81-70
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5*/z pr. (ostempl. akcye). . . , 422-50 424-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . , . 115—  ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ....................................... 83-25 84-25
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r  82-20 83 20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r  80-60 81-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................. 91-35 92 60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-35 93-35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1887, 4 pro................... 93 25 94-35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...................  85-10 86-10
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre  88-— 89—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  90-50 91-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre  84-— 85—
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pro, 82‘05 83 05

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r....................................  80-55 81-55
Kol. Arcyks. Eudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r................  104—  105—

D, Dług państwa (krajów kerony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . 115-80 1.16-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-55 80-85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 460—  470—
„ „ M „ 50 zł. (100 kor.) 224-— 234—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre, , . 285-— 295—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.............  81-05 82-05
Kroacyi i S ł a w o n i i ..................  82—  83—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-— 100—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ......................  81-75 82-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre, . 82- -  83—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-25 98-25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4* pre..............................................  78-50 79-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 108-50 116-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 225-25 228*25

G. L is ty  zastaw ne . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280-50 290'50
„ n » „ n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

* „ „ x * pr- los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr, starsze .
» X n X 47 , pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*7, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. p r los, 47 , pr.

X X X X  los. 50 1, 47 , pr. .
„  „  „  „  60 1. 4 pr. .  .

Banku kraj. dla Galicyi iLodom eryi 
4 7 , pr. 517, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4 7 , pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 577, 1- 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ » 50 latw .k . 4 pr,

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .  7 6 '-  77—

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre  82-— 83- —

W |g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. i  r. 1882 . . 110—  111—

Tow. żeglugi parów, po Dunąju em. 
z r. 1886 4 p r e ...........................109-— 110—

246— 256—

90-7-5 91-75
98-75 99-75
80-10 81-10
88— 89—
96-20 97-20
91-50 92-5o
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
82— 83—

91-25 92-25

90— 91—
80— 81—
86— 87—
87-40 88-40

J D »  S E  B  J E  M  I W  H .  J f e S L  « J  _ M  2  3 JBEJ JB 9  % W  W .

Licytacye.
Gsz. E . 1026/18 (6) (15887 2 - 8 )

V ersteigerung«edict.
A uf B etreiben der K onkursm assa der 

F irm a Karl D rbssler, k. k. p r y F ab rik
landw irtschaftlichen  M aschinen E 'sen  in 
Neutitsi-hein. y e r tre te n  dureh den Ma^sayer- 
-waTer Dr. J . U. Eduard F reund , Ady in
N eu k ts-h e in , findet am 19 Moyember 1918 
yorm ittags 9 U hr bei dem un ten  bezoiehne- 
ten  Gerichte, Zimmer Nr. 111, die Y erstei- 
gerung des 1/4 A nt«ites der Grundbuchs- 
einlage N r 319. d e ridee llen  H alfte der E Z. 
849 und 1093 d -r  K atastralgem einde Łasz­
ków, saromt Zubehór.

Die zur V ersteigerung gelangenden L 'e- 
gensebaften  sind sam t Zubehór und zw ar: 

1/4 819 auf 685 Kr. 50 h„
1/2 849 auf 380 Kr. und
1/2 1098 auf 250 Kr.
D hs geringste  Gebot betrag t 843 K. 

68 h. (1/4 319 — 428 Kr. 67 h., 1/2 849 — 
258 Kr. 84 h., und 1/2 1093 -  166 Kr. 
67 h ) .

U n ter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf n ich t statt.

Die V ersteigerungsbedingungen die auf 
die L ipgensehaften sich beziehendenU rkunden 
(G rundbuchs - Hypotekenauszug, C atasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w ) konnen 
von den Kauflu-Jigen bei dem unten  bozeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 111, w ahrend der 
G eschaftsstunden eingesehen w erden.

K. k. Bezirks-Uericht, Abth, III.
Łopatyn, am 3 Oktober 1918.

L. cz. E . XI. 4027/13 (8) (15859 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pow ia­
towego Towarzystwa kredytowego w Tarno­
polu, odbędzie się dnia 28 listopada 1913 
o godz. 9-30 przed południem, w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatw ierdzonych warunków 
licytacya następujących re a ln o śc i: 

a^ lwh. 3110 ks. gr. Tarnopol, 
b) lwh. 2105 bs gr. Tarnopol.
Chata z ogrodem i polem w Gajach 

wielkich.
Cena szacunkowa 11.848 bor.

Najniższa oferta 7898 kor.
Do realności lwh. 3110 i 2105 ks. gr. 

Tarnopol należą następujące przynależności: 
liczny drzewostan, dwa konie, wóz, p ług i 2 
brony, oszacowane na 1538 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 3 października 1913.

L. cz. E . 1064/13 (8) (15388 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona M enczera w Ba- 
bińcach ad Dzwin. zastąpionego przez adw. 
dra Jan a  H ryniewieckiego, odbędzie się dnia 
5 listopada 1913 o godzinie 12 w południe 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 4 
w M ielnicy licytacya 1/4 części realności obj. 
lwh. 723 ks. gr. gm. kat. Krzywcze.

Jed n a  czwarta część nieruchom ości po­
wyższej wystawionej na licytacyę je s t oce 
m ona na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokum enta i wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istn ieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prze? 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie m ie­
szkają w okręgn sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 w rześnia 1913.



K .  k. M inisterium fur Landesverteidigung.
Zn Departement I I I .,  Nr. 4880 ex 1918.

E D H D liG O D H G .
Lieferung von Artilleriematerialsorten 

fiir die k. k. Landwehr.
Das Ministerium ftlr Landesyerteigigung beabs;chtigt fiir den Bcdarf des Jahres 1914 

ie Lieferung der nachstehend angeftihrten Artilleriematerialsorten im Wege einer offent- 
iehen Auschreibung zu yergeben und ladet zu schriftlieben Offerten ein:

sz;
O

Ph

11
15

18
20
21

24
25 
28 
29

81
32
35

36
38
39

41
44
45
46
47

52
53
54

55

56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68

70
71
72
73
74
75
76
77

78
79
80 
81 
82
83
84

85
86 
87

Anzahl B e n a n n t l i c h

72
176

8

144
8

32
48

112

96
144
248

1952
64

304
16

104

56
264
264
200

24
256
176

72
296
296
176

2376
80

1536

2288
2288

248
216

80
8
8

335
366
135

24
18
32

280
1032

80
544
710

48
1953
2448

40

1644
2440

721
365
856

32
3280

280
1536

Garn.

Stiick

Garn.
Stiick

Paar

Stiick

Paar
Stiick

Die Preise |  
sind zu 

offeri-re:: 
per

9. Laffetierungsbestandteile.
8 cm. M. 5 Aehssitz-Pólster 
M. 5 Peldlafetten Riemen

10. GeschiitzansrustnngsgegenstSnde.
M. 5 fiir Schmiermaterial blech., Biichsen 
fiir Schmiermaterial kl. blech., Biichsen 
M. 8, fiir Feldkan. Bten., Beobachtungs- 

leiterstatiy-Etnis 
M. 5, blech. Ol Flasohm  
M. 5, fiir Batt. Richtkreise, 2 m. Stab- 

Futterale 
M. 5, blech. Ól-Kannen 
8 cm. M. 5, Yerschluss-Mantel 
Schnapp-Messer
1*16 m. Ig. Karabin er, samt Knebel und 

Abzieh-Schniire 
Messplatten, Anhang-Schniire 
led. Tempiergabel, UmhSng-Schnlire 
Zng-Seile 
Anbind-Stricke
M. 99 kgl. Deichselschien-YorrichtuDgen

12. Fuhrw Brksbestandteile.
M. 63, beschlag. — Bracken 
M. 5, „ Protzen-Deichseln
M. 5, fur Feldkanonenblatt, Protzen- 

Plaehen 
Proyiantwage n-Plachen 
8 cm., M. 5, Proizkasten-Sitz — Polster 
rechtsseitige Radschube 
M. 5 s. 4. Bfstgsschrauben u. Muttern — 

Reibschuhe 
M. 3, konopi, eiserne Reibschuhe 
2*6 cm. br., 68 cm. Ig. Anschnall-Riemen 
2 6 cm. br., 115 cm. Ig. „ „
M. 5, Protzen-Riemen 
M. 63, Riicklehn-Riemen 
a. Art. Eis-Ringe 
Plachen — Stricke

14. Beschirrung.
M. 80, SeUenblatt-Ansatze 
M. £9, Brust-Blatter
M. 68, adj. Seiten- (zur Halfte linkę) 

Blatter f
M. 68, adapt. Seiten- (zur Halfte rechte) 

Blatter 
M. 8, (99), Steig-Biigel 
shwarze Pferde-Decken 
Bauchgurten-Erganzungsstiicke 
Sattelobergurten- E rganzuDgsstiicke 
Krenzriemen-Ergauzungsstiicke 
Fuss-Sehlitzer

Gr.
Gr.
Gr.
Gr.
Gr.
Gr.

1 Garnitur

ohne
obne
ohne
ohne
ohne
ohne
ohne

Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4 
Nr. 5 
Nr. 6 
Nr. 7

Stangen-Gebisse 
Stangen-Gebisse 
Stangen-Gebisse 
Stangen-Gebisse 
Stangen-Gebisse' 
Stangen-Gebisse 

Stangen-Ge-

Kinnkette 
Kinnkette 
Kinnkette 
Kinnkette 
Kinnkette 
Kinnkette
Kinnkette, gebrochene 

bisse
Reitpf-rd, Trensen-Gebisse 
Wischzaum-Gebisse 
M. 68 Geschirr-Giirtel 
Lauf-Gtirtel 
Schnall-n-Gtirtel 

Bauch-Gurten 
99 Sattelober-Gurten 
68 Sattelunter Gorten 
68, fur schwere Zugpferde, Sattelunter- 
Gurten

68, Geschirr-Halftern 
68, Stall-Halftern 
Nr. 2, Kinn-Ketten 
Nr. 3, Kinn-Ketten 
Stellkummete, Not-Kissen. 

s. Bolzen u. Hiilse, eekige Einhang-Kloben  
s. Bolzen und Hiilse, halbrunde Einhacg- 

Kloben
8. Bolzen u. 2 Hiilsen, Widierhalt-Kloben
Bretzen-Knebel
M. 92, Reitpferd Kopfgestell
adj. Stell-Kummete *)

M.
M.
M.

M.
M.
Gr.
Gr.
fiir

1 Stiick

1 Garnitur

1 Stiick

1 Paar

1 Stiick

1 Paar

1 Stiick

*) mit Panzer des neuesten vom Ministerium fiir Landesvertekiigung approbierten 
lusters, Patent Hirsch in Laa asd. Thaya.

Po
st

-N
r.

Anzahl

89 16 Stiick

90 722 f )

91 24 7)

92 794 n

93 592 n

94 80 n

95 1144 Garn.
96 854 Stiick
97 710 r>

98 854 rt

99* 2056 77

99b 384 n

100 2320 n

101 746 n

102 778 n

103 3304 n

104 678 n

105 730 n

106 576 V

107 568 r t

108 8 r t

109 3128 77
110 3008 77

111 768 n

112 104 77

113 5872 77

114 208 n

115 402 t l

116 916 n

117 8 77

118 280 77

119 718 71

120 710 1 )

121 288 77

122 1160 77

123 656 77

124 1480 7?

125 1176 71

126 167 77

127 1256 rt

128 344 7J

129 625 r t

130 16 n

131 536
132 24
133 i9 6
134 996
135 320
136 1208 jy

137 1632 77

138 1256 77

139 2355 77

141 64 77

144 8 77

145 8 77

146 240 77

147 328 77

148 632 77

149 96 77

150 6 r t

152 48 77

154 16
155 88
157 96 77

158
Y

16 77

159 48 rr

161 8 r t

162 8
163 16 77

165 56 77

166 184 77

167 72 77

168 300 77

169 600 77

170 500 77

171 1800 n

172 2500 77

173 2900 77

174 17500 77

175 85000 77

176 17500 77

177 8000 77

178 8000 77

179 8000 77

180 48 77

181 256 n

182 168 77

183 256 77

i8 4 256 77

185 256 77

186 168 77

187 168 7?

188 168 n

B e n a n n t l i c h

Die Preise | 
sind zu

offerieren 
per

M. 96, mit Handstutzen, doppelte Kreuz- 
Leitseile 

Obergurten-Polster 
adapt. Obergurten-Polster 
adj. Brust-Riempn
M. 99, Hafersack-Ansehnall Riemen
M. 99, Hals-Riemen
M. 99, Pack-Riemen
M. 68. Handpferd Kreuz-Riemen
M. 68, Sat*elpferd Kreuz-Riemen
Rtick-Riemen
M. 99, adj. Stallhalfter-Riemen 
M. 99, adj. StallhHfcer Ketten 
M. 99, Steigbiigel-Riemen 
M. 68, Urolanf Riemen 
Widerhalt-Riemen 
Bretzen Ringe
s. 2 Anbindriemchen, Kreuzriemen Ringe
Widerhalt Ringe
M. 99, Gr. Nr. 1 Sattel
M. 99, Gr. Nr. 2 Sattel
M. 12 kompl. Pack-Sattel
M. 68, hint. Stossel
M. 68, yord. S ossel
M 68, Lauf-Strange
M. 68, adj. Lauf-Strange
M. 68, Zug Strange
M. 68, adj. Zug-Strange
adj. Deichseltrag-Stricke
M. 99, Pack-Tornister
M. 10, kompl. schwarze Wisch-Zaume
M 70, Reitpferd, Yorder-Zeuge
M. 96, aussere Hand-Ziigel
M. 68, innere Hand Ziigel
M. 92, Trensen-Ziigel
M. 92, Stangen-Ziigel

15. Pferdereyuisiten.
Hafer-Beutel
Stollen-Beutel
Trank-Eimer
Fuss-Fesseln
mit Hamlriemen, Pferde-Kardatschen
M. 99, Koppeln
M. 84, Fahr-Peitschen
M. 84, lange Fahr-Peitschen
grosse beschlag. Pferde-Pflocke
M. 75, beschlag. Yorschlag-Pflocke
Pferdeanhaog-Ringe
1*2 hl, Hafer-Sacke
1*2 hl, tur" Reitzeuge adj. Hafer-Sacke
Stollensehlussel
8 m lg Futter-Stricke
mit Handriemen Striegel
Futter-Tornister

16. Equitationserfordernisse.
Schul-Peitschen

17. Hebzeuge u. HandhabungsgerSte. 
M. 8, kompl. Wurf-Briicken

18. Batteriebauerfordernisse.
M. 8, kompl. Beobachtungsleitern 
M. 99, Beil Hammer 
M. 77, mit Stiel Krampen 
M. 77, mit. Stiel Schauleln 
Spaten

24. Yerpacbungserfordernlsse.
Geschierwichs-Biiehsen
M. 5, Z*ltblatter-Futte:ale
Batterie Geld-Kassetten
Bleigeschoss-Kistchen
8 cm. M. 5, Belastungs (samt Fiillung)

Yerschlage 
beschl. dieustschriften-Yerschlage 
M. 5, Lebrnsmittel-Yerschlage 
beschl. Pferdemedikamenten-Yerschlage 
8 cm. M. 8 Reserverequisiten-Yerschlage 
8 cm. M. 5, Schlosser-Werkzeug-Yerschlage 
M. 5, Tblephon-Yerschlage 
8 cm, M. 5, Yerpflegs-Yerschlage

25. Metallsorten.
fiir M. 99 Stallhalfterriemen Federhaken 
Gr. Nr. 1 fiir Reitpferde Hufeisen 
Gr. Nr. 2 fiir Reitpferde Hufeisen 
Gr. Nr. 3 fiir Reitpferde Hufeisen 
Gr. Nr. 3 fiir Zugpferde Hufeisen 
Gr. Nr. 4 fiir Zugpferde Hufeisen 
Gr. Nr. 5 fiir Zugpferde Hufeisen  
Nr. 2 Hufnagel (Saazer)
Nr. 3 Hufnagel (Saazer)
Nr. 4 Hufnagel (Saazer) 
ord. Rahmnagel (Saazer)
Sattlernagel (Saazer)
30 mm. Ig. ord. Schlossnagel (Saazer) 
schwarze deichseltragstrick Eins.-Ringe 
yerzinnte kl. haibrunde-Ringe 
yerzinnte Halfter-Ringe

1 Stiick

1 Garnitur

1 Stiick

Nr, 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 4

ohne Rollen, Yerzinnte Schnallen

mit

per Paket 
d. i. per

500 S.iick

1 Stiick

„Gazeta Lwowska" N r. 251 z dnia 1 listopada 1913,



Po
st

-N
r.

Anzahl B e n a n n t l i c h

189 80 Sttick Umlauf Biemen-Schnallen
190 40 i i Widerhalt Biemen-Schnallen
191 16 kg- 30 mm. dicker ąuadrak Gerb-Stahl

j 192 8800 Sttick ftir Beit.pferde, scharfe Schraub Stollen
193 42890 * ftir Zugpferde, scharfe Schraub Stollen

1 194 8800 )? ftir Bmtpferde, stumpfe Schraub-Sto len
i 195 42700 r> ftir Zugpfcrd--, stumpfe Schraub-Stollen

196 8 kg- weiches Lót-Zinu

27. Ledersorten.
197 16/2 Sttick leichtes schwarzes Blank-Leder
198 16/2 11 schweres schwarzes Blank-Leder

| 199 

| 201

8 i i leichtes schwarzes Kuh-Leder 

28. G ewebe.
320 r> 96 cm. brt., 80 cm lg. Haus-Leinwand

202 88 m. 95 cm. brt., Kiss-Leinwand
203 48 » 96 cm. brt., imprag. oliygr Segel-Leinwand 

29. Garnę u. Seilcrwaren.
204 96 Kul. 12-er Bind-Faden
205 32 » 30-er Nah-Faden
206 1248 m. 5 mm. dicke Beb-Schnure
207 96 kg- feines Hanf-Werg
208 96 Kub starker roher Sattler-Zwirn

31. Yersehiedeiie Maierialien.
220 168 kg- harzfreie Schtnier-Seife
222 106 n Boh-Vaselme

32. Gewołmliche Werkzeuge.
225 5 Sttick M. 8, kompi. Schatullen-Feldschmieden
226 32 mit Stiel, Holz Hacken
227 37 » 60 cm., zerlegb. Hand-Sagen
228 48 M. 5, Uniyersal-Schraubcnschltissel
229 35 n M. 99 ko/npl. Beschlag-Werkzeuge
230 6 >1 ftir Feldbteu. kompi Sattler-Werkzeuge
231 8 ?? M. 5, ftir F^-ldOtea. kompi. Schlosser- 

W-rkzeage
232 5 3) M. 5, ftir Feldbten., kompi. Schmicde- 

Werkzeuge
233 15 11 ftir Feldkanbten, kompi. Wagner-Werk- 

zeuge

40. Kanziei- u. Schuleinrichtung.
234 8

.
łl Meldeblocks

43. Gariite.
235 48 f f Bohr-Decken
236 32 ftir Art. s. Uberzug, Signal-Fahnea
237 136 ftir Handlaternęn blech. Ól-Flasclien
238 32 n M 86 blech. Ói-Kannen
240 368 n M. 8, Hand-Laternen

ftir Beritt s. Biemen u. Strupfe, Hand ■
241 240 n Latei nen
242 32 3) fur Art s. 0-lampe, blech. S igual-L a-  

terneu
244 240 11 blech. Pechf ckeln-Schuhe
246 14 Paar samt Biemen, Steigeisen
247 184 Sttick ftir Beritt., Signalfahnen-Tucher
248 392 Garn. Zeltausrtistungen
249 784 Sttick M. 5, Zeltstangen

45. Math. ph ys u. chem. Instruraente.
257 192 11 Bussolen
258 8 n ftir Beritt., kompi. Tel phon-Stationsaus- 

rtistungen ohue Feidstecher
259 16 7) ftir Unberitt., kompi. Telephon-Stations- 

ausrtistungen ohne Feidstecher
260 8 Garn. ftir Feldbten. Bemrye Telephonroaterial 

ohne Depeschenblocks

Die Preise 
sind zu 

offerierea 
per

1 Sttick

1 kg.

per
100 Sttick

1 kg-

1 Stt ick

1 Meter

1 Knauel

1 Meter
1 kg.

1 Knauel

1 kg.

1 Sttick

1 Paar
1 Sttick

1 Garnitur
1 Sttick

1 Sttick

1 Garnitur

1. Mtiudliche, telegraphische, telephoaische oder nicht unterfertigte Anbote kónnen 
nicht berticksichtigt werden.

2. Die sebriftlichen Offerte mtissen bis langstens 20 Noyember 1918 um 10 Uhr 
vormittags im Einreichungsprotokoll des k k. Ministeriums ftir Landesrerteidigung in 
Wien, I. Babenbergerstrasse Nr. 5 Partemre. eint effen.

Sie werden in diesem Ministerium (8 Stock,* Amt-zimmer Nr. 128) am 20 Norem- 
ber 1918 yormittags um 10 Uhr 15 Minuten komraissionell eróffnet. Die Anbotsteller 
oder ihre Beyollmachtigten sind berecbtigt, der Eróffnuogsyerbandlung beizuwohnen.

3. Die Entscheidung tiber sein Anbot wird jedem Offertsteller nur schriftlich vom 
k. k. Ministerium ftir Landesyertridigung yoraussichtlieh bis 15 Janner 1914 bekannt 
gegeben werden; Aufragen vor dieser schriftiichen Eutscheidung sind unstatthaft und 
werden keinesfalls berticksichtigt.

4. Der Vertragsabschluss wird durch die Hinausgabe des schrifdichen Bescheides 
ad Punkt 3. — worin der Anbotsteller von der Annahme seines Offertes rerstandigt 
wurd>' — beurkundet|

Ein formlicher Vertragsabschluss wird nur tib-r ausditickliches Begehreu des Liefe- 
ranten errichtet.

5. Es steht dem Unternehmer frei, auch nur auf einzelne Gattungen und bei jeder 
Gattung auf eine geringere Menge (Sttickzahl etc.) ais die ausgeschriebene zu offerieren.

Offerte, welche lediglich das Anbot per Sttick (Garnitur etc.) und nicht ausdrticklich 
auch d e M -nge (S ticksabl etc.) enthalten, welche der Aubotsteliner zu liefern imstande 
ist, respektiye lieferu will, kónnen nich be;tieksichtigt werden.

Das Ministerium ftir Landesrerteidigung behalt sich das Becht von, das Anbot auch 
nur beztiglich eines Teiląuantums anzunehmeu.

6 Die Preisstellung ist den Anbotstellern tiberlassen; bei Benennung der offerierten 
Artilleriematerialsorten ist sich im eigeaen Interesse genau uach der gebrauchlichen 
Bezeichnung (Nomenklatur) zu halDn und unbedingt auch die Postnummer und Nr. der 
Kategorie anzuftihren.

Die erste Halfle der Lieferuug jeder Gattung muss spatestens bis 15 Mai 1914, die 
zweite Halft-e sparest,ens bis Ende Juli 1914 bei der Landwehrzeugsanstalt in Wien, X. 
Bezirk, Brsenalstrasse 5, (zunachst des Landwehrwaffendepots) eingeliefert werden; dies-

beztiglich ist sich jew eilig mit der Landwehrze igsanscalt ins direkte Einvem ehm rii zu 
setzen.

7. Wahrend des Jahres 1914 kann die Landwehryerwaltung einen 10 prozentigen 
Mehrbedarf anfordern, welcher sich im M obilisiejungsfalle auf 50 Prozent erhóht. Em  
solcher Mehrbedarf ist binnen zwei Monaten nach der Anforderung und dieselben Preise 
zu liefern.

8. Alle Gegenstande sind auf Kosten des Unternebmers bei der Landwehrzeugs­
anstalt in Wien einzuliefern.

9. Die Offerenten mtissen — ausgenommen jener, welche bereits eine Kaution in 
yorgeschriebener Hohe erliegen haben — pin Yadium, beziehungsweise eine Kaution in 
der Hohe von 5 Prozent des angebotenen Gesamtpreizes der offerierten Sorten bestellen.

Yadien sind nicht an da& M nisterium fur Landesy^rteidigung zu senden sondern 
grundsatzlich nur bei der k. k. Niederóst. Landeshauptkassa in Wien zu deponierea.

Garantiebriefe sowie die beim Erlage von Bentenbuchern des k. k. Postsparkassen- 
amtes auszustellende Erklarung hiogegen sind den Offerien Deizuschliessen.

Sofern dieser Gesamtpreis 2000 Kronen und bei Gewerbsganossenschaften oder 
Erwerbs- uud W irtschaftgeaossenschaLen 5000 Kronen nicht ubersteigt, eatfallt der Erlag 
eines Vadiums, beziehungsweise einer Kaution.

Hinsichtlich der Art und Bestellung der Kaution gelten die einschlagigen Bestim- 
mungen tiber das Yadium, § 21 der Verordnung des Gesammtministeriums vom 3 April 
1909 betreffeud die Vergebung staatlicher Lieferungen und Arbeiten (B. G. BI. XXXII. 
Sttick von 1909)"und die Anleituag zur Offertstellung des Bedingnisheftes, genehmigt mit 
dem Erlass des k. k. Ministeriums ftir Landesyerteidigung, Departament XII., Nr. 2791 
von 1911.

10. Die Lieferung wird nur aa solche Anbotsteller yergeben, die in den im Beiehs- 
rate yertr tenen Kónigreichen und L8ndern ansassig sind und die angebottenen Artikel 
ebendaselbst in ihren eigenen Fabriken (Wcrkstatten) erzeugen (konfektionieren).

11. Die Anbotsteller benótigen unbedingt folgende, im Jahre 1911 neu aufgelegten 
Behelfe:

a) Das „Bedingoisheft“ betreffend die Lieferung von fertigen Bekleidungsgegenstan- 
den und Ausrtistungssorten ftir die k, k. Landwehr und den k. k. Landsturm;

b) die Anleitung zur Offertstellunsr;
c) die amtliche Drucksoite ftir Offerte, aussordem werden empfoblen;
d) die „Auleitung zur Yerfassung eines Garantiebriefes1*;
ej die „Anteitung zur Verfassung einer Erklarung beim Erlsge ven Bcntenbtichern 

des k. k. Postsparkassenamtes“;
f )  „Erganzende Bestimmungen beztiglich der Bestellung von Vadium und Kautionen 

durch Eintagebucher der Sparkassen, Bentenbucher des k. k. Postsparkassenamtes und 
W echsel“.

Diese Behelfe kónnen nur beim Yerlage der k. k. Hoh- und Staatsdruckerei in Wien 
I,, Seilersia te 24 angekauft werden, sie be en auch bei den Intendanzen der Landwehr- 
territor alkommandos und bei allen ósteneichischen Handels- nnd Gewerbekammern zur 
Einsichtnahme auf.

12. Die Muster der zu lieferanden Artilleriematerialsorten, sowie die tTbernahms- 
yorsch iften und Beseh.eibungeu erliegen nur in der k. k. La-dwehrzeugsanstalt.

Die abzulieb-rnden Soi ten mtissen diesen M -stera sowie die tlbernahmsbedingungen 
der Dienstbucher G. 51, G. 58, G. 60, G. 63, und G. 65, die gleichfalls bei der Land­
wehrzeugsanstalt eingesehen werden kónnen, in jeder Hinsicht entsprechen und haben 
die Offerenten in diese Behe fe vor der Anbotstellung umsoinehr Einricbt zu nehmen, ais 
sie im Offerie dereń Kenntnis bestatigen nttsseu. Iuwieweit die Muster von der Land­
wehrzeugsanstalt gegen Bezahlung des hnftir festgesetzten Normalpreises auch angekauft 
werden kónnen, ist bei der genannten Anstalt zu erfragen Bei derselben kónnen die 
Beschreibungen nach Zulassigkeit des Vorrates yorgeliehen werden.

13. Die Bezahlung der eiugelieferten Sorten wird auf Grund der seitens der Land­
wehrzeugsanstalt in zwei Parien dem Ministerium yorzulegenden Lieferscheine von hier 
aus im Wege des k. k. Postsparkassenamtes in Wien erfolgen, wobei die nach Skala II. 
und III. entfallende Stempelgebtihr yorweg in Abzug gebracht werden wird.

Wien, im Oktober 1913.

L. cz. E 986 13 (4) (15386 2 — 3) dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
Edykt licytacyjny sądu zamieszkałego.

Na żądań e niel. Iwana Bordulaka, za- o . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
stapion-go przez opiekuna Hrycia Szypkę w Bi dnia 20 pażdziernika 1913.
Bordubrkach, odbędzie się dnia 19 listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biu ze Nr. 111, licy- 
taeya lwh. 1657 gm. Stanisławczyk.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
taeyę jest oceniona na 172 koi.

Najniższa cena wynosi 172 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 21 września 1913.

L. cz. E. 1027/13 (21) (15312 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka, odbędzie się dnia 25 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 przymusowa 
licytacya realności lwh. 315 kg. Żohatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 31.421 kor. 40 hal.

Najuiższa cena wynosi 20.947 kor. 60 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skul ku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokołyocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gadzin urzędowych w sądzie mżej 
wymienionym w biurze Nł  11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

L. cz. E. 136/13 (15389 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya połowy realności lwh. 2982 gm. 
Barysz-Puźniki.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
640 kor.

Naj iższa cena wynosi 426 kor. 67 hal., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, d. 4 października 1918,

L. cz. E. 4209/12 (15365 1—8)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 listopada 1913 godzina 9 przed południem 
(sala 5) licytacya:

I. lwh. 135,
II. lwh. 220,
III. lwh. 235,
IY. lwh. 269,
Y. lwh. 278,
VI. lwh. 375,
VII. 3 8 lwh. 429 gm ćwitowa. 
Wartość szacunkowa: 
ad I lwh. 135 na kwotę 16930 kor.,
ad II. 
ad III. 
ad IY. 
ad V. 
ad VI. 
ad VII.

220
235
269
278
375
429

1400
1600
8800

700
1400
1050

przyna'eżności ad I 500 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad I. na kwotę 11620 kor. -
ad II. 
ad III. 
ad IY. 
ad V. 
ad VI. 
ad VII. 
Odnośne

983
1066
5866

hal.,

sądzie.

933
700

akta przejrzeć

34 
* 67 „
„ 67 „
„ 67 „
» 34 „
w n
można w tut.

0 .
Buczacz,

k. Sąd powiatowy. 
5 września 1913.
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L. ez. E. 716 13 (7) (15066 2 - 2 )

Na żądanie Towarzystwa handlowego i 
goopodarczego „M erkur“ w Głogowie, odbę­
dzie się dnia 1 grudnia 1918, o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 
453 gm. kat. Zaczernię, składającej się z pg. 
o łącznym obszarze 1 morg i 1533 s.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E . 533/13 (14) (15367)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Efro 

ima Stieglitza i tow., odbędzie się dnia 26 
listopada 1913 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea ln o śc i:

a) lwh. 922 ks. gr. Dębica, cała re­
alność,

b) lwh. 942 k?. gr. Dębica, cała re­
alność.

W artość szacunkowa: 
ad a) 64 575 kor., 
ad b) 4440 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 32.287 kor, 50 h.,
ad. b) 2220 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. sąd powiatowy w Dębicy jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term i­
nu licytacyjnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 22 października 1913.

L. cz. E . XIII. 3053/13 (4) (15144)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej A rtura 
G abryela Pem pera, kupca w Podgórzu, odbę­
dzie się dnia 27 1 stopada 1913, o godzinie 9 
przed południem , w biurze Nr. 49, licytacya 
następujących realności:

1. lwh. 101 ks. gr. gm . kat. Wyciąże, 
składającej się z gospodarstw a rolnego, a 
mianowicie parc. g rn t. o obszarze 69 ar. 49 
m* i parc. bud. o obszarze 9 ar, 52 m s, na 
której stoi dom mieszkalny parterow y, sto­
doła, piwnica, a nad nią spichlerz, stajnia 
drew niana i szopa na skład węgla,

2. lwh, 304 ks. gr. gm. kat. Wyciąże, 
składająca się z łąki w obszarze 71 ar. 51 
m. kw.,

3. lwh. 239 ks. gr. gm. kat. Wyciąże, 
składającej się z roli i łąki w obszarze 65 
ar. 35 m s,

4. lwh. 11 ks. gr. gm. kat. Wyciąże, 
składającej się z roli w obszarze 59 ar. 74 
m. kw.

W artość szacunkowa 14.731 kor. 36 h.
Najniższa oferta 9820 kor. 90 h.
Do realności tych należą następujące 

p rzynależności: 2 konie, 1 krowa czerwona i 
wóz lekki gospodarczy, oszacowane na 530 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział X III.

Kraków, dnia 6 października 1913.

L. cz, E . 2392/13 (5) (15070)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Za­

kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Haliczu, odbędzie się dnia 6-go listopada 
1913 o godzinie 9 '30 przed południem  w 
biurze Nr. 26, na zasadzie warunków licyta­
cyjnych, k tóre się zatwierdza, licytacya real­
ności lwh. 234 ks. gr. Pukasowce, sk ładają­
cej się z pbud. lk. 1185, 1186, 1187, 1188, 
1189, 1588/10, 2058/2, 2059/1 i 2062/2, s ta ­
nowiące role.

W artość szacunkowa 790 kor.
Najniższa oferta 526 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 3 października 1913.

L. cz. E . 3976/13 (15396)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w isniatynie, zastąpionej przez adw. 
dr. Zygmunta Goldstauba w Śm atynie, odbę­
dzie się dnia 27 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym  w sali Nr. I., w Sniatynie licytacya 
realności obj. lwh. 2307 ks. gr. gm. kat. 
Stecowa, składającej się z pg. 2145, 2148/1,

647/8 i 648/8 (na pgr. 2145 chata, stajn ia i 
szopa).

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
jest oceniona 4639 kor. 29 hal.

Najniższa eena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowe', t. j. 3092 kor. 86 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dn a 4 października 1913.

L. cz. E. 787/13 (10) ( ’5087)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana  
Łotoekiego z Wolicy boryłowej zast. prz^z 
dr. Ohoraka w Radziechowie, odbędzie się 
dnia 6 listopada 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. II. tutejszego sądu na 
zasadzie równocześnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności ks, 
gr. gm. Wolica baryłow ska.

I. lwh. 27 4/6 części parcele budowla­
ne wraz z budynkami, g run ta  i łąki, w arto­
ści szacunkowej realności wraz z przynale- 
żnościami 4730 kor.,

Najniższa oferta 3153 bor. 32 hal.,
II. 5 12 części lwh. 207 grun ta  i łąki 

wartości szacunkowej 562 kor. 50 bal.
Najniższa oferta 375 kor.
Do realności lwh. 27 należą następują­

ce przynależności a t o : 20 drzew owocowych 
i ogrodzenie z ła t jodłow ych 10 ra. długości 
łącznie oszacowane na 33 kor. 32 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kan- 
celaryi Oddziału II.

W szelkie prawa wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna n ah ży  
zgłosić w sądzie najpóźniej na  wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 16 września 1913.

L. cz. E 153/13 (15063)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

14 listopada 1913 o godzinie 3 po południu 
icytacya realności lwh, 32 gm. Buczacz, 

wartości szacunkowej 10.680 kor. 
Najniższa cena wynosi 5340 kor 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 18 września 1913.

L. cz. E 1236/13 (6) (15075)
E dykt licytacyjny.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9’30 
irzed południem  w biurze Nr. 7, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 1745 ks. gr. Wi- 
szenka g ru n t orny obsz. 32 ar. 19 m.

W artość szacunkowa 429 kor.
Najniższa oferta 286 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.

Janów , dnia 11 października 1913.

L. ez. E . 2516/13 (15(173)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej E ti 

lyfki Hóbel kupcowej w Kosmaczu, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na  zasadzie za 
i;wierdzonych warunków, licytacya realności 
wh. 636 ks, gr. Kosmacz pgr. 2711, 2712, 

2715/2, 2716 2, 2717, 2818, 2819, 2821/3, 
2820, 2822,2, 2823, 2824, 2825/1, 2828, 
2832. 2812 2, 2835, 2836, 2837, 2825'2, 
2812/2.

Praw o dożywotniego użytkowania na  
rzecz W asyla Rybczuka przechodzi.

W artóść szacunkowa 13 724 kor. 27 hal.
Najniższa oferta 13.185 kor. 18 hal.
Do realności lwb. 636 ks. gr. Kosmacz

należą następujące przynależności drzewostan • 
i drzewa owocowe oszacowane na 6053 kor. 
50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jabłonów , dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 1564/13 ^5) (15078)
D nia 24 listopada 1913 o godzinie 11 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 7, obędzie się licytacya 
połowy realności obj. wyk. h ip  1. 1193 i 
1/4 części realności obj. wyk. hip. 1. 1194 
kg. gk. Lisko.

Połowa realności lwh. 1193 jest osza­
cowana na 290 kor.

Zaś 1/5 część realności lwh. 1194 na 
273 kor. 7o hal.

Najniższa oferta przy lwh. 1193 wynosi
193 kor. 34 hal., zaś przy lwh. 1194 kwotę
182 kor. 50 bal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 16 października 1913,

L. cz. E. I. 2457/13 (4) (15431)
E d y k t .

D nia 6 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 3, licytacya połowy realności lwh. 
785/IV. m. Kołomyi ocenionej na 2321 kor.

Najniższa cena wynosi 1160 ko1-. 50 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, k tóre na po wyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo cięża­
ry, — o ile n ie  wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu  zamieszkałego, zawiadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie  przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy,
Kołomyja, dnia 26 września 1913.

L. cz. E. XI. 3835/12 (15430)
E d y k t .

D nia 5 lis1 opada 1913 o godzinie 9 
pr/.ed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w sali Nr. 22, licytacya 1 4  części 
realności lwh. 322 gminy Oskrzesińce oce­
niona na 643 kor. 75 ha l ,  najniższa oferta 
429 kor. 16 hal. i 1/4 części realności lwb. 
429 gminy Oskrzesińce oceniona na 818 kor. 
62 hal.

Najniższa cena 545 kor. 74 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, k tóre  na powyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 9 września 1913.

L. cz. E . 3134/13 (15455)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 17 licy­
tacya następujących rea ln o śc i:

a) lwh. 386 ks. gr. gm. Żyrawa 1/2 
realności składająca się z pgr. lk. 1298/1 
rola,

b) lwh. 503 ks. gr. gm. Żyrawa cała 
realność składająca się. z pgr. 698 rola.

W artość szacunkowa : 
ad a) 200 kor., 
ad bj 1000 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 133 kor. 50 hal., 
ad b) 666 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, dnia 5 października 1913.

L. cz. E . 4131/13 (5) (15459)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Blimy 

F riedm am n w Tłumaczyku, odbędzie się dnia 
13 listopada 1913 o eodzinie 8 przed p o lu - ! 
dniem w biurze Nr. 13, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea ln o śc i:

a) lwh. 1555 ks gr. Kobaki,
b) lwh, 2179 ks. gr. Kobaki.
Cena szacunkowa: 
ad a) 4332 kor. 50 hal.,

ad b) 5083 kor. 50 hal.
Najniższa oferta: 
ad a) 2889 kor,, 
ad b) 3389 kor.
Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 1508/13 (15461)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 listopada 1913 o godzinie 9-30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego licytacya połowy realno­
ści lwh. 889 gm iny Oleszyce miasto z p-zy- 
należytościam i a t o : domem drew nianym
gontem  krytym  z murowanym kominem.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
600 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor.., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Lubaczów, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 250 313 (5) (15458)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie dę zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Izra 

ela G logiera w Hadyńkowcach, odbędzie się 
dnia 18 listopada 1913 o godz. 9 -30 przed 
południem w biurze Nr. 4, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jącymi realności:

a) iwb 761 ks. gr. H rdyńkow ce ugrt, 
!kał . 2202/3, 2203/2 i 2204/2 pole obszar“32 
ar. 97 m 2,

b) lwh. 764 ks. gr. Hudyńkowee pgrt. 
lkat. 2300, 2301/1, 2301/2, 2298 i 2299 poie 
i chata obszar 44 ar. 90 m 2,

c) lwh. 979 ks. gr. Hadyńkowce pgrt. 
lkat. 2205/2 pole obszaru 14 ar. 82 m 2.

W artość szacunkow a: 
ad a) 343 kor. 50 hal.,
ad b) 895 k r.,
ad c) 155 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 229 kor.,
ad b) 596 kor. 66 hal.,
ad c) 103 kor. 32 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 16 października 1913.

L. cz. E . 1624/13 (6) . (15460)
E dykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
16 w sądzie tutejszym  licytacya 1/6 części 
realności lwh. 34 gm. Oleszyce miasto z przy- 
należytośeiami, a to : domem mieszkalnym i 
2 chlewek, zdrzewa sosnowego, pod jednym  
dachem pokrytym  czarną blachą i gortam i 
(nad chlewem).

j Nieruchomość tę oceniono na 42 kor,
j 83 h.
i Najniższa cena wynosi 21 kor. 41 h
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kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wartość budynków wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądn tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 2660/13 (8) (15449)
Edykt licytacyjuy.

Duia 11 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr 17, odbędze 
się 1 cytacya realności lwh 500 ks. gr. Za- 
góreczko.

Cała realność wiejska, składająca się z 
pgrnt. lk. 825, rola o przestrzeni 12 ar. 73 
m k w.

Wartość szacunkowa wynosi 175 kor.
Najniższa ofe-ta 108 kor. 50 h.
Pouiźej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 3595/13 (7) (15451)
Edykt licytaeyiny.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9 30 
przed południem w biurze N r.  17, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 297 ks. gr. De- 
midów Molotów.

5/6 części realności wiejskiej, składa­
jącej się z pg. 43/1, 44/1 i 44/2.

Wartość szacunkowa 350 kor.
Najniższa oferta 233 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciiodorów, duia 5 października 1913.

L. cz. E. 1369 13 (7) (15463)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 24 listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tut., w biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 
868 gm. Werchrata, wraz z p^zynależnościa­
mi, opisanemi w protokole E. 1369/13 (3) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniana na 3677 kor., przy­
należności zaś na 317 kor.

Najniższa cena wynosi 2451 kor 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie tut., w biurze Nr. 3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz>ał VI.
Eawa, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. VIII. 2755/13 (7) (15438)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Blecha, kupca w 
Przemyślu, zastąpionego przez adwokata dra 
Hellera, odbędzie się dnia 26 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Prze­
myślu licytacya realności obj. lwh. 2866 ks. 
gr. gm. Przemyśl.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacvę jest oceniona na 92.630 kor. 87 b

Najniższa cena wynosi 46.315 kor. 44 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się n;niej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wj ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podi-zas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawu, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą .o dalszych wydarzeniach t<-go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym w czas nie będzie 
można doręczyć edyktu licytacyjnego, usta­
nawia się kuratora adw. dr. Taubera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 11 października 1913.

L, cz. E . 769/13 (15446)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, odbędzie się dnia 27-go listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem licyta­
cya całej realności lwh. 1626 gm. Jezierza- 
ny, ocenionej na 5200 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3466 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 23, Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 24 października 1913

(15424 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe t tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądow ej:
Wtorek, dnia 4 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite
meble i sprzęty domowe, stramele, kasa, 
fortepian i towary modniarskie.

Środa, dnia 5 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem: rozmaita meble 
i sprzęty domowe, napoje akohol czne, 
urządzenie restauracyi, towary galante­
ryjne.

Czwartek, dnia 6 listopada 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : rozmaite
meble i sprzęty domowe, bilard, ma­
szyna do pisania, maszyny drukarskie, 
biblioteka, oraz konfekcya męska. 

Piątek, ani°i 7 listopada 1913 od godziny
9 do 12 przed południem: rozmaite
meble i sprzęty domowe, kasa, u rz ą ­
dzenie restauracyi, kompletne sypialnie 
i jadalnie, zegarki, łańcuszki złote, ma­
szyna do szycia, galanterya oraz towa­
ry futrzane.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 3 listopada 1913 o go­

dzinie 9 przed południem :
a) przy ul. Chorążczyzny 1. 31: maszyny 

drukarskie, czcionki, papier drukarski, 
meble etc;

b) przy ul. Kopernika 1. 56 : deski i brusy. 
Wtorek, dnia 4 listopada 1913 o godzinie

9 przed południem ul. Mazurówka 1. 9: 
wozy,, konie, drzewo etc.

Czwartek, dnia 6 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem ul. Zamarstynowska
1. 35: węgiel opałowy.

Piątek, dnia 7 listopada 1913 od godz. 9 
przed południem przy ul, Bema 1. 12: 
kamienie młyńskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą.

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 29 października 1913,

L. cz. E. 725/13 (15466 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach, odbędzie się dnia 7 listopada 
1913 o godzinie 12 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya realności:

a) lwh. 638 i
b) lwh. 840 ks. gr. gm. Sorocko, sta­

nowiących rolę.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) lwh. 638 na 1950 kor., 
ad b) lwh. 840 na 2000 kor.
Najniższa cena:
ad a) co do lwh. 638 — 1300 kor., 
ad b) co do lwh. 840 — 1333 kor. 34

hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istoieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 21 września 1913.

L. cz. E. 1523/13 (14263 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Fran­

ciszka Ochaba w Ropczycach, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południu, w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

1. lwh. 167 ks. gr. Sędziszów (ogród),
2, lwh. 381 ks. gr Sędziszów, połowa 

realnoś i (realność miejska).
Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 600 kor., 
ad 2. -  1270 kor.
Najniższa oferta w y n osi: 
ad 1. — 400 kor., 
ad 2. — 635 kor.
Do realności lwh. 356 ks. gr. gm. Sę­

dziszów należą następujące przynależności: 
budynek mieszkalny drewniany, na kwotę 
700 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 22 września 1913.

L. cz. E. 518/13 (15467 1 - 3 )
Na żąuenie Związku gospodarczo han­

dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
listopada 1913 o godzinie 9 przód połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5, 
licytacya realności:

a) lwh. 185,
b) lwh. 706,
c) lwh. 1022 i
d) lwh. 2020 ks. gr. gm. Sorocko, sta­

nowiących dwa gospodarstwa rolne, wraz z 
przynależnościami składającemi się z ogro­
dzenia i bramy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) lwh. 185 na 4100 kor., 
ad b) lwh. 706 na 2000 kor., 
ad c) Iwb. 2020 na 4000 kor., 
a l d) lwh. 1022 na 7920 kor., 
przynależności ad lwh. 185 na 60 kor., 
zaś ad lwh. 706 Da 10 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę: 
ad a) lwh. 185 -  2773' kor. 34 h., 
ad b) lwh. 706 — 1340 kor., 
ad c) lwh. 2020 — 2066 kor, 68 h., 
ad d) lwh. 1022 — 5280 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do 3amej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sad powiatowy, Oddz. II.
Skałat, duia 21 września 1913.

L. cz. E. 953/13 (15468 1 - 3 )
Na żądanie Antomego Mikoluka vel 

Draja, odbędzie się dnia 7 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya re­
alności lwh. 357 ks. gr. gm. Kołodziejówka

stanowiącej gospodarstwo rolne wraz z przy­
należnościami. składającemi się z drzew owo­
cowych i topolowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8088 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 5525 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 3112/13 (5) (15447 1 - 3 )
Dnia 12 listopada 1913 o godzinie 9-30 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya re­
alności obj. lwh. 1056 ks. gr. gminy Buka- 
czowce.

Realność ta jest oceniona na 6330 kor.
Najniższa cena wynosi 3920 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można z kancelaryi sądowej

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1056/13 (2) (15469 1 - 3 )
Na żądanie krajowej komisyi dla włości 

rentowych we Lwowie odbędzie się dnia 7 
listopada 1913, o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, icytacya realności lwh. 980 ks. 
gr. gm. Sorocko stanowiącej gospodarstwo 
rolne wraz z przynależnościami, składające­
mi się z ogrodzenia i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 15.690 kor., przynależności 
zaś na 405 kor.

Najniższa cena wynosi 10.730 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s3i 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 21 września 1913.

L. cz. E. 3186/13 (6) (15452)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 1189 ks. gr. 
Chodorów cała realność miejska składająca 
się z pb. lk. 608, na której pobudowany jest 
dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa 5000 kor.
Nąmiźsza oferta 2500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 5 października 1913.

L. cz. E. 2917/13 (9) (15450)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 listopada 1913 o godz. 11*30 
przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 17, licytacya realności lwh. 685 ks. gr. 
gm. Laszki cała realność wiejska, składająca 
się z pb. lk. 6, 7, 281 i pgr. lk. 9, 11,



11
841/2, 1947/1. 1957, 2109/2, 2420/ 3181, 
3186, 2278, 4693, 4694, 4696, 4697, 4734, 
1947 10, U d . 1/1 i g r 7/1, 7/6, 8/3, 10/1, 
23/3, 25/3, 2423/1, 2423/2, 2423:3. 2424 5, 
1948/54, 1948/57, 2422 1, 2081/15, 2419/5, 
2421/7, 242312 2051/1.

W artość szacunkowa 16.455 kor.
Najniższa oferta 10.963 kor.
Do realności lwh. 685 ks. gr. Li.szki, 

należą następujące przynależności: 1 stu- 
dnia, 5 m łodych śliw, 100 młodych wisien, 
2 śliwy, 12 sosen, 1 grab. 5 młodych wie zb, 
2 stogi, las 20 letni składający się z drze­
wa bukowego, grabowego i brzozowego, osza­
cowane na 1’-178 kor. 96 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 4 października 1913.

L. cz. 3343/13 11 (15454)
E dykt licytacyjny.

D aia 11 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. 17., odbędzie 
się licytacya następujących realności:

lwh. 242 ks, gr. Ohodorów połowa re­
alności wiejskiej składająca się z pgr. lk. 
572/2 628, 629, 1124,

lwh. 259 ks. gr. Ohodorów 1 6 część 
realności składająca się z pgr. lk. 2727. 

W artość szacunkowa: 
ad 1. 1750 kor., 
ad 2. 20 kor.
Najniższa oferta : 
ad 1. 1085 kor., 
ad 2. 13 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, an ia 4 października 1913.

L. cz. E . 2434/13 (14907)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa K rólika w Pysznicy 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 r., o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10, licytacya real­
ności lwh. 446 ks. gr. grn. Jastkow ice, obej­
mującej pgrt. 1444, 1500, 1501, 1626, 1627 
(rola, łąka;.

Nieruchomość powyższa -wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 655 kor, 
20 hal.

N /jniższa cena wynosi 437 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i o -noszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy mający chęć kupiena przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niu iej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadcw, dnia 20 września 1913.

L. cz. E . 4263/13 (3) (14366)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jen ty  W ittels we Lwowie, 
odbędzie się dnia 1 .grudnia 1913 o godzi­
nie 10 przed południ- m w sądzie niżej wy­
mieniony m w biurze Nr. IV licytacya real­
ności lw h 63 ks. gr. gm. Zamarstynów zło­
żonej z domu i parceli bud.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
je s t oceniona na 46.080 kor.

Najniższa cena wynosi 23.040 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1913.

L. cz. E . 2074/13 (15445)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym w b :uze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 27 listopada 1913 
o godz. 10 przed południem  licy ticya całej 
realności lwh. 1814 gm. Jezierzany ocenio 
nej na 4800 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3200 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 23, Oddział VI.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, iuaczej nie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jak ie  praw a

lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach t*'go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, |d n ia  24 października 1913.

L. cz. E. 2707/13 (15441)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 27 listopada 1913 
o godz. 9 przed uołudniem licytacya całej 
realności lwh. 2006 gm. Borszczów ocenio­
nej na 5000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3333 kor. 35 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 23 Oddział VI.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p-zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Rad powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 24 października 1913

L. cz. E . XI. 3812 13 (5) (15053)
Edykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwującej Izaka 
Kohna w Tarnopolu, odbędzie się dnia 28 
listopada 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
1 ks. gr. Ihrow ica 3/4 cz. pb. Ikat. 180 1 
i 1802 wraz z chatą, stodołą i stajnią, oraz 
pgr. lk. 408 i 409.

W artość szacunkowa 1292 kor.
Najniższa of rta  861 kor.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: 1 kobyła łysosiw a, 1 krowa 
czerwona, 2 grusze i 1 jabłoń oszacowane 
na 230 kor. względnie 2/3 cz. na 172 kor. 
50 bal.

•Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział XI.
Tarnopol, dnia 7 października 1913.

L. cz. E . 1529/13 (5)| (14511)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima B raw era zastąpio­
nego przez adw. dra Bobrowskiego, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1913 o godzinie 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze N r. 11 w Wiśniowczyku lie \tacya  real­
ności obj. lwh. 434 gm. W iśniowczyk, sk ła­
dającej się:

a) z pgr. 99 oszacowaną na kwotę 
200 kor.,

b) z pgr. 493 oszacowaną na kwotę 
60 kor.,

c) z pgr. 1226 oszacowana na kwotę 
1200 kor.,

d) z pgr. 2187 oszacowaną na kwotę 
50 kor., czyli na łączną kwotę 1510 kor.

Najuiższa cena wynosi 1006 kor. 66 
bal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, dnia 4 października 1913.

L. cz. E . 779/13 (14264)
E dykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w R udsaeh, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w b urze Nr. 5 licytacya następują­
cych realności gm iny Roździałowńee :

I. lwh 28 pgr.
II. lwh. 218 pgr.
W artość szacunkowa: 
ad I. — 13.375 k o r , 
ad II. -  7195 kor.
Najniższa o ferta :
ad I. — 8916 kor. 67 hal., 
ad II. -  4796 koj 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierda, i odnoszące się do tych

nieruchom ości dokum enta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
u-zędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. XIII. 2394/13 (5) (14239)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek P io tra  Raźnego i M aryan- 
ny R źnejjako  strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 c. k. sądu po­
wiatowego cyw. w Krakowie, ul. św. Jana  
licytacya następujących rea lnośc i:

a) lwh. 22 gm, Bosutów parcele g ru n ­
towe o łącznym obszarze 50 ar. 94 m. kw ,

b) lwh. 35 gm. Bosutów parc. grunt, 
o łącznym  obszarze 50 ar. 34 m. kw.

W artość szacunkow a: 
ad a) 927 kor., 
ad b) 1041 kor.
Najniższa oferta : 
ad a) 618 kor., 
ad b) 694 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIII 
Kraków, dnia 17 września 1913.

L. cz. E . 2405/13 (15443)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 27 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem  licytacya całej 
realności lwh. 824 gm. Jezierzany, ocenio­
nej na 3500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi wynosi 2333 kor. 32 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 23, Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w s>°dzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Borszczów, dnia 24 października 1913

L. cz. E . 2517/13 (15072)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej E ti 
R jfk i Hóbel, kupcowej w Kosmaczu, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1913 o < odz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 373 ks. gr. Kosmacz, pgrn t. 
1546/1, 1546,3, 1546/2,

b) lwh. 2246 ks. g r. Kosmacz, pgrnt. 
1698/2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 3580 kor. 50 h.,
ad b) 2434 kor. 50 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 2487 kor.,
ad b) 1623 kor.
Do realności lwh. 378 ks. gr. Kosmacz 

należą następujące przynależności: drzewa, 
oszacowane na 150 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów , dnia 13 października 1913.

L. cz. E . 3144/13 (10) (15440)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Brzesku, zastąpionego przez 
adw. dr. H ersehthala w Brzesku, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurz^ Nr. 17, licytacya połowy realności 
lw h 1107 ks. gr. gm. Bochnia objętej, Laji 
M andelberger w łasnością będącej, położonej 
w Bochni jeduym  frontem  do ulicy Kazimie­
rza Wielkiego, a drugim  frontem  do ulicy 
Różanej, obejmującej w całości pb. lk. 115 
o powierzchni 68 s2, na której to parceli 
stoją dom mieszkalny częścią z drzewa, czę­
ścią z kamieni i cegły zbudowany, m urowa­
na przybudówka, dwa magazyny i piwnica, 
wraz z przynależytościam i, składającem i się 
z instalacyi wodociągu i kanalizacyi.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
je s t oceniona na 10.197 kor 50 h., przyna­
leżności zaś na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 5273 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

O, k. Sad powiatowy, Oddział V II
Bochoia, dnia 25 października 1913.

L. cz. E . X III. 2981/13 (13) (14739)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Salo­
mona D robnera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1913 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 49, licytacya realno­
ści lwh. 554 gm. Krowodrza, obszaru 505 m*, 
składającego się z gruntu  budowlanego przy 
ul. Tadeusza Rejtana.

Cena szacunkowa 5050 kor.
Najniższa oferta wynosi 2525 kor.
Puniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 29 września 1913.

L. cz. E . 1272/13 (9) (15375)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Katolickiego Towarzystwa 
ro ln ;czo-zaliczkowego w W adowicach, odbę­
dzie się dnia 25 listopada 1913, o godzinie 
3-30 po południu w biurze Nr. 24, na za­
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków, 
licytaeya rea ln o śc i:

a) lwh. 364,
b) lwh. 107 gm. kat. Jaśkowice. 
W artość szacunkowa:
ad a) wynosi 4157 kor., 
ad b) wynosi 3888 kor. 75 h. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2771 kor. 33 b., 
ad b) 2450 kor. 83 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 21 października 1913.

L. ez. E . 3804/13 (3) (14364)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przem ysłu w Przemyślanach, 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1913 o g^dz. 9 
przed południem w są zie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. IV , licytacya realności 
lwh. 238 ks. gr. gm. Kulparków I., sk łada­
jącej się z domu i pbud., wraz z prz.ynale- 
żnościami, składającem i się z parkanu desko­
wego.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na kwotę 6176 koron, 
przynależności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 3288 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  rt skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1913.

L. ez. E . 1979/13 (9) (15361)
E dykt licytacyjny.

D nia 1 grudnia 1913 przed południem 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Oddz. VI., licytacya realności lwh. 
18 gm. Chlebowiee wielkie, składającej się 
z chaty i komory, lepiauek słom ą krytych, 
stajni, stodoły i wozowni z opoki murowa­
nych słom ą krytych, pól ornych, ogrodu, łąk, 
łą».-aego obszaru 6 ha. 58 ar. 44 in2.

Nieruchomość wystawiona na  licy tac ję  
je s t oceniona na 14.960 kor. 87 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 9973 kor. 
90 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg kai astralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. VI.

„Gazeta Lwowska" Nr. 251 z dnia 1 listopada 1913.
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Takie prawa, wobec których niniejsza 

licy tac ja  byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 10 października 1913.

L. cz. E . 2882/13 (4) (14671)
E dykt 'icytacyjny.

Na żądanie Oskara Giiissa we Lwowie 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1913 o godzi­
n ie 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV., licy tac ja  1/2 
realności lwh. 765 ks. grunt. gm. kat. Znie­
sienie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 1125 kor.

Najniższa cena wynosi 750 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutuu.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

0 . k. Sąd powiatowy S II.. Oddział IV.
Lwów, dnia 24 dpca 1913.

L. cz. E . XVI. 5022/12 (11) (14581)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. austr. Banku 
hipotecznego w W iedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. S. Buchstaba we Lwowie, odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. XVI., licy tac ja  realności obj. lwh. 
993/IV. ks. gr. m iasta Lwowa, wraz z przy- 
l ależaościami, bliżej w protokole ocenienia 
z dnia 15 lutego 1913 E XVI. 5022/12 (3)

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 114.888 kor- 35 
hal., przynależności zaś na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 58.044 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bedą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy S I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 22 sie ipn ia  1913.

L. cz. E . 1307/13 (9) (15413)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Salom;,na W ittlina. od­
będzie się dnia 1 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym  w b 'urze Nr. IV. we Lwowie, licy- 
tacya realności obj. lwh 571 gm. Zniesień e, 
składającej się z domu 1 piętrowego i domu 
parterow ego z podwórzem, st»jnią komórką, 
wraz z przynalcżnościami, składającemu się 
z parkanu, okien, siudui.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę je s t oceniona na 31.225 kor., przynale­
żności zaś na 635 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 15.613 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

C. k Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1913.

L. cz. E . 2542 13 (3) (15472)
S trona zobowiązana Jan  Skakun i tow 

E dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Strusowie, odbę­
dzie się dnia 26 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 12 na za­
sadzie nn ie jszem  zatwierdzonych warunków, 
licy tac ja  realności lwh. 193 ks. gr. W arwa- 
ryńce składającej się z pb. 185, na której jest 
budynek mieszkalny z gliny i takaż stajnia 
w lichym  stanie pgrt. 247/1 obsz. 120 sąż, 
pgrt. 247/2 obsz, 1240 sąż., pgrt. 250 obsz. 
1 m. 70 sąż., pgrt. 652/1 obsz. 150 sąż.,

pgrt. 653/1 obsz. 1487 sąż., pgrt. 844/1 obsz. 
1 m. 854 sąż., pgrt. 1042/1 ob-z. 2 m. 35 
sąż., obsz. 1218/1 obsz. 1 m, 56 sąż., pgrt. 
1638/2 obsz. 2 m. 370 sąż.

W artość szacunkowa 8900 kor.
Najniższa oferta 5933 kor.
Do realności lwh. 1^3 ks. gr. W arwa- 

ryńce należą następujące przynależności: 
drzewa oszacowane na 20 kor., która te kwo­
ta mieści się już w powyższej cenie szacun­
kowej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ka­
tastra lny , wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziale kan­
celaryjnym  biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licy tacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutsiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. III. 3669/13, 2513/13, 275/13. 
2852/13 (15054)

Edykt licytacyjny.
W sądzie powiatowym w Tarnopolu w 

biurze Nr. 27 w dniu 27 listopada 1913 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy­
tacji następujące realności:

I. o godz. 8 przed południem w spra­
wie E. III. 3669/13:

a) 1/3 część realności lwh. 864 gm. 
Petryków obejmującej pgr. 619/3 oceniona 
na 679 kor.,

najniższa oferta 452 kor. 67 h a l ,
b) realność lwh. 920 gm. Petryków 

obj. pgr. 615/18 i 615/19 oceniona na 599 
koron,

najniższa oferta 399 kor. 34 hal.,
c) realność lwh. 322 gm. Petryków obj. 

pgr. 543/2 oceniona na 1631 kor ,
najniższa oferta 1087 kor. 34 hal.,
II. o godzinie 9 przed południem w 

sprawie E. III. 2513/13:
a) 2/7 części realności lwh. 102 gra, 

Ostrów obj. pgr. 538/1, 1488/2 i 1908 2 oce­
nione na 257 kor. 14 bal.,

najniższa oferta 171 kor. 43 hal.,
b) 2/7 ożęści realności lwh. 1064 gm. 

Ostrów obj. pgr. 2109/2 ocenione na 111 
kor. 42 hal.,

najniższa oferta wynosi 74 kor. 28 hal.,
c) realność lwh. 1324 gm. Ostrów obj. 

pgr. 745, 746 i 2123/2 oceniona na 850 kor.,
najniższa oferta 566 kor. 67 hal,,
III o godzinie 10 przed południem w 

sprawie E, III. 275/13:
a) realność lwh. 42 gm. Zabojki obj. 

pb. 175 z domem i budynkami gospodarczy­
mi tudzhż pgr. 115, 162 i 163 oceniona na 
2970 kor.,

najniższa oferta wynosi 2219 kor. 
34 hal.,

b) realność lwh. 44 gm. Zabojki obj. 
pgr. 2164/1 oceniona na 800 kor.,

najniższa oferta 533 kor. 34 hal.,
c) realność lwh. 420 gm. Zabojki obj. 

pgr. 1607/2 i 1608/2 oceniona na 450 kor.,
najniższa oferta 300 kor.,
d) realność lwh. 837 gm. Zabojki:
1. pgr. 450/2 oceniona na 800 kor., 
najniższa o fe ta  533 kor. 34 hal.,
2. pgr. 593/2 oceniona na 600 kor., 
najniższa oferta 400 kor.,
3. pgr. 1129/1 oceniona na 700 kor., 
najniższa oferta 466 kor. 67 hal.,
4. pgr. 1939/2 oceniona na 750 kor., 
najniższa oferta 500 kor.,
5. pgr. 2000/1 oceniona na 380 kor., 
najniższa oferta 253 kor. 34 hal.,
6. pgr. 2118/1 oceniona na 1600 kor., 
najniższa oferta 1066 kor. 67 hal.,
IV. o godzin e 11 przed południem w

sprawie E. HI. 2852/13:
a) realność lwh. 361 gminy Petryków 

obj. pgr. 543/4 oceniona na 498 kor.,
najniższa oferta 332 kor.,
b) realność lwh. 754 gminy Petryków 

obj. pgr. 615/3 oceniona na 1327 kor.,
najniższa oferta 884 kor. 67 hal.,
c) realność lwh. 844 gminy Petryków 

obj. pb. 58 z chatą, stodołą i stajnią tudzież 
pgr. 329/1, 329/2 i 613 oceniona na 2894 
koron,

najniższa oferta 1929 kor. 34 hal.,
d) realność lwh. 863 gminy Petryków 

ebj. pgr. 329/3 oceniona na 208 kor.,
najniższa oferta 138 kor. 67 hal.,

e) realność lwh. 889 gm iny Petryków 
obj. pgr. 1132/1 oceniona na  928 kor.,

najniższa oferta 618 kor. 67 hal.,
f )  realn ść lwh. 916 gminy Petryków 

obj. pgr. 614/1 i 614/5 oceniona na 731 
koron,

najniższa oferta 487 kor. 34 hal.,
g) realność lwh. 918 g Gny Petryków 

obj. pgr. 616/14 oceniona na 673 kor.,
najniższa oferta 448 kor. 67 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyż wymienionych re­
alności przejizeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w b iu ­
rze Nr. 39.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Tarnopol, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 2979/13 (14649)
Zobowiązana M aryanua R ajtar w Sko- 

wierzynie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pesli Miinlz w Skowie- 
rzynie, odbędzie się dnia 2 grudnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10, licytaeya 
realności lwh. 466 ks. g-'. gm. Skowierzyn 
obj. pg:r. 603 i 604 rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 650 kor. a to po 
strąceniu odpowiedniej kwoty na utrzym anie 
przy hipotece dożywocie.

Najniższa cena wynosi 434 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchom ści n:e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta oszacowania wynoszą 24 kor. 
96 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 24 września 1913.

L. cz. E. 13/12 (14832.
W sądzie tutejszym, odbędzie s ę dnia 

28 listopada 1913 godz. 3 po południu (Sala 
5) licytaeya realności lwh, 728 gm iny Try- 
buchowce wartości szacunkowej 10.960 kor,, 
przynależności na 240 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7466 kor. 
67 hal.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 10 września 1913.

L. cz. E . 3665/13 (4 , (15177)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżei wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy tacja  
połowy realności lwh. 76 ks. gr. gm. Miecho- 
cin obj. składającej się z pgr. i bud. oraz 
domu i zabudowań gospodarczych.

Połowę nieruchom ości tej oceniono na 
2265 kor.

Najniższa cena wynosi 1510 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licy tacji.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 18 października 1913.

L. cz. 'E . 2555/13 (5) (15811)
Edykt lieytacijny .

Na żądanie Galie. Kasy oszczędności we 
Lwowie, odbędzie się dnia 1 grudnia 1913 
o godzinie .12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym w b urze Nr. 30 licy tac ja  re­
alności lwh. 621 gm iny Zam irstynów  wraz 
z przynahżnościam i, sk łaia jącem i się z okien, 
kotłów, rynew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 31.540 kor., przynależności 
zaś na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 15.770 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nifruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 20 sierpnia 1913.

L. cz. E, 3853/13 (5) (15178)
E dykt licytacyjny

Dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytaeya 
połowy realności lwh. 713 ks. gr. gm. B ara­
nów objętej składającej się z pbud. lk. 11/4 
o powierzchni 48 m a i stojącego na niej do­
mu murowanego parterow ego.

Nieruchomość tę ocenione na 2223 kor.
Najniższa cena wynosi 1111 kor. 50 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licy tac ji.

O. k. Sąd pow iatow y/O ddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . IX. 834/13 (15308)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Przeworsku, zastąpionej 
przez adw. dr. S terna w Przem yślu odbędzie 
się dnia 11 grudnia 1913 o godzinie 11-30 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytaeya:

1. realności obj. lwh. 2060 ks. gr. gm. 
Przemyśl, składającej się z placu budowla­
nego z kam ienicą dwup ętrow ą i

2. lwh. 466 gminy Przem yśl, składa­
jącej się z drewnianego mieszkalnego budyn­
ku, drew nianych gospodarskich budynków i 
gruntu ornego.

Nieru- homość ad 1. oceniona z przyna- 
leżytośeiami na kwotę 91774 kor 24 hal.,

ad 2. na 1584 kor. 40 hal.
Nainiższa cena pierwszej realności wy­

nosi 45.887 kor. 12 hal,, realności ad 2. 
1052 kor. 27 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości do­
kum enta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r, 14.

Takie praw a, wobec których licy tac ja  
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 12 października 1913.

Kurałeie.
L. cz. P. 321/12 (14662)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Joela 

Grosswachsa w Niżniowie.
Kuratorem  jego ustanowiono Schnaje 

R eislera w Stanisławowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 20 września 1912.

L. cz. IV. 24U 90 (10) (14378)
E d y k t  

Zawieszoną kuratelę nad Ignacym  Ste- 
ciukiem z Ostrowa uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Bełz, dnia 10 września 1913.

L. cz. L. 5/13 (8) P . 132/13 (15320)
E d y k t .

Za umyłowo chorą uznano A nnę S te­
faniuk w Przewłocznej.
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Kuratorem  jej ustanowiono Iw ana Ste­

faniuka w Przewłoeznej
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 29 w iześuia 1918.

L. cs. L. 22/12 P. 80/18 (15004)
E d y k t.

Za m arnotraw nych uznano Jana  i M a­
gdalenę Białów w Chmielowie.

Kuratorem  ich ustanowiono Szymona 
Grdenia w Ohmielowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 9 kw ietnia 1918.

L. cz. L 15/13 (6) (15003)
E  d y k t.

Za m arnotraw czynię uznano Zofię z Ma- 
ciągowskioh W iąekową w Dzikowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Jan a  Or­
dyka w Dzikowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 8 sierpnia 1913.

L. cz L. 2/13 (5) (15079)
E d y k t.

Za m arnotrawców uznano W asyla i Pa- 
zię ze Stecułów Kułynycz w Rabczyeaeh 

Kuratorem  ich ustanowiono H rynia Ku 
łynycza w Rabczycaoh.

O k. Sąd powiatowy.
Medenice, dnia 30 września 1913.

L. cz. P. XII. 83/13 ( ! )  (14961)
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Agnieszkę 
Franciszkę 2 im. Sikorową w Krakowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Wojciecha 
Sikorę w Krakowie-Krowodrza 202.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków', dnia 25 m aja 1912.

L. ez. L. 12/12 (6) P. 162/12 (14932)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Jan a  (Iw a­
na) Sm ereka z Pielgrzym ki.

K uratorem  jego ustanowiono Andrzeja 
Telepa w Pielgrzym ce.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 31 grudnia 1912.

L  cz. L. 8/13 (15007)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wojcie­
cha Korczaka i M aryę Korczak w Stalach.

Kuratorem ich ustanowiono Jan a  Kor­
czaka w Stalach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 15 m aja 1913.

L. cz. L. 21/12 (15005;
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Tecdoi a false 
Tadeusza F lorka w Grębowie na Zabrniu 

Kuratorem  jego ustanowiono Adama 
Pula zwanego F in ts rn  w Grębowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dn ia  29 m arca 1913.

L. cz. P. XI. 89 13 (6) (15272)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Dmytra Bała- 
na, syna Danyły w Wołczyńcu.

Kuratorem  jego ustanowiono Fedora 
H natiuka w W ołczyńcu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XI. 
Stanisław ów , dnia 24 lutego 1918.

L. cz. L  IV. 8,18 (4) (15282)
E  d y k t.

Za m arnotraw czynię uznano F ian c i- 
szkę z Kobylarzów Romauiukową w Koeiu- 
bińcach.

Kuratorem  jej ustanowiono Ołeksę Ro­
maniuka w Kołędzianaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 25 września 1918,

L. cz. P. VI 73/13 (15348)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Anastazyę 
W itkowską w Pauszówce.

K uratorem jej ustanowiono W asyla W it­
kowskiego, syna M ichała.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 10 m aja  1913.

L. cz. L. 6/13 P. 61/13 (15000)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Adam a Ma- 
tykę syna F ilipa  w Grębowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Karola Ro­
gozińskiego w Grębowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 29 m arca 1913,

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 24813  (2) (15414)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. Prokuratoryi Państw a, że treść broszu­
ry pod tyt. „Młoda myśl" w artykułach pod 
ty t . :

1. „Strajk na Uniwersytecie we Lwo­
wie" w ustępie od „ale senat nie dał się" 
do końca i

2. „M ianowania w szkolnictwie śre- 
dniem " od „jakżeż dziwić się można" do 
końca, — zawiera znamiona występku z § 
300 i 805 u. k. uznał dokonaną w dniu 25 
października 1913 konfiskatę za uspraw iedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu, 
i w ydał wr myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 października 1913.

L. cz. P r. 246/13 (2 / (15299)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść czasopisma 
„M onitor" Nr. 43 z dnia 26 października 
1913 w artykułach pod tyt.:

1. „Czarna sotnia hu la!" w ustępie od 
słów „zmobilizowała sfery" do „skojarzone­
go wstecznictwa" i od „N am iestnik" do „ga­
licyjskiej",

2 „Nowy przyczynek do uchw ały gal. 
czynownictwa szkolnego" od „tem przenie­
sieniem " do końca,

3. „Kompromitacya jag ie ln ickbgo  apo­
stoła" od A niela D. „to praw da" do „przed 
dziewczętami" — zawiera znamiona występ­
ku z §§ 300, 491 i 516 u. k. i art. V. ust. 
z 17 grudnia 1862 Dz. p, p. Nr. 82 ex 1863 
uznał dokonaną w dniu 24 października 1913 
konfiskatę za, usprawiedliw ioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
n ian ia  tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 26 października 1913.

L. cz. P r. 247,13 (2) (15415)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść czasopisma 
„Gazeta codzienna" Nr. 1692 z dnia 26 pa­
ździernika 1918 w artykule „Pod adresem
c. k. P rokuratoryi Państw a" — zawiera 
znaraiina występku z § 300 u. k, uznał 
dokonaną w dniu 25 października 1913 kon­
fiskatę za uspraw iedliw ioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 paźdz ernika 1913.

Firmy.
Bi. en. 4>ipM. 415/13 Ctob. I. 425 (15203)

Smhth i flOĄaTKH ąo BiaieaHHX Bace $ipM 
CTOBapnineHŁ.

BnucaHO b peecTpi CTOBapniuenb 3a- 
piÓKOBHx i rocnoflapeKHx.

O ciąok CTOBapniiiena: CraHHMip. 
4 ń p iia  3ByuHTb: Cniaica oigaĄHocTH i 

ho3hhok b GraHHMipi, CTOBapHinene 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyicoio.

1. BaeriH ĄHpeKgHi BUCTymum: O. 
MaKCHM IlaHaciOK, HacToaTeab 3apaĄy • 
FpHHbKo E anafi, 3acTynHHK HacTonTean i 
IleTpo PoMaHHniHH.

2 B .tchh flHpeKgHi BHÓpaHi: O. Ma 
kchm IlaHaeioK hko HaeTOHTent i UpuntKO 
B anań  hko 3acTynHHK HacToaTenn Ha hobo 
i hobhh lsaH  lBaxiB, rocnoĄap b CTaHHMipi, 
naeHOM 3apHĄy, Ha 3aran&HHX 36opax 26
MapgH 1913.

y^aTa BUHcy: 17 BepecHH 1913.
U,, k . CyĄ OKpyacHHH, BiĄsLi II. 
SoaoaiB, 17 <6epecHH 1913.

Bi. en. 4>ipw. 285/13 Ctob, I I  29 (15038)
3MiHH i ĄOĄaTKH ĄO BHHCaHHX Bace (jlipM 

CTOBapHmenb.
BnncaTH b peecTpi CTOBapHmeHb sa­

po 6kobhx i rocnoflapcicirs.
BiflMHiHO ąo cjńpMH: „HapoĄHHS^iM", 

b ropofleng l, TosapncTBO 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMeaceHoio nopyKoio.

3MiHa §§ 2, 5, 13 i 18 c raT y iy  i 3a-
TBepflaceHe uepe3 3ara.3B.Hi 36opn Biaóopy 
uepe3 Pafly HaĄsopuy ( § 1 5  CTaT.) na  pin 
ofleH /(upeK iiH i:

1. / (p a  OicyneBCKoro Teocjńna,
2. C'reę(>aHa /(opopKoro,
3. In&na PaSnyKa
i 3aeTynn,iB:
а) I le T p a  UatpTyHHKa,
б) M nxairjia CTauiKeBHHu,

b) M H xaM a Bapaóama.
/( a r a  m m cy : 18 iiepecHH 1913.

U,, k. C vą OKpyacHHH hko ToproBe.ibHiiii 
BiĄĄia II.

K ohomhh, ąhh 12 BepecHH 1913.

B . en. 4*ipM. 750 Ctob. IV. 160 (15108)
OMiaH i ĄOĄaTKH ĄO BHHCaHHX B5Ke $ipM 

CTOBapHmeHb.
B macano b peecTpi CTOBapnineHŁ 3a- 

Po6kobhx i rocnoĄapHHx
Ociąok CTOBapumena: FyM eHegt Koao 

U Tappa.
4>ipMa 3syHHTb: /(ocnopapcica mo.io - 

napcKa ciiijma „H aĄ ia", CTOBapHmeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

1. BneHH ĄHpeKgHi BHCTynmiH: H h- 
Koaa LieHbiciBj ochcJ) raB pa.ifox  i Ibrh 
T ypKOBHĄ

2. BaęHH ĄHpeKpni B iiSpam : H m iona 
IaeHbKiB, Mocinj) raB p  Afero k  i M nxańjio 
EaameBCKHH.

^,;iTa BHHcy: 6 n e p sn a  1913.
U,, k . CyĄ icpasBuił aKO ToproBeabHsii 

BiĄĄl.I IV.
JlbBiB, ĄHa 2 aepBHa 1913.

B . en. 4>ipM. 757 Ctob. IV. 113 (15125)
3 M1HH i ĄOĄaTKH ĄO BHHCaHHX B5K6 

CTOBapHmeHb.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapHmeHb 3a- 

Poókobhx i rocnoĄapcKnx.
O ciąok CTOBapHnieHH: KpucTHHoniab, 
4>ipMa 3ByaHTb: Cui.nca KpeĄHTOBO-

ToproBe.ibHa nPycKa K aca", CTOBapnmeHe 
3apeecTpoBaHe 3 oSMeacenoio nopyKoio.

2. BaeHH ĄHpeicpHl B u c iy n n aH : O.
OHycjipiii EypĄaK.

B jchom ĄHpeKgHi BHÓpaHHH: CmibBe- 
cTep UpeimyK.

/(aTa BHHcy: 10 aepBHa 1913.
U,. K. CyĄ KpaeBHH HKO TOprOBe.IbHHH

BiĄĄia IV.
JlbBis, ĄHa 2 aepBHa 1913.

B. en. 4>ipM. 141 13 Ctob. I];. 19 (14950)
3iiiHH i ĄOĄaTKH ąo BiiHcaHHX B$Be 4>ipM 

CTOBapHmeHb.
BiiHcaHo b peecTpi CTOBapHmeHb 3a- 

Po6kobhx i roenoĄapcKHX.
Ociąok cTOBapHineHH: JKnĄaaiB.
4>ipMa 3ByaHTb: ToBapncTBO 3aĄaTKo- 

Be HapoĄHHH ^ omb", CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 oÓMeraceHOfo nopyKoio b JKbĄa- 
aeBi.

BaeHH ĄHpeKpHi BHCTynn^H: TIoaH 
4>in,aaoBHH.

BaeH ĄapeKĄHi B nópani: rpHHb Me- 
ąk»x , rocnoĄap b TIoBHHpas, hko 3aeTynHHK 
ĄnpeKTopa,

/(aT a BHHcy : 19 aepBHa 1913.
U,, k . CyĄ OKpyacHHH ano  ToproBecibHHH 

BiĄĄia IV.
Ctph h , ĄHa 16 aepBHa 1913.

B. cn. 4>ipM. 124/13 Ctob. I. 741 (14131)
3 miHH i ĄOĄaTKH ĄO BHHeaHHX B ace ę[)ipM 

CTOBapHmeHb.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapHmeHb sa 

POókobhx i rocnoĄapcKHx.
Ociąok cTOBapumeHa: HeMHaiB.
4>ipMa 3ByuHTb: KpeĄHTOBO - Topro-

BeabHa cniaKa „H aĄ ia", CTOBapHmeHe 3ape- 
ecTpoBane 3 oSireaceHOio nopyKoio b HeMH- 
aoBi.

1. B a e n n  ĄHpeKHHi BHCTynnaH: Teo- 
(ftaH X om.zihk, cnpaBHHK; M nxaia  BaBpnayK, 
Kacnep i OaeKca H aH fiyK .

2. BaeHH ĄiipeKpHl BHÓpani: IO cthh 
K octhk na  capaBHHKa, H hkhc[)op M anap na 
Kacnepa i KocTb CamceBHH Ha KHiiroBOĄpa.

/(a,Ta BHHcy: 16 HbBiraa 1913.
D,. k . CyĄ OKpyacHHH hko ToproBeabHHH 

BiĄĄia II .
3caoaiB , ĄHa 16 pbBiTHa 1913.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z a n i a .
L. cz. C. III. 205 13 (15471)

E  d y k t.
Przeciw W ojciechowi Szozytyńskiemu 

z Dzikowa, którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Tarnobrzegu przez A eatę  Kołodziej 
i spóln pozew o ojcostwo i alinn nta,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 6 listopada 1913, o godzinie 
10 rano, sala rozpraw Nr 2,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. Franciszka Szczytyńskiego ojca 
pozwanego w Dzikowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 3 października 1913.

L. cz O. I. 858/13 (1) (15515)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Oręczakowi, które­

go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Ciesza­
nowie przez Jędrzeja Sokoła, wójta w Mo­
szczenicy i Jędrzeja Leehowida, rolnika w 
Dzikowie starym  pozew o zapłatę kwoty 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 listopada 1913, godz. 10 
rano, sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Orę- 
czska ustanaw ia się p. dr. Zbigniewa B ie- 
horowicza, adw. kraj, w Cieszanowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Citszanów. dnia 20 września 1913,

L. cz. 0 . II. 405/13 (1) (15457)
E d y k t.

Przeciw  Alojzemu Krzywieckiemu z Si­
dziny, któregom iejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanow ie przez Jan a  Trzopa z Sidziny 
pozew o 352 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 listopada 1913, o goćz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Alojzego Krzy­
wickiego ustanaw ia się p. dr. W iktora Ku­
trzebę, adwokata w Jordanow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Aloj­
zego Kizywickiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 27 października 1913,

L. cz. C. V. 630/13 (2) (15364)
E  d y k t.

Przeciw Franciszkow i Wolak z Oskrze- 
siniec, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w R ohatynie przez Józefa M ellera z Knihy- 
niez pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 listo­
pada 1913, o godzinie 9 rano, do tegoż sądu, 
biuro Nr. 8,

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Franciszka W olaka ustanaw ia się p. A nto­
niego Skowrona, gospodaiza w Oskrzesińcach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 21 października 1913.

L. cz. C. V. 699/13 (1) (15464)
E  d y k t.

Przeciw Kaśce N estor ur. W orobec 
z Babiniec, której miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w R ohatynie przez W spólną Kasę 
sierocą w Rohatynie pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę na dz eń 3 listopada 1913, o godz. 
9 rano, do tegoż sądu, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Ka­
śki N ts to r ustanaw ia się p. dr. Józefa Weid- 
mana, adwokata w Rohatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzm po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej fcoszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s^ę 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Rohatyn, dnia 28 października 1913.

L. cz. C. II. 395/13 (15405)
E  d y k t.

Przeciw W incentem u Pałysowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niósł Naftali 
Tuchman do tutejszego sądu pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 października 1913, o go­
dzinie 11 przed południem.

Kuratorem  pozwanego ustanaw ia się p. 
Sahanka, adwokata w Tyczynie, który zastę­
py wać będzie pozwanego w rzeczonej spiaw ie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w .-ądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 18 października 1913.

L. cz. C. IX. 340/13 (15470)
E  d y k t.

Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 
Jew ce z Syroiszków zam. Uszniewicz z Ko- 
rostowa w niesiony został przez Spółkę osz­
czędności i pożyczek w Korostowie pozew o 
600 kor. zpn., w której to spraw ie została 
rozpisaną rozprawa na  dzień 5-go listopada 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­

„Gazeta Lwowska" N r. 251 z dnia 1 listopada 1913.
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naw ia się p. adwokata dr. Gelera w Skolem 
kuratorem  ad actum.

Tenże kuratoi zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skole, dnia 18 października 1918.

L. cz. C. I. 884 13 (1) (15516)
E  d y k t.

Przeciw  Iwanowi Patry ło , którego miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez małoi. Matwija Krupiaka zastąp, przez 
m atkę i opiekunkę M aryę Krupiak, lolniczkę 
w Chotylubiu pozew o uznanie i wpis prawa 
własności.

Na po istawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 3 listopada 1913, godz. 9 
rano, sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Iw ana P atry ły  
ustanaw ia się p. dr. Zbigniewa Hrehorowi- 
cza, adw. kraj. w Cieszanowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 23 września 1913.

H . en. U,. II . 716 13 (15442)
E  H K T.

UpOTHB TeOflOpOBH MHXaHjnOKOBH, K0- 
Tporo nicu,e noóyTy He e Bizonie, bhic K h - 
pHiHo raB pnnioK  b n;. k . nOBiTOBiM c y ^ i b 
E opmeBi H030B o 3anaaT y 406 Kop. 66 cot.

H a niflCTaBi nosB y BH3HaueHa 3icTaaa 
po3npaB a n a  ,a;eHŁ 10 .ancTOna/ęa 1913 o ro - 
^HHi 8 paHO, b c a a i u. 11.

f l j in  CTepeaceHH npaB  ni3B aH oro ycTa- 
hob.ih s  c n  n  a,a;B. ^p . feaKa lOHńa b E op 
njeBi, KypaTopoM

Tonące KypaTOp 6/,a;e bhhc 3ra,a;aHoro 
KypaHfla b s ra k a m i!  cnpaBi Ha ero  Heóes 
nenHicTb i KOniTa TaK flo sro  3acTynaTH, aac 
bżh a6o b c y ^ i 3ro.aocHTb en  aóo BHiiiHHTb 
noBHOBjtacTnn.

IJ . K. C yfl HOBiTOBHH, II.
Eopm,iB, ,zi;hh; 24 na3,a;epHHKa 1913.

L. P raes. 4384 (18/13) (15041)
O g ł o s z e n i e .

Na IV. zwyczajną z dniem 1 grudnia 
1913 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowali zo s ta li: Radca 
Dwo:u i P rezydent Sądu obwodowego dr. 
Franciszek W yrwalski przewodniczącym, zaś 
Radca Sądu krajowego wyższego Teodor L i­
gęza-P rzychocki i Radcy Sądu krajowego 
Andrzej Filipowicz, S tanisław  K Llar, dr. 
Karol J  .kubowski i H enryk Jasińsk i jego za­
stępcami.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 21 października 1913.

H  cn. U,. I. 604/13 (2) (15448)
E  H K T.

HpoTHB H hkohobh M a3yp i K aT apun i 
KpaBeiy>, K o rp n s  nicu,e n o 6 y rr y  He e Bifloaie, 
BHecao HoBiTOse ToBapncTBO Kpe,a;HTOBe 
PycK a K aca  b PoraTHHi b h;. k HOBiTOBiM 
cyfti b EypmTHHi ho30b o 800 Kop.

H a  niflCTaBi no3By BH3HaueH0 po3npa- 
By Ha ,a;eHŁ 5 n a^o n n cT a 1913, ro^HHa 9 
paHo.

cTepeaceHn npaB H hko î h  M a3ypa 
i K aTapnH n KpaBeu,B ycTaHOBnne c a  n . ,a;p. 
KaiolM aHa, a^BOKaTa b EypmTHHi, Kypa 
Topoa.

Tonące KypaTop 6y,a;e H nK oay  M a3ypa 
i K aTapnH y KpaBepB b 3ra^aH iz c n p a s i Ha 
ix  He6e3neHHicTB i KomTa TaK flOBro 3acTy- 
naTH, aac o h h  a6o b cy,ąl 3 roaocH T t c a  aóo 
b h u I h h t b  noBHOBaacTn;a.

Ej. k . C yfl nOBiTOBBń, BiflflŁa I.
EypmTHH, ^,Ha 2 accp m a  1913.

L. cz. Ns. 517/13 (1) (15092)
E  d y k t.

W  tus. przechowaniu znajdują się' jako 
lica i depozyta karne:

Zegarek srebrny ze złotym łańcuszkiem 
i scyzoryk do spraw y przeciw Antoniem u 
Lutowskiemu.

Łyżka srebrna  do sprawy przeciw Ma­
ciejowi Kowalskiemu z Janow a.

Spódnica granatow a do sprawy przeciw 
A nnie Em et.

Kłódka z kluczykiem do sprawy prze­
ciw Salamonowi Grfinberg.

Dłuto.
Trykotowe majtki, rozm aite kawałeczki 

m ateryi . i skóry do spraw y przeciw Ju lii 
Hrycyk.

W idły żelazne do sprawy przeciw F ra n ­
ciszkowi Jaworskiem u.

Spódnica czarna do sprawy przeciw 
A nnie Kmet.

Dziecinna sukienka i spódnica do spra­
wy przeciw  K atarzynie Kiełbas.

Kuferek z bielizną męską i rozm aitym  
drobiazgami.

P ara  butów i worek.
Rozm aite źelaziwo.
Para bielizny męskiej.
Spodnie z grubego płótna.
Półtora m etra m ateryi czarnej i duża 

w ełniana chustka.
Dwa worki na kartofle.
Spodnie i pulares.
Spodnie i kabat z bitego płótna i buty.
Szal*a od wagi.
Kożuch.
W łaścicieli tych rzeczy wzywa się, by 

w ciągu roku do tu t. Sądu się zgłosili i p ra ­
wa swe wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
rzeczy te  zostaną sprzedane, a cena kupna 
wniesiona do kasy rządowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Trembowla, dnia 11 października 1913.

H . cn. Ii;. I .  754 13 (1) (15377)
E  H K T.

HpOTHB /jaH M O B H  ^OCKOHOBH, KOTpO- 
ro  nicn ;e . n o ó y T y  He e s i l o n e ,  BHecna Ma- 
pHH ^ ockoh, aciHKa f l a m m ,  b u;, k . noBi- 
TOBim c y ^ i  b K oh hh hh u ;h x  h 030b o 400 Kop.

H a  niflCTaBi H03By BH3HaueHo TepMiH
Ha 7 na,a;o^HCTa i  913.

CTepeaceHA npaB ni3BaHoro ycTa- 
H0B&H6 c a  n. a,a;B. flp. Moc^iepa b K o iih - 
hhhh;h x , KypaTopoM.

T o n ące  K y p a io p  ó y fle  n i3B aH oro b s r a ­
k a m i!  cnpaBi Ha e ro  H eóe3 iieum crrB i KomTa 
TaK flOBro sacT ynaT H , aac b ih  aóo b c y /y  
3roJiocHTb c h  a6o b h m ih h tb  noBHOBnacTirn.

H ,. k . C y f l  HOBiTOBHH, B i / y i L i  I .
K oh hh hh h ;!, ^ h h  24 scoBTpHH 1913.

L, cz. C. I. 4L9/13 (15370 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Błażkowi P itak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kseńkę z domu Babij zam. P itak  po­
zew o 950 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 października 1913, o godz. 
9 rano, biuro ^ r. 4.

Celem strzeżenia praw  kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. B ergera w Grzy 
małowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 20 września 1913.

(15422 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. A braham  Silberstein , adwokat we 
Lwowie cofnął zamiar przesiedlenia się do 
Mostów wielkich.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 25 października 1913.

L. cz. C. I. 458/13 (15369 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw M aryi Biłeńkiej, której miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gizymałowie 
przez Je ły tę  z Szewezuków Kieryłową i tow. 
pozew o wyk. eślenie prawa zastawu dla sumy 
600 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  rozprawa na dzień 26 listopada 1913,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuraudkę usta­
nawia się p. adwokata dr. Kodera w Grzy­
małowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14 października 1913.

L. 20.578/pr. (15416 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie brzeżańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 15 grudnia, dla grupy gm m  
miejskich na 16 grudnia, dla grupy najw y­
żej opodatkowanych z kategoryi przem ysłu i 
handlu  na 17 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 18 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w m iejscach u- 
staw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna­
cyi wyborczej powiatowej).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
źańskim w ybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 28 października 1913.

L. 120.613. (15324 3 - 3 )
W  e z w a n i e.

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
wzywa niniejszem  po myśli Najwyższego 
Postanow ienia z dnia 24 czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem  byłej kamery nadwornej 
z dnia 9 lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm. 
skarb, z r. 1835) suspendowanego komisarza 
Straży skarbowej I. kl. Józefa Czerneckiego, 
który wydalił się samowolnie dnia 2 sierp­
nia 1912 z m iejsca służbowego w W iśniow- 
czyku, aby w przeciągu 4 tygodni, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej", zgłosił 
się w krajowej Dyrekcyi skarbu Dep. XXIV. 
celem przesłuchania go w jego spraw ie dy­
scyplinarnej, lub podał swe miejsce zamie­
szkania, gdyż w przeciwnym razie uważać 
się go będzie, jak  gdyby w ystąpił ze służby 
rządowej i w ykreśli się go ze stanu osobo­
wego urzędników państwowych.

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 16 października 1913.

L. cz. Cw. 2131 13 (2) (15195 3 - 3 )
E d y k t.

Leonowi Forsterow i z Zakopanego, któ­
rego miejsce pobytu je st nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez firmę J . N. Schmeidler w W ie­
dniu pozew o zapłatę sumy wekslowej 305 
kor. 90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Le­
ona F o rste ra  ustanaw ia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Nowy Sącz, dnia 18 października 1913

(15290 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pisano na listę  adwokatów dnia 18 
października 1913: dr. M arcelego Bubera 
i dr. Zdzisława Józefa Stankiewicza — obu 
z siedzibą we Lwowie, dr. Leona Szpunara 
z sńdzibą w Delatynie, dr. A lbina W al rego 
Padalewskiego z siedzibą w Haliczu i dr. 
Bazylego Dorożyńskiego z siedzibą w Ka­
łuszu.

Przesiedlił się dr. W iktor R am ert ze 
Sniatyna do H usiatyna.

Zgłosili zam iar przesiedlenia; dr. Euge­
niusz Gasser ze Lwowa do Mikołajowa nad 
D niestrem  i d r. Eugeniusz R eiter ze Lwowa 
do Drohobycza.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21 października 1913.

L. cz. E . 899/13 (15238 2 - 3 )
E d y k t.

Przeć w Wasyli Szewczukowi synowi 
Jakóba, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Salamon Kaufman w Ko- 
szlakach wniosek na dozwolenie egzekucyi 
przez przymusową licy tac ję  realności Iwh. 
415 gm. Koszlaki celem ściągnięcia kwoty 
440 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw W asyla Szew- 
czuka ustanaw ia się kuratorem  Tymka Poru­
cznika w Koszlakach, który go zastępywaó 
będzie w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 23 lipca 1913.

Koukursa.
L. Prez. 33.854 (15099 2 - 2 )

K o n k u r s . -  
Konkurs na posady woźnych sądowych 

w Kołomyi, Samborze, Bolechowie, Grzyma­
łowie, Komarnie, Kutach i M ielnicy, ogło­
szony w Nr. 249 „Gazety Lwowskiej", upły­
wa z dniem 1 grudnia 1913,
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 21 października 1913.

L. Prez. 34.346 (15185 2 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 249 „Gazety Lwow­
skiej" konkurs na posadę praktykanta ra ­

chunkowego w oddziale rachunkowym c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie upły­
wa z dniem 10 listopada 1913.
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 24 października 1913.

L. 3353 (15106 3 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej rozpisuje n i­
niejszem konkurs na posadę lustratora m a­
jątków gm innych z term inem  do wnoszenia 
podań do dnia 1 grudnia 1913.

Pobory: płaca sta ła  2000 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. i prawo do podwyżki 
płacy co lat trzy w stosunku 10 prc. od p ła­
cy stałej, tudzież prawo do em erytury.

Pierwszy rok służby będzie rokiem pró­
by, po upływie którego może nastąpić stabi- 
lizacya.

W ym ogi:
a) nieprzekraczalny 40 rok życia,
b) dokładna znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie, tudzież języka nie­
mieckiego,

c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) nieposzlakowane życie,
f) dowód ukończenia szkoły średniej 

z egzaminem dojrzałości,
g) dowód złożenia egzaminu z rachun­

kowości.
Pierw szeństw o będą mieli ci kandydaci, 

którzy odbyli dłuższą analogiczną praktykę 
w biurach innych rad  powiatowych ewen­
tualnie w biurach innych W ładz autonomi­
cznych lub rządowych.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 21 października 1913.

P rezes :
Dr. Baworowski.

L. Prez. 690 (1 13) (15285 3 - 3 )
E  d y k t.

Przy tutejszym sądzie jest do obsadze­
n ia  na czas od 2 listopada 1913 do 2 sty­
cznia 1914 posada tymczasowego pomocnika 
kancelaryjnego.

W ym agana je s t znajomość pisania na 
maszynie systemu „Underwood".

Podania wnosić należy do Naczelnictwa 
tutejszego sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl wielki, dnia 23 października

1913.

L. 1592/pr. (15297 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dziewięciu posad c. k. 
strażników cyw ilno-policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z systemizowa- 
nymi poborami, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do 10 grudnia 1913.°

Posady te , zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kw ietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadawalającej 
służbie próbnej.

W braku komp^tentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnieni 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajm niej 6 - le ­
tn ią  czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym  przepisom służbowym.

Ubigający się o te  posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli­
cyi za pośrednictwem  swej władzy przełożo­
nej, a jeżeli czynnie nie służą, bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na posady te m ają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśm ie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

Kraków, dnia 25 października 1913.
O. k. Radca Dworu i Dyrektor policyi.

L. Prez. 823 (1 13) (15216 3 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd powiatowy w Dąbrowie przyjmie 
z dniem  2 listopada b. r. pomocnika kance­
laryjnego na czas 2 miesięcy.

W ymagana jest dokładna znajomość 
służby kancelaryjnej sądowej.

Kandydaci w inni wnieść tu należycie 
udokumentowane podania.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, dnia 24 października 1913.

L. 4730/13 (15189 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. zastępcy 
Prokuratora  Państw a w VIII. klasie rangi 
w W adowicach, względnie przy innej c. k. 
Prokuratoryi Państw a w okręgu krakowskie­
go c. k. Sądu kraj. wyższego rozpisuje się 
konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
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pisanej najpóźniej do 20 listopada 1918 do
c. k. N adprokuratoryi Państw a w Krakowie. 

Kraków, dnia 24 października 1918.
C. k. Nadprokurator Państw a.

Amortyzacje.
L. cz. T. 79/13 (4) (15117 3 - 8 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Adolfa Knitla, kupca we 

Lwowie, zamieszkałego przy ul. Krakowskiej 
1, 6, i Kani Hfclfgott wdraża się postępowa­
nie 'celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego listu depozytowego 
z daty Lwów, 4 stycznia 1913 lite ra  B) — 
Lem berg, den 4 Jan n er 1913.

W ohlgeboren F rau  F an i H elfgott und 
H erm  Adolf K nittel, Lem berg, Krakowska- 
gasse 6, w ir empflengen heute von Ihnen  
fur Ih r  D -pot bei uns S. I. (ein) Couyert 
yersehen m it fiinf Siegeln en tbaltend ange- 
blich ein Sparbuch uber K 5100 (fuuftausend 
einhundt-rt K ronen) und sieben Tńrkenlose, 
welches wir nur an den U berbringer dieses 
sowie eines Zweiten gleichlautend-n  Briefes 
ausfolgen w erden. W ir bem erken jedoch, da 
da^s wir nicht verpflichtet sind die Ioenti- 
ta t des U berfringers, sowie dessen recht- 
m assigen Besitz der Briefe, zu prufen.

L ist ten  wystawiony był przez W iener- 
Bankverein F ilia le  Lemberg.

Posiadacza powyższego listu  depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. T. 8/13 (2) _ (14949 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ksawerego Saryusza Zale­
skiego wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bonych 2 książeczek wkładkowych Polskiej 
Kasy mieszczańskiej, stow. zarej. z ogr. por. 
w Stryju, wystawionych na nazwisko Ksawe­
rego Saryusza Zaleskiego, a to książeczka 
Nr. 12 wystawiona dnia 18 lutego 1910 na 
152 kor. 10 hal. i Nr. 96 wystawiona dnia 
21 stycznia 1911, na 2000 kor. opiewające.

P osiadacza pow yższych książeczek wzy­
wa się  przeto, aby zg ło sił ze swojem i p ra ­
w am i w  ciągu 6 m iesięcy, w  przeciw nym  
bow iem  razie po upływ .3  powyższego czaso­
k resu  za n ie stn ie jące  uznane, zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 września 1913.

L. cz. T. IV. 15 13 (2) (15141 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek' Andrzeja Tulika w Kowa­
lowach zamieszkałego, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej -siążeczki 
udziałowej Towarzystwa kredytowego dla 
gospodarstwa, handlu  i przemysłu w Pilźnie 
Nr. 656, na kwotę 22 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łoń ł się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za istniejące uzDane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 września 1913.

L. cz. T. 22/13 (2) (15142 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Gelbera, w łaści­
ciela realności w Toustoługu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla, na kwotę 1000 koron opiewającego, 
zaopatrzonego w datę wystaw ienia Tarnopol, 
dnia 3 stycznia 1910, płatny w trzy miesiące 
po dacie wystawienia weksla, a podpisany 
przez A braham a M arguliesa i E sterę  M argu- 
lies jako akceptantów.

Posiadacza weksla tego wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawam i w ciągu 
45 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1913.

L. cz. T. 145/13 (1) (15188 3—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa G utw irtha w Ra­
wie ruskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi weksla z daiiy Eaw a doia 16-go 
lutego 1913, na  150 kor. opiewającego, a za 
6 miesięcy od daty wystaw ienia płatnego, 
przez M ajera G ottlieba jako wystawcę i ży­
ran ta , zaś przez Jędrzeja M azurkiewicza i 
Kutarzynę Mazurkiewicz w Rawie jako przy- 
jem ców podpinego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra '

wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia n in iej­
szego edykiU w „Gazecie Lw ow skiej11, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII,

Lwów, dnia 26 w rześnia 1913.

Spadki.
L. cz. A. 182/13 (14) (15076 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 

niewiadomym.
O k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia, że w dniu 13-go maja 1913 
w Szczawnicy zm arła Paulina Tomankowa 
z pozostawieniem rozporządzeaia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i k tó­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczeuia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
m ierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie

spadek, dla którego p. W incenty Zgut w Szcza­
wnicy kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe praw a 
dziedziczenia wykażą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. A. 213/13 (14970 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Bołszowcach 

ogłasza, że w dniu 13-go października 1910 
w Skomorochach nowych zm arł Longin 
D oułnn bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie je s t wiadomem, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się n in ie j­
szem tych wszystkich, którzy do tego spadku 
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzrn zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla litórego Hawryło Kierwas, rolnik 
ze Skomoroch nowych, kuratorem  został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi

i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i praw a swe dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt. s i§ nie zgłosił, cały spadek 
przypadm e Państw u, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 10 września 1913.

L. cz. A. 239/13 (14990 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
ogłasza, że dnia 9-go m arca 1881 w B łotni 
zm arł F ryderyk  B artl ber pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a do spadku 
z ustawy między innym i konkurują tegoż 
córki M arya, Rozalia i E lżbieta Bartle.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu M aryi, 
Rozalii i E lżbiety Bartlów n ie  je s t znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek ostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem  Dm ytrem  Baranem z Błotni 
ustanowionym  dla nieobecnych,

Przem yślany, dnia 25 kw ietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToc -w -ią-zruo  ą .c ;y  23 d n i e m  ±  m a j a  ± @ ± 3  r .  
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z K rakow a: 2 2 2 , 542, 6220), 725, 8 * 5 , 955, 110*), 125 ,
220§), 53o7 75lf), 8*®. 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jag iell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło czy sk : 715, 1125, i* 7 § ) , a i s ,  525, 1030, I048f)
t )  z Krasnego. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 1 3 2 J . 523-j-f), 543*), 740, 1028-j-), 1 *5 , 585, 

681, 926 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włąeznie tylko w n ie ­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830 
Zc S ok a la : 705, 100, 738 
Z Jaw orow a: 804, 420 

Z P o d h a je c : 111°, 1020 

Ze S to ja n o w a : 950, 630

na dworzec „Łwów-P®dzam eze“ :
Z P o d w o ło c z y sk : 656, 1105, l a s * ) ,  158 , 506, 1012, 103lf>

f )  z Krasnego. *) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je c :  726*), 1049, 1001, 12£0§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 611,

na dworzec „Lw ów -Łyczak (iw “ :
Z P o d h a je c :  708*), 1031, 303*), 941, H 43§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w soDotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łó w n y :
Z B rz u c h ó w ic : codziennie 655

codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia*837, 1100, 841 
515, 930

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 m aja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan ow a:
cod z ien n e : od 16 m aja do 15 w rześnia 9G 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 m aja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienlaj: w niedziele i św ięta rzym, kat. od 11 majajjjdo 

8 w rześnia 9£0
Z W in n ik :  tylko w sobotę 1216

Odchodzą z© Lwowa:
z dworca głów nego:

D o K ra to w a : 1 3 3 5 , 335, 8 2 5 , 832, I26f), 3 0 5 §), 2 *5 ,
340*), 550, 7 0 Ó 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

D o P o d w o ło czy sk : 608, 1040, 2 0 0 , 3 4 5 §), 255-j-), 840, 1115

t )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

D o C zern iow iec: 3 * 5 , 610, 910, 1003, 2 so , 312*), 552f), 
7|>2'tt)> 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta,
D o S am b ora: 652, 905, 350, 1056
D o S ok ala: 750, 235, 750, H35*)

*) do Rewy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o r o w a : 840, 631
D o P o d h a jce : 555, 453

D o S to jan ow a: 805, 600

z dworca „Lw ów Pddzan icze“ :
D o P o d w o ło czy sk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 5 8*), 3 i2 f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
D o P o d h a jec : 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik, §) do W innik tylko w sobotę.
D o S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca „Lw ów -Łyczaków “ :
D o P o d h a jec : 628, 153*), 536, 7*5*), 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik  tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głów nego:
D o B rzu eh ow lc: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i św ięta rzym, k a t . : od 1 m aja do 31 m aja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia  1247

Do Jan ow a:
codziennie: od 16 m aja do 15 w rześnia 303

od 1 czerwca do 81 sierpnia  1016. 
w niedziele i św ięta rz /m . kat. od 11 m aja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i św ięta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 w rześnia 225

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem . /GodzinyJ nocne od 600 wieczór do 559 r ano, są  ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.



Austro-Amerioana-T ryest.
Regularna i bezpośrednia koraunikacya pasażerów na wykw intnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtow ych z Tryestn do

Północnej A m eryk i

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Po łudn iow ej A m eryk i 

Najbliższe odjazdy do A m eryk i P ó łn ocn e j:
A rgentina 15 listopada 1918.
M artha W ashington 22 listopada 1913.
L aura 29 listopada 1918.

Najbliższe odjazdy do K an ady :
Oceania 18 grudnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Am eryk i po łudn iow e j:
Kaiser F ranz  Jo se f I, 30 października 1.913.
Sofia H ohenberg 13 listopada 1913.
A tlan ta  20 listopada 1913.
Francesca 27 listopada 1918.

Szczegółowych in form acyi udzielają : T R Y E S T : Dyrekcya, Yia molin pi- 
colo 2. — W IE D E Ń : Biuro pasażerskie, II. K aiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie G ródecka 1. 93. — C ZA R N IO  W  C E : Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse  11. — K R A K Ó W : G eneralne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 9. — 

T A R N O P O L : Główna sg-ncya (Em il May).

Ogłoszenie licytacyi.
i ludo-Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy Il-eh 

wych rozpisuje się niuiejszem lieytacyę. ofertowa na: 
a) roboty budowlane;
b) instalacye wTodociągów i centralnego ogrzewania;
c) instalacyę oświetlenia elektrycznego. 
Termin składania ofert naznacza się na dzień 8 listopada 1913 

do godz. 12 w południe. 
Bliższych wyjaśnień udziela Oddział I. Departamentu techni­

cznego miejskiego (Ratusz III. p.) w godzinach urzędowych.
We Lwowie, dnia 31 października 1913.
Z M agistratu  k ró l. sto i. m iasta  Lw ow a.

YGODNIK ILLUSTHOWANY
oprócz drukujących się pow ieści: W ł, St. Reym onta „INSUREKOYA11 i 
W. Sieroszewskiego „BENIOW SKI1*, nabył wyłączne prawo i w drugiem  pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka S ien k iew icza

POD DĄBROWSKIMi i
99

Świetny batalista  W OJCIECH KOSSAK zilustrow ał powieść Sienkiew i­
cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanow ić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG0“.

Redakcya „Tygodnika Illustrow auego“ nabyła  pozostałą niew ielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenum eratorzy „Tygodnika Illustrow anego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

(Dalmacja)
P UWielka willa w Raguzie

przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  

z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, figow em l, m ig d a ­
ła w em ! etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do s p r z e d a n i a .  
lU iisia wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow sk iego . — Jag ie llońska 1. 8. L w ń w . —

f f M e i s t e r  d e r  F a r b ę '
oryginalni rsprodukcye migdzynarodowycii malarzy

kompletne roczniki 1903, 1908, 1.003
p o le c a

p o  w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

1013- B O K  X V .

Z A P R O S Z F H iE  DO P R Z E D P Ł A T Y  HA

MUZYCZNE
BSiesIęcattsik l ife ra c k o -m u to w y  

p o ś w ię c o s s f  c e ln ie js z y m  u tw o r o m  f o r t e p i a n o ­
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y to ró w .
Na- treść pisma składają, się utw ory: k la s y c z n e ,  s a l o ­

n o w e , ta n e c z n e ,  w y ją tk i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz- 
m u z y k a  tSŁu m ło d z ie ż y  I d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 50= — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,’ —

Zeszyt okazowy oo kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty , wartości rb. 1 kop. ?5,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t, j, za rb. r s ©  „A. B. C.“ N a jn o w sz a  sz k o lę  n a  f o r ­
tep ia n  p ro f. A . R ó życk ie g o  lub za 1 rl*. S z k o łę  te c łm ik i fe r t e p ia n o r e j  

«iyr. Ig . G la s s e r a , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premiom » 0  k o p .

Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  6 .
Telefon: 343 -1 5 .

A p c y a  Ula G a lic ji w e  L w ow ie. Muro O ziennitów  ST. SOKOŁOWSKIE&O.

T elefon  234. T elefon 234.
A dres te leg ra ficzn y : „STADTBUREAU*.

Ważne <11 a wyjeżdżających.

SU R O  MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
( P r z e d te m  P a s a ż  H a u sa n a n a  9 ).

WYDAJE bilety zestawianie (Bundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwajcaryi, również bilety zcstewialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
wsiżnoeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez  żadna ej dopłaty  
<■ j .  w dej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
j-izdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p . Wrocław, Poznali, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Ab bazia, Weuecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legityutaeye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

ortI

I

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lw ow a cSo w s z y s tk i c h  s t a c y j  
kolejow y cis w f ta licy i i  B ukow inie

p r z e z  i .  F I S C H L E H A
§ a n a  % kor* , z  p p s e s y l k ą  p o c z to w y  ? fcnr. 10  h a l . ,

p o b r a n ie m  j8 k o r .  SS h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

z a
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€. k. up rzyw . Galie. A kcyjny

BANK HIPOTECZNY
we LWOWIE.

FILIE S 
w  K ra k o w ie  
w  C z e rn io w c a c b  
w  T a r n o p o lu

K A PITA Ł AKCYJNY 20 ,000.000 koi*.
LISTY HIPOTECZNE 2 0 9 ,0 0 0 .0 0 0 koi*.
REZERWY . 1 0 ,6 2 4 .0 0 0 koi*.

EKSPOZYTURY:
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o ło c z y s k a c h  
w  N o w o sie lscy

Kantor wymiony k8,pM̂ i 1 s!,8,zeda^

Zlecenia giełdowe

wszelkie papiery wartościowe i 
monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ż a d n e j  p ro w iz y i .

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y i 
k a p i ta łó w . — W s z e lk ie  k u p o n y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — 
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po Ą\!2 p r e .  od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W y n a jm u je  z a  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roem ą

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności

BBBBBhf l BBBBBBBBN^BBBBBBBBBBBBBB
■  Rządowo uprawniona H

™ F abryka wód m ineralnych sztucznych "
m  i s p e c y a l n y c h  le c z n ic z y c h  na
H i  pod firmą I ®

I  K . R ŻĄ C A  i  C H M C R 8K I Z
w  K rak o w ie*  u l. ś w . G e r t r u d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisy i przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■  W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, G ieshiib lersk lej, _

Se lfe rsk le j, V lchy , M aryenbadzkle j, Hom burg, K Issingen, tudzież 
SPE C Y A LN E  LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz

normalne wody* m ineralne z przepisu prof. Jaw orsk iego. _
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco, gg

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB
Juz nadeszły  

artystyczn e p lak iety  z bronzu
z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

ST A N ISŁ A W Ą  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie 1© kor,, z przesyłką

pocztową IX kor.

n » . p a A o n a

Knrrer kolejowy cena 40 bai®«y*
Biuro dzieRuików St. Sokołowskiego. Lwów, jagiellońska l  3.

K s i / w
za pom ccą gorącego pow ie trza

ściśle podług zasad hygieny, znakomici. w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. 1...............................................1 kor. 80 hal.

>, „ „ ,, Nr. I I    2 kor. — hal.
» n „ n Nr. I I I  2 kol. 30 hal.
n ii » „ Nr. IV. .  2 kor. 60 hal.
„ „ Melange cesarska Nr. U  3 kor. — hal

poleca

H andel h e rb a ty  i  kaw y

Edmunda Riedla.
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

XXXXKIffiyftXXXKX3flfK1f'KH1ttftKKyKKK1dKy

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k c j a

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX1ffrf
Na wszystkie bez wyjątku PiBMA codzienne

miejscowe, zaisde.ia&owe, wiedeńskie, zagraniczne, TYSODRitU, PISMA HUMORYSTYCZSig, 
IULU3TRACYE ARTYSTYOZKE, MD5Y, ŻU8NALE, przyjmuje prenumeraty z dostawy 

w mlej$oii lub wysyłką na prewlnsyę po cenaek redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, jagiellońska 3.
O g ło szen ia  d o  m s i} s tb ic l i  p im n  n a j t a n i e j
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L
Praski Bank Kre

Filia W3 L w o w ie  przg ul. Jag ie lloń sk ie]  L 2 .
Kapitał akcyjny 25,000.000 koron. Fundusz rezerwowy okołe 15,000.080 koron.

Oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe

5°!o aż do odwołania©

Przyjm uje kosztowności, efekty, etc. do przechowania w  sk ry tk a ch  d ep o zy to w y ch . — 
A k red ytu je  na wszelkie miejsca zagraniczne i miejsca kąpielowe. — W d zia le  to w a ro w y m  
kupno i sprzedaż ropy i wszelkich produktów przemysłu naftowego; kupno i sp rzed a ż  sp iry ­

tu su , sprzedaż w ę g la  kamiennego i górnośląskiego,

BaneesraosKiE

Podróż: na czasie!
Pierwsza podróż Wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asnan Edfu, Esneh,'Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 2.5 stycznia po południu.

Cena t-szej klasy kor. 1714. Cena IT-giej klasy kor. 1940.
A

V VDruga w y c ie c z k a  do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1.914. *

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscowości Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem n* Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brinuisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Ceua*I-szej klasy kor. 1810. -  Cena If-giej klasy kor. 1590.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze- dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 10 kwietnia

Do INDY! wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Aden, Bombaj, Ahm<dabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangom, Colom be, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena i-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe o. k. Kolei państwowych i międzynarodowa biuro podróży
S. S o k o ło w sk ieg o  L w ó w , ulica- Jag ie lloń sk a . 1. 3 .

Telefon Nr. 234. — A dres te leg r. S tad tbureau . Lw ów .

«  Wszystko najdokładniej pasuje
/j fr a n  je ż e li używ a się kroju

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

I l s m U m e  l a
o« wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitom 4 hal.

Pączki wyborne
bilardową polf.en największa cukiernia  T roczyń  
sk iegó , L w ó w , B a to rego  32.
HI -' C»V u  v - . I v.-Jcr f  rur-J1 t* «. ------------------ ----------------------- -------- ---------

Rat p o w ó z  3 0  Hp,
lando i podwójny faeton z 
przyborami z powodu ukończonego se­
zonu bardzo tanio do sprzedania. Za­
pytania; Hotel Continental. Marienbad.

Księgarnia Polska
we Lwowie, ulica Akadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E H A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu b ezp ła tn ie , bo bez 
nauczycie la , z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-gi kor. 4 80.
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-g i kor. 9-60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs il-g i kor. 3'60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4-20 

kurs Il-g i kor. 5'40.
Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade­

słaniu 15 bal. na porto.

2 B A S T E P C A
ru ty n o w an y  handlow iec, poszu­
k iw any  na Lw ów  d la  w iększeg 
przedsięb io rstw a f a f o r y c z n e g  
p roduktów  chem icznych. Zgło 
gżenia pod „ZASTĘPCA*6 K ra ­

ków, Poste  R estan te.

L w ó w , n i. A k a d e m ic k a  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

W  I  M A
n a tu ra ln e  czyste n lezap ruw iane  a lkoho lam i, w e -  
giers.K ie, au s try ack ie , fran cu sk ie , reń ­
sk ie , h iszp ań sk ie  w n a jlep sze j ja k o śc i po 

cenach na jtań szych  poleca 
handel h e rba ty , k a w y  i w in a

EDMUNDA B1EDLA, LWÓW.
8  d n i  n a  p r ó b ę !

mner. zeg. nikl. K 2*80 
Roskopf-Patent K 3-— 
ameryk. i pozł. K 3 50 
lioskopf kolej. K 4-— 

„ podw. kryty K 4 50 
płaski stalowy K 51 — 
imitowany srebrny 

podw. kryty K 0— 
Rpkaijat. złoty K  18-— 
oryginał, omhga K 20'— 
lhidium świei-ący

budzik K 4' —
„ budzik o 2 dzw. 5 '— 
» >, „ 4 „ K 6 - -

„ z muzyką 8 - -  
Zegur pendułowy z bu­

dzikiem muzycznym i 
bijący K 14'—

okrągły z budz. K 6 '— 
zwykły budzik K 2 — 
3 -le tn ia  pisemna gwa- 
raneya. W ysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

M a x  B o h i n e l
W ie u , IV ., M a rg a re tU cn strasse  27/445.

TAFLIGE i NAPISY
z m etalu  lane oraz  m osiężn e  
g ra w iro w a n e  dla pp. a d w o ­
k atów , le k a rz y , b iu r i t. p., 
tab lice  g ran iczn e  i d ro go ­
w s k a z y  dia Rad p o w ia to w .,  

odznaki dla s t ra ży  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, ry to w n ik .
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 

O dzn aczon y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bfezpłatnie.

Zmiana lokalu!

K0FERN1CEI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
skłatl towarów opty­
cznych i m e c h a n i -  
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawiarni W iedeńskiej).

Poszukuje się kupna

Staryph mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod ..idEBIiE44. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

Z ,drukarn i W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada) ul, Czarnieckiego 1. 13. — Telefon 527.


